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Anglia raz leszcze ostrzega Hitlera
Amb. Henderson udał się do Berchiesgaden

Londyn, 23. 8. PAT. Foreign O ffice o ficja l­
nie potwierdziło, że ambasador brytyjski w 
Berlinie sir Neville Henderson otrzymał po­
lecenie udania się natychmiast do Berchtes- 
gaden, celem uzyskania audiencji u kanclerza 
Hitlera. Po wczorajszym posiedzeniu gabinetu, 
wysłane zostało Hendersonowi polecenie, aby 
treść komunikatu ogłoszonego po posiedzeniu 
gabinetu podał osobiście do wiadomości kan­
clerza Hitlera. Żadnego innego pisma premier 
Chamberlain d o  Hitlera nie przekazał.

Jak wyjaśniono w sposób miarodajny cel

podania komunikatu rządu brytyjskiego oso­
biście do wiadomości Hitlera, jest ten, aby go 
ostrzec przed konsekwencjami ewentualnej a- 
gresji przeciwko Polsce i aby nie pozostawić 
żadnych wątpliwości co do stanowiska W. Bry­
tanii w tym wypadku. Foreign Office o ficja l­
nie oznajmiło, że rządy francuski i polski zesta- 
ły o kroku brytyjskim poinformowane, 

ifr ^  ż  
Wiedeń, 23. 8. PAT. O godzinie 12-ej amba­

sador Henderson przybył do Salzburga i nie­
zwłocznie pojechał do Obersalzburgu.

Chamberlain przyjął
Londyn, 23. 8. (t) Premier Chamberlain 

przyjął w środę rano ambasadora W . Brytanii 
w Stanach Zjednoczonych lorda Lothiana. Po-

opozy cfi
za  t^bi premier brytyjski przyjął szefa opozy­
cji liberalnej Archibald Sinclaira. Spotkanie 

j  trwało pół godziny. W  południe przyjęty był

zastępca szefa Labour Party, Greenwoos. 
W śród osób, które odbyły rozm owy z pre­
mierem, obecny był prywatny sekretarz króla 
siT Alexander Hardinge, przybyły rano z Bal 
morał.

Rząd brytyjski żąda 
najszerszych pełnomocnictw

Londyn, 23. 8. (t) Agencja Havasa dowiadu­
je  się, że projekt ustawy, udzielającej wyjąt­
kow ych pełnomocnictw rządowi w sprawie o- 
brony narodowej, który zostanie w czwartek 
przedłożony parlamentowi, będzie bardzo pro­
sty. Przedmiotem ustawy będzie udzielenie rzą­
dowi najszerszych pełnomocnictw do podej­
mowania kroków, niezbędnych dla obrony pań 
stwa. Projekt nie porusza ..żadnych spraw kon­
kretnych. Jest rzeczą prawdopodobną, że pierw 
szym krokiem, który podejmie rząd na podsta­
wie tej ustawy, będzie rejestracja całpj ludno­
ści cywilnej.

Wręczenie sztandarów amerykańskich 
P. Prezydentowi R. P.

Warszawa, 23. 8. (t). Dziś o godz. 11-tej przed 
południem na Zamku Królewskim odbyła się 
uroczystość wręczenia Panu Prezydentowi Rze­
czypospolitej prof. Ignacemu Mościckiemu 
przez ambasadora Stanów Zjednoczonych A. P. 
Drexel Biddle sztandarów poszczególnych sta­
nów, terytoriów i posiadłości Stanów Z jedno­
czonych V. P. w liczbie 23, ofiarowanych przez 
gubernatorów wym ienionych terytoriów z oka­
zji 20-lecia odzyskania niepodległości Polski.

A kcja  zebrania powyższych sztandarów zo­
stała przeprowadzona z inicjatywy klubu W iel­
kopolan, Ślązaków i Pomorzan w Ameryce.

Przed godziną 11-tą na sali balowej Zamku 
królewskiego odbyło się wprowadzenie sztan­
darów przez podoficerów  kompanii zamkowej, 
którzy ustawili się szeregiem wzdłuż sali. Na 
uroczystość przybyli w imieniu pana prezesa 
Rady Ministrów: pan minister opieki społecz­
nej Marian Zyndram-Kościałkowski, ambasa­
dor Stanów Zjednoczonych Drexel Biddle z 
członkami, konsul generalny amerykański John 
K. Davis, wyżsi urzędnicy ministerstwa spraw 
zagranicznych, przedstawiciele władz w ojsko­
wych, członkowie towarzystwa polsko-amery-
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W y s p r z e d a z y  s i e r p n i o w e j
pozostałych towarów wiosennych I letnich 
JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5

kańskiego, izby polsko-amerykańskiej, oraz 
delegacja, która przywiozła sztandary z p. Flo- 
rianent Piskorem na czele.

Po godzinie 11-tej wszedł na salę Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej w otoczeniu swego do­
mu cywilnego i wojskowego.

Pan Prezydent R. P. przeszedł przed poczta­
mi sztandarowymi, po czym ambasador Biddle 
wygłosił przemówienie.

W  odpowiedzi wygłosił Pan Prezydent Rze­
czypospolitej przemówienie, w którym podzię­
kował całemu narodowi amerykańskiemu za 
dowód przyjaźni i życzliwości dla Rzeczypo­
spolitej, kończąc następującymi słow y:

Wiem. P fnie Ambasadorze, że będzie Pan 
przy tej okazji jak zawjze n jm ow n y m  tłó- 
maczem naszych uczuć wobec swojego szla­
chetnego narodu, któremu —  ze znakomitym 
jego prezydentem na czele — zechce Part za­
nieść najserdeczniejsze m oje i całej Polski 
pozdrowienia".

Doniosła narada na Zaniku
Warszawa, 23. 8. PAT. Pan Prezydent Rze­

czypospolitej przyjął w dniu dzisiejszym w 
obecności Pana Marszałka Śmigłego-Rydza pa­
na prezesa Rady Ministrów generała Sławoja- 
Składkowskiego i p. wicepremiera inż. Euge­
niusza Kwiatkowskiego, którzy referowali o 
bieżących pracach rządu.

Po przemówieniu Pana Prezydenta ambasa­
dor Biddie wręczył mu sztandar gwiaździsty 
Stanów Zjednoczonych Ą. P., ofiarowany przez 
wielkiego przyjaciela Polaków p. Chauncey‘a 
Mac Córmicka. Pan Prezydent przekazał sztan­
dar jednemu z członków swego domu w ojsko­
wego, który oddał go pocztowi sztandarowemu.

W dalszym ciągu uroczystości sztandary z a- 
systą w ojskow ą zostały zaniesione na plac Jó­
zefa Piłsudskiego, gdze odbyła się uroczystość 
/łożenia wieńca na grobie Nieznanego Żołnie­
rza przez ambasadora Biddla. Przy lewym 
skrzydle sztabu głównego ubaw iła się kompa­
nia honorowa wojska ze sztandarami i orkie­
strą. Przy prawym skrzydle stanęły poczty 
sztandarowe organizacyj b. w ojskowych. W  
czasie składania wieńca orkiestra odegrała 
hymn ameiykańsk i polski.

Sytuacja na giełdach
W arszawa, 23. 8 . (t )  W  dniu dzisiejszym  w torek do 74,75 w  dniu dzisiejszym .

na zagranicznych giełdach w alutow ych w y­
stąpiło wyraźne osłabienie dew izy na Belgię. 
W  Londynie notow ano ją  o godzinie 14-tej 
27,72K, przejściow o zaś nawet 27,75 belgów  
za funta, w obec 27 ,64%  przy w torkow ym  
zamknięciu. Rów nież i w  Zurychu dewiza na 
Brukselę wykazała w yraźny spadek, a m ia­
nowicie: 2  75,20 fXs s z m j .  2 & I M  be lgów  w e

Trw ająca  od przeszło tygodnia m ocna ten­
dencja dla franka w  stosunku do funta  ra ­
czej jeszcze przybiera na sile. U jaw nia się to  
w  notowaniach term inow ych franka £r. w  
Londynie: notow any on je st  na jeden m ie­
siąc z  reportem  0,18, na trzy  miesiące zaś —  
0,50. Takich notow ań franka w  Londynie nie 
by jo  ju ż  od  wielu lat.
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—- w szechw ładny sam otnik z B erchteśgadeiit 
M ożna w  to  wątpić. Jeszcze w zyw a do siebie 
prof. Burckhartdta, jeszcze czyni się pewns 
sondaże w  stolicach  państw  neutralnych, je* 
szcze w ysuw a się w łoskiego sojusznika w 
roli —  anioła pokoju .

N ikt już nie da je  się łapać na te  pokojow e 
przynęty. N a pytanie, czy  w arto um ierać za 
Gdańsk —  E uropa udzieliła ju ż  odpowiedzi. 
Odpowiedź ta brzm i: „W arto  um ierać za
w olność E uropy, za niepodległość narodów , 
w arto umierać, b y  przyw rócić w życiu naro­
dów  rząd prawa i m oralności, by  skończyć 
raz na zawsze z m iędzynarodowym  gangste- 
ryzrnem” . H itler sam uczynił z Gdańska —  
sym bol w szystkich w artości, brutalnie przez 
siebie deptanych.

Tę odpowiedź E uropy przyw ozi do B ercb- 
tesgaden Neville Henderson, ponieważ za­
chodzi obawa, że odpowiedź ta  nie dotarła 
jeszcze do uszu kanclerza z należytą w yrazi­
stością  i jednoznacznością. N ie będzie w ojny 
lokalnej, nie będzie rozstrzygnięć błyskaw i­
cznych, nie będzie „izo lacji*  poszczególnych 
zagadnień, ani „wyłuskiw ania”  poszczegól­
nych  partnerów z jednolitego fron tu  wolno­
ści i prawa.

Jutro padnie —  ostatnie ostrzeżenie! Gzy 
ono będzie skuteczne? Czy wrazi się ono w  
um ysły tych , k tórzy  trzym ają  w  sw ych  rę­
kach  zapalone lon ty? Czy m ożna szaleńca 
przekonać o —  je g o  szaleństwie?

P ozycje  zostały zajęte definitywnie. Front 
pokoju  w ysyła  ostatniego emisariusza. N ie­
sie cn  H itlerow i ostrzeżenie na ostrzu bagne­
tów, nie zaś na końcu... parasola.

I  d latego jakże sym bolicznie brzm i nastę­
pująca w iadom ość: „Sam olot, k tórym  pre­
m ier Chamberlain leciał w  roku ubiegłym  do 
M onachium  spłonął w  katastrofie” .

NA POSTERUNKU:

OSTATNIE OSTRZEŻENIE
(Z . R .y  !KRAKÓW, 24 sierpnia.

W  te j sam ej chwili, w  której na m oskiew­
skim  lotnisku rozgryw ało się jedno z najdzi­
w aczniejszych widowisk współczesności, gdy  
przedstawiciele proletariackiego protokołu  
dyplom atycznego witali tw órcę paktu anty- 
kom internow skiego —  do Berchtesgaden od­
leciał am basador b ryty jsk i przy rządzie Rze­
szy p. Neville Henderson. Am basador Jego 
K rólew skiej Mości nie widział się z kancle­
rzem  Rzeszy od bardzo długiego czasu. N ie 
w idział go  od chwili, kiedy z polecenia sw ego 
rządu opuścił berlińską placówkę po zajęciu 
Pragi. P o  pow rocie, w  przededniu m ow y kan­
clerza z 28 kwietnia, am basador daremnie 
antyszam brował w  przedpokoju  p. Ribben- 
tropa. N ie został dopuszczony nawet przed 
oblicze ministra. Przed dwom a tygodniam i p. 
Neville Henderson zainteresował się nagle 
W agnerem  i jeg o  sztuką, i przybył do B ay­
reuth, gdzie ' bawił w ówczas kanclerz. Do 
spotkania nie doszło.

N ie je s t  rzeczą wykluczoną, że kanclerz

strojów . Sytuacja  jest groźna. N a  polu tan- 
nenburskim  m ają  paść w  niedzielę słowa, k tó­
re m ogą  wstrząsnąć fundam entam i pokoju , 
m ogą zostać spalone ostatnie m osty. Londyn 
ostrzega po raz —  ostatni, ostrzega przed 
skokiem w  ciemność, ostrzega przed krwawą 
kąpielą, ostrzega przed ruinami, zniszcze­
niem, przed m ęką i katuszam i całej ludzko­
ści, przed chaosem  i zdziczeniem, przed za­
gładą bezcennych w artości cyw ilizacyjnych, 
gospodarczych  i duchow ych.

Przed rokiem  am basador H enderson był 
również częstym  gościem  na W ilhelm strasse. 
W ów czas jednak w ystępow ał w  imieniu 'Wiel­
kiej Brytanii ja k o  arbitra i m ediatora, pro­
ponował, szukał form uły, szukał wspólnie z  
Ribbentropem  furtki, która  m ogłaby w ypro­
wadzić w ojennych  szantażystów  na drogę 
kom prom isu, oferow ał, przedkładał sugestie, 
wskazywał m ożliwości. Dzisiaj istnieje tylko 
jedna alternatyw a: pokój lub w ojna. W szy­
stkie m ożliwości pośrednie, kapitulacyjne zo­
stały przez logikę w ypadków  wyelim inowane.

R zeszy celow o unika tego  spotkania, wzglę-1 W ie o  tym  Polska, wiedzą o  tym  m ocarstw a
dnie, że otoczenie kanclerza nie dopuszcza 
am basadora przed oblicze „w odza”  z  obawy, 
że spotkanie takie m ogłoby zd jąć z  oczu kan­
clerza różow e okulary nałożone przez Rib- 
bentiopa  i Goebbelsa. I  nie je s t  być m oże 
rzeczą przypadku, że rząd bryty jsk i postano­
w ił całkiem  po prostu w yzyskać nieobecność 
R ibbentropa i doprow adzić do tego spotka­
nia, które w  każdej innej stolicy byłoby kw e­
stią zw yczajnego zgłoszenia się w  kancelarii 
cyw ilnej z  prośbą o audiencję. P . Henderson 
przyw ozi kanclerzowi R zeszy —  ostatnie o- 
strzeżenie. Ma on pow tórzyć w  imieniu rzą­
du bryty jsk iego  to  samo, co  przed kilkom a 
dniami ośw iadczył ju ż  podsekretarzowi stanu 
W eitzsackerowi, to  sam o co  usłyszał p. 
Dircksen w Foreign  O ffice.

To sam o, a jednak nie to  sam o! Treść o- 
świadczenia, jakie p. Henderson ma złożyć 
kanclerzowi je s t  znana, została ona bowiem 
podana w  oficjalnym  kom unikacie, wydanym  
po posiedzeniu gabinetu. P . H enderson m a 
raz jeszcze przestrzec rząd Rzeszy, że każdy 
akt, k tóry  Polska uzna za agresję  i narusze­
nie je j żyw otnych  praw  i  interesów, spow o­
duje natychm iastow e uruchom ienie całego 
m echanizm u sojuszn iczego i że A nglia  jest 
zdecydowana w ypełnić swe zobowiązania so­
jusznicze. Odmienna jest jedynie —  form a 
tego  ostrzeżenia. Będzie ono teraz aktem —  
szczególnie solennym , o  znacznie wzm ożo­
nym  ciężarze gatunkow ym . Czym  innym  jest 
zw ykła rozm ów ka m inistra z  am basadorem , 
przeprowadzona w  ram ach norm alnych kon­
taktów , czym  innym zaś uroczyste ostrzeże­
nie, będące wyrazem  woli zw ołanegó specjal­
nie posiedzenia rządu i adresowane specja l­
nie do g łow y państwa i czynnika, w  k tórego 
rękach skupiają się ostateczne decyzje. T o  
inaczej niż w r. 1914, gd y  w  przedsionku F o ­
reign O ffice am basador Francji Cambon 
Niem iec —  ks. L icknow sky czekali daremnie 
na jakieś wyraźne oświadczenie ze strony 
lorda G rey ’a.

D zisiaj p. H enderson m oże poprzeć sw oje  
słowa pełnym  pogotow iem  zbrojnym  całego 
Im perium  B rytyjsk iego, niezłomną wolą i de­
term inacją  narodu, całym  m echanizm em  
fron tu  przeciwnapastniczego, k tórego uru­
chom ienie je s t  zależne jedynie i wyłącznie od 
rządu polskiego.

T o już nie je s t  pociągnięcie w  „w ojn ie  ner­
w ów ” . Tu ju ż  nie chodzi ani o  zastraszenie 
ani pociągnięcie taktyczne. W ojn a  nerw ów  
skończyła się. To* c o  pow ie p. H enderson 
kanclerzowi, bezpośrednio czy  też w  innej 
drodze (o  ile nie uzyska audiencji) —  to  ju ż  
będzie decyzja , czyn, ostateczne zajęcie sta­
nowiska, odbezpieczenie mechanizmu, przy­
gotow anego d o  działania. Jeżeli fron t pokoju  
stał dotychczas z  bronią u  nogi, to  od  te j 
chwili znajduje się on ju ż w  p ozycji —  g o to ­
wej do strzału. U chwała gabinetu je s t  nace­
chowana zupełnym^ spokojem . N ie m a w  niej 
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zachodnie. Czy zdaje ju ż sobie z tego  sprawę

PODZIĘKOWANIE
WPanu Drowi HENRYKOWI MASCHLSROWI, 

lekarzowi w Nowym Sączu, 2a zapobiegliwe le­
czenie i niezwykle troskliwą opiekę w czasie 
choroby mego męża, składam tą drogą aajser­
deczniejsze podziękowanie.

LOLA T131TELBAUMOWA 
Kraków

Sytuacja nie uległa zmianie
Punkt ciężkości przeniósł się do Paryża i Londynu

diostacje sowieckie w agitacyjnym przemó­
wieniu w języku niemieckim prowadziło kam­
panię anty niemiecką. Dziś już jednak radio­
stacje sowieckie nie podały ani jednego k o­
munikatu z powodu zawarcia paktu o nie­
agresję i w dziale polityki zagranicznej zaj­
mowano się wypadkami na Gibraltarze, w 
Chinach 1 w Hiszpanii.

Prasa angielska podaje, że posiedzenie par­
lamentu angielskiego potrwa tylko jeden dzień 
poczem po udzieleniu pełnomocnictw, parla­
ment zostanie rozwiązany. Jednocześnie pra­
sa wskazuje na ruchliwość dyplom acji za gra­
nicą, na wyjazd ambasadora Hendersona i 
ambasadora włoskiego Atolico dó Berchtes­
gaden. Do Berchtesgaden wyjechał również 
prof. Burckhardt.

Warszawa, 23. 8. (Sin) Po dniu w czo ra j 
szym, syhiącja w dniu dzisiejszym na ogół 
nie uległa zmianie. Punkt ciężkości przeniósł 
się do Paryża i Londynu, Rządy angielski i 
francuski powzięły wszystkie konieczne środ­
ki zaradcze wobec podejrzanych ruchów ar­
mii niemieckiej, przy czym Henderson udał 
się do Berchtesgaden dla wręczenia uchwał 
rządu angielskiego. Jak wiadomo, uchwała ta 
ogłoszona jeszcze wczoraj, została przemil­
czana przez prasę i radiostacje niemieckie.

Radiostacje niemieckie nadawały wczoraj 
przegląd prasy, z której wynika, że przyjaźń 
między Sowietami a Niemcami jest odwiecz­
na, tak samo jak przyjaźń między Niemcami 
a R osją /godnie ze wskazaniami Bismarcka. 
Natomiast jeszcze w dniu wczorajszym, ra-

Narady państw „grupy Oslo“
Bruksela, 23. 8 . (t) Konferencja pańatw gru­

py Oslo rozpoczęła się dziś przedpołudniem pod 
przewodnictwem premedra Pierlot. W  konferen­
cji uczestniczą ministrowie spraw zagranicznych 
Szwecji, Norwegii, Danii, Finlandii i  Holandii

Wstępne obrady poświęcone są omówieniu 
sytuacji międzynarodowej.

*  *  *
Bruksela, 23. 8. (t) Obrady konferencji 

państw grupy Oslo zostały przerwane o godz. 
13.25.

Premier Pierlot oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że przed południem rozważano w 
przyjaznym  duchu różne zagadnienia, znajdu­
jące się na porządku cbrad. Obecnie redago­
wane są teksty w  sprawach, w  których nastą­
piło uzgodnienie stanowisk. Teksty te będą po­
nownie rozpatrywane ua posiedzeniu popołu­
dniowym .

W  związku z tym we wczesnych godzinach 
popołudniow ych przedstawiciele poszczegól­
nych państw pragnęli porozum ieć się telefoni­
cznie ze swym i rządami. Narady wznowione 
zostały ck . godz, 16-tej. Nie jest wykluczone,

że dalsze rozm owy nad innymi zagadnieniami 
toczyć się będą w czwartek rano. Premier nie 
mógł jeszcze udzielić żadnych inform acyj o wy 
nikach rozm ów. Zaprzeczył natomiast pogło­
skom, jakoby miał wieczorem w ygłosić mowę 
przez radio.

*  *  *
Bruksela, 23. 8 . PAT. Rząd szwajcarski za­

wiadomił dziś rząd belgijski, że wbrew p ier 
wotnym zamiarom Szwajcaria nie weźmie a 
działu w konferencji państw grupy Oslo.

*  *  *
Bem , 23. 8 . (t) Koła poinformowane wskazu­

ją, że nie wzdęcie udziału przez Szwajcarię w 
konferencji grupy państw Oslo w Brukseli me 
powinno być uważane za oznakę istnienia jakiś 
rozbieżności między dążeniami tych państw i 
polityką neutralności Szwajcarii. Poza wzglę" 
darni natury czysto technicznej, które wniemo- 
żiliwiły uczestnictwo Szwajcarii w konferencji, 
gdyż rada związkowa nie była w stanie odbyć 
narad w tej sprawie, wskazuje się nadto jedynie 
na fakt, że Szwajcaria z  zasady wystrzega się 
wszelkich wystąpień zbiorowych.
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Zakończenie Kongresu - w piątek
Nie będzie zmian w składzie Egzekutywy

Genewa, 23. 8. ŻAT. Kongres wkroczył w 
ostatnie stadium swoich prac. W iększość k o­
m isji już zakończyła obrady i opracowała re­
zolucje na plenum, które się zbierze we czwar­
tek po południu. Biuro kongresowe wydało 
dziś komunikat, stwierdzający, że w obec na­
prężonej sytuacji międzynarodowej wszystkie 
kom isje energicznie kontynuują swe prace. 
Przypuszczalnie plenum Kongresu jednom yśl­
nie uchwali rezolucję polityczną. Ugrupowania 
kongresowe są w tej chwili szczególnie za­
absorbowane sprawą uformowania nowej E- 
gzekutywy, która przypuszczalnie składać się 
będzie z tych samych członków obecnej Egze­
kutywy, zwiększając się o kilka nowych 
członków . Kongres —  kończy komunikat —  
zakończony będzie w piątek 25 bm.

Komisja permanencyjna kontynuuje swe 
obrady bez przerwy. Obraduje ona nad skła­
dem przyszłej rozszerzonej Egzekutywy, za­
rów no sekcji jerozolim skiej jak i londyńskiej. 
W  układaniu listy nowej Egzekutywy są tak­
że brane pod uwagę wym ogi skom plikowa­
nej sytuacii międzynarodowej.

Dr. Weizmann wygłosił dziś na posiedze­
n iu  kom isji permanencyjnej przemówienie, w 
którym  om ów ił zakres zadań przyszłej Egze­
kutywy, która opierać się będzie na szerokiej 
koalicji wszystkich ugrupowań kongreso­
wych. Dr. Weizmann oświadczył, że bez 
względu na to, jak wypadną uchwały kon­
gresowe, uważa on siebie jak dotąd za „żo ł­
nierza syjonisycznego“  posłusznego nakazom 
Kongresu.

Uroczysty protest przeciw Białej Ksiedze 
złoży Kongres Syjonistyczny

Kryzys na Kongresie — zażegnany
Genewa, 23. 8. ŻAT. Dziś został zażegnany 

kryzys z grupą B. ogólnych syjonistów, któ­
ry trwał od niedzieli. Przed południem odby­
ła się wspólna narada przedstawicieli grupy 
A . z przedstawicielami grupy B. Z  ramienia 
grupy A. brali udział w naradzie: dr. Salomon 
Goldmamn, Kirschner, dr. Morrisom i dr. Klein- 
oaum , z ramienia grupy B. Supraski, poseł 
dr. Schwarzbart, dr. Rosmarin i Auster. Dele­
gaci grupy B. przedstawili swe postulaty, w y­
rażając niezadowolenie z powodu zbyt ma­
łej —  ich  zdaniem —  pozycji budżetowej na 
rzecz rozw oju  kultury cytrusowej. Przedsta­
wiciele grupy A  stwierdzili, że większość po­
stulatów grupy B. uważają za słuszne.

W  południe odbyło się plenarne posiedze­
nie grupy B. Na posiedzeniu tym zapadła u- 
chwała powrotu do prac kongresowych. Po 
południu grupa B. przedstawiła prezydium 
kongresowemu oświadczenie, że w myśl po­
wziętych uchwał delegaci grupy B. podjęli 
pracę w kom isji permanencyjnej i innych, 
które jeszcze nie zakończyły obrad.

Komisja organizacyjna Kongresu uchwali­
ła szereg zarządzeń w  kierunku reform y or­
dynacji wyborczej na Kongres i systemu sze- 
klow ego, Rezolucja składa się z 10 punktów 
i  przewiduje m. in. że przyszły Kongres nie

może liczyć więcej niż 300 delegatów. Opłaty 
za szekel w Polsce i Rumunii ulegną redukcji. 
W  stosunku do liczby rozpowszechnionego 
szekla, Palestyna wyśle na Kongres dwa razy 
większą delegację. Komisja polityczna Kon­
gresu wykańcza dziś ostatecznie redakcję re­
zolucji politycznej, która jutro będzie przed­
łożona plenum kongresowemu. Jest także w y­
kańczana rezolucja wewnętrzna.

Dziś rano p. Czertok wygłosił na kom isji 
przemówienie o sytuacji politycznej w  świetle 
sytuacji międzynarodowej.

Jak inform ują, rezolucja polityczna ma pod 
dawać w wątpliwość moralną i prawną podsta­
wę polityki z dnia 17 maja, podkreślając je j 
sprzeczność z podstawowym  dokumentem sta' 
tutu palestyńskiego, czyli deklaracją Balfoura, 
zatwierdzoną i uznaną przez cały świat cywi 
lizowany. Rezolucja podkreślać ma

praktyczną niewykonalność polityki 
Białej Księgi,

która poza tym spow odować może pogłębienie 
przepaści między Żydami a Arabami w Pale­
stynie.

Żydzi nigdy nie podporządkują się do­
m inacji arabskiej w tym kraju.

ZYD . KOED.

LICEUM
HKNDLOWE
K R A K O W S K I E G O
S T O W A R Z Y S Z E N I A
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Reafirm ując historyczny związek i historyczne 
prawa narodu żydowskiego do Palestyny, któ­
rych to praw naród żydowski nigdy na prze­
strzeni całej swej historii się nie wyrzekł, Kon­
gres zakłada

uroczysty i najostrzejszy protest prze­
ciw ko nowej polityce emigracyjnej 
rządu angielskiego jako przeciwko po­

lityce kolidującej z mandatem.

Emigracja żydowska do Palestyny jest dla 
Żydów kwestią życia i śmierci. Rezolucja stwier 
dza, że wstrzymanie emigracji jest katastrofą 
dla Żydowskej Siedziby Narodowej. Także o- 
graniczenia w zakresie polityki rolnej i zawie­
szenie wolnych obrotów ziemią sprzeczne są z 
mandatem i hamują rozw ój rolnictwa palestyń­
skiego. Rezolucja podkreślić Ina, że mandat 
palestyński nie stanowi zobowiązań zaciągnię­
tych tylko wobec Żydów w Palestynie, lecz w 
stosunku do całego narodu żydowskiego. Rezo­
lucja zawierać ma

ostry protest

przeciwko zawieszeniu em igracji na okres pół­
rocza, co się również określa jako posunięcie 
bezlitosne w stosunku do tysięcy dręczonych 
i nieszczęśliwych Żydów.

W reszcie rezolucja wyraża uznanie stronnic­
twom  angielskim za ich opozycyjny stosunek 
do polityki Białej Księgi, apelując do narodu 
angielskiego o dotrzymanie przyrzeczeń poczy­
nionych narodowi żydowskiemu. W  końcu re­
zolucja ma wyrazić uznanie dla Kom isji Man­
datowej Ligi Narodów z powodu odrzucenia 
przez nią polityki Białej Księgi.

„Ku hańbie świata cywilizowanego i ze szkoda 
dla cierpiącej ludzkości**

Głos protestu lekarzy-źydów przeciwko prześladowaniom
Genewa. 23. 8. (ŻA T ) W  Genewie odbyła 

8ię konferencja prasowa poświęcona dopiero 
co zakończonej naradzie światowej lekarzy Ż y­
dów. W  konferencji wzięli udział Uczni przed­
stawiciele prasy żydowsKiej. O celach i uchwa 
łach konferencji oraz o zadaniach żydowskie­
go stanu lekarskiego referowali dr Szerman, 
dr Buchowski i dr Wulman. Z ramienia dzień 
ńikarzy zabierali głos w dyskusji red. J. Appen 
szlak, red. A. Alperin, red. M. Mozes, red. S. 
Gotlieb i inni. W  toku wymiany zdań poruszo 
Ho sprawy prześladowań lekarzy Żydów  w 
Europie środkow ej, wydziału lekarskiego w 
Jerozolimie itp.

Obok uchwały o  utworzeniu funduszu po- 
Hiocy konstruktywnej lekarzom Życiom, kon­
ferencja wyraziła uznanie żydowskim  organi­
zacjom pom ocy za ich dotychczasową akcję na 
Zzecz lekarzy uchodźców, podkreślając w  
szczególności wielką ofiarność lekarzy pales­
tyńskich, którzy po bratersku przygarnęli le­
karzy uchodźców. Konferencja uchwaliła też 
następującą rezolucję protestacyjną:

Lekarze Żydzi w Europie Środkowej są prze

śladowani, szczególnie w okrutny sposób w 
Niemczech, gdzie lekarze Żydzi tak wielkie za­
sługi położyli w zakresie wiedzy lekarskiej. —  
Konferencja stwierdza z oburzeniem fakt nie­
słychany, że tysiące lekarzy przemocą usunię­
to z ich zawodów, pozbawiając ich możności 
pracy naukowej ku hańbie świata cywilizowa 
nego i ze szkodą dla cierpiącej ludzkości.

Konferencja apeluje do każdego lekarza —  
gdziekolwiek się znajduje, aby przyszedł z po 
m ocą swym kolegom  po fachu, którzy błąka­
ją  się po lądach i morzach na całej kuli ziems­
kiej.

Specjalna rezolucja gaw ołuje do popierania 
„O car Harofe“  (fundusz lekarza) utworzony 
przez lekarzy palestyńskich, jak również do 
popierania wielkich m ożliwości leczniczych i 
balneologicznych w Palestynie. Rezolucja 
wskazuje, że palestyńskie wybrzeże morskie^ 
pod względem leczniczo w ypoczynkow ym  nie 
ustępuje Riwierze. Bardzo cenne są też źródła 
Tyberiady i  Morza Martwego. Konferencja a- 
peluje do Kongresu Syjonistycznego i do A- 
gencji Żydowskiej, aby okazano konstruktyw-

Poseł węgu-wki na Quai cTOrsay
Paryż, 23. 8. (t) Minister Bonnet przyjął 

posła węgierskiego w Paryżu Khuen Elasi He- 
derwary.

ną pom oc lekarzom Żydom . Konferencja zwra 
ca uwagę na w yroby przemysłu farmaceutycz 
nego w Palestynie. Preparaty zatwierdzone 
przez instytut przy związku lekarzy palestyń 
skich zasługują na uwagę lekarzy w Palesty­
nie i poza Palestyną.

Światowa konferencja powzięła również u- 
chwałę w sprawie nostryfikantów w  krajach 
wschodnio europejskich. Konferencja zwraca 
uwagę wszystkich żydowskich organizacyj na 
sytuację nostryfikantów i oczekuje poparcia 
dla projektowanego funduszu pom ocy konstru 
ktywnej. Konferencja podkreśliła znaczenie do 
kształcenia żydowskich lekarzy, aby stali na 
wyżynie współczesnej wiedzy lekarskiej. Za­
leca się w ięc organizowanie kursów dokształ­
cających i ułatwianie badań naukowych. W  
końcu konferencja powzięła następującą rezo 
lucję o teorii rasow ej: Konferencja uważa za 
obowiązek lekarzy Żydów energiczne zwalcza­
nie fałszywej doktryny i  destrukcyjnych skut 
ków  nienawiści rasowej, nawołując do obrony 
pozycji naukowych i zaw odowych lekarzy ż y  
dów.
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PRZEGLĄD

BEZ KOMENTARZY
Podajem y wiązankę głosów  prasy o najwięk 

szej sensacji dyplomatycznej ostatniej doby —  
o pakcie rosyjsko niemieckim. Z  głosów tych 
jest widoczne, że ocena tego faktu jest zupeł­
nie jednoznaczna. Streszcza się ona w  trzech 
punktach:

a) obaj partnerzy popełnili zdradę w obec 
własnej ideologii i karm ionych tą ideologią 
społeczeństw;

b ) jest to efektowny i błyskotliwy chwyt tak 
tyczny w  rozgryw ce dyplomatycznej, nie zmie 
niający realnego układu sił po obu stronach;

c ) nie wpływa on w niczym  na stanowisko 
spokój i gotow ość obronną Polski i  je j sojusz 
ników.

Poza tymi trzema punktami, wszystko inne 
jest niepewne i  w  m rokach „tajnej dyplom a­
c ji"  pogrążone. Stąd w  cytowanych przez nas 
głosach prasy tyle... znaków zapytania.

„Gazeta Polska":
Stanowisko Rosji Sowieckiej w  stosunku do pro­

pozycji odegrania szczerze konstrukytwnej roli we 
współżyciu narodów europejskich nie jest dla Pol­
ski niespodzianką. Świadomość tego stosunku była 
od dawna stale zasadniczym elementem systemu 
polskiej polityki międzynarodowej, ustalonego na 
podstawie wytycznych Józefa Piłsudskiego. Teza 
polska w tym zakresie streszczała się też zawsze 
do poglądu, że czynnik sowiecki nie chce się stać 
aktywnym ani decydującym czynnikiem gry sił 
europejskich. Czynnik sowiecki zdobyć się może 
w tym zakresie najwyżej na demonstrację, która 
miałaby za zadanie osłabić siły frontu pokoju, bez 
wątpienia przeważające w obecnym układzie mię­
dzynarodowym 

Naszym jednak zdaniem minęły już czasy, kiedy 
można było za pomocą demonstracji osiągnąć w 
Europie decydujące sukcesy i podważać raz po­
wzięte stanowcze decyzje.

„Karier Poranny":
Co więc przynosi układ Niemcom? Z punktu wi­

dzenia doktrynalnego to jeszcze jedna ofiara z 
„czystości ideologii*' narodowego socjalizmu. Pier­
wsza ofiara to był zabór Czech, gdy zrezygnowano 
z zasady jedności krwi i  rasy, dryga ^  to mani­
festacyjne porozumienie z Sowietami, przez co re­
zygnuje się z zasad objętych paktami antykomin- 
ternowskimi.

Co zostało z ideologii yar.-socjalistycznej? Same 
negacje: antykatolicyzm i  antysemityzm. To nie 
wiele, nawet dla najbardziej wierzących w doktry­
ny hitleryzmu.

„Czas";
Ale dlaczego Rosja pośrednio współdziała w 

tym uiemieckim bluffie? Dlaczego wystawia na 
próbę i lekceważy własny podpis?

Siedzenie na dwóch stołkach jeęt tradycją ro­
syjskiej polityki. Litwinow odszedł za to że zbyt 
silnie przysiadł jeden stołek niwecząc przez to 
„najświetniejsze'* tradycje rosyjskiej polityki. Mo- 
lotow od razu zaczął od przesiadania się ze stołka 
angielskiego na niemiecki i z powrotem. To sie­
dzenie na dwu stołkach ma służyć Rosji przynaj­
mniej do wytargowania możliwie korzystnych wa­
runków przymierza z Anglią i Francją, a w  ma­
rzeniach sowieckiej dyplomacji do uzyskania przez 
Rosję rou arbitra w  Europie, kiedy państwa za­
chodnie wyniszczą się w wojnie

„Ku rier Warszawski":
-Przede wszystkim musimy stwierdzić że wiele 

państw posiada pakty nieagresji z Niemcami, co 
jeszcze nie stanowi o ich bezpieczeństwie. Polska 
również miała jeszcze cztery miesiące temu pakt 
nieagresji z Niemcami, a o wartości jego prakty 
cznej my sami, z wraz z nami cały świat prze­
konał się dowodnie.

Zresztą pamiętać trzeba, że w  okresie istnienia 
lego paktu nieagresyjnego był w  mocy sojusz Pols­
ki z Francją, zawierający zobowiązanie natych­
miastowego wzajemnego przyśpieszenia sobie z po 
mocą, właśnie w razie i  na wypadek agresji nie­
mieckiej

D rś  Sowiety, zwierające z Niemcami pakt nie­
agresji, posiadają również pakt wzajemnej pomocy 
z Francją, Są więc pakty nieagresji, które nie wy­
łączają innych paktów bardziej... precyzyjnych.

„Robotnik":
Kilka tygodni temu zwracaliśmy uwagę, że 

W śród  kół kierowniczych Związku Republik Sowie 
ckich istnieje tendencja ku zachowaniu postawy 
Wyczekującej na wypadek konfliktu światowego,

U źródeł tej tendencji leżały dwie możliwości:
1 ) albo chęć odegrania roli „superarbitra** w 

bliższej lub dalszej przyszłości;
2) albo też chęć wycofania się chwilowego z 

polityki europejskiej, by przenieść punkt ciężkości 
zainteresowań własnych ostatecznie już na sprawy 
Dalekiego Wschodu

Tendencja, o której mówię, zwyciężyła najwi­
doczniej; nie tylko zwyciężyła; wywojpała posu­
nięcie o krok dalej; bo dziecko rozumie że Moskwa 
Stalina poszła na rękę Berlinowi Hitlera; ofiaro­
wała mu sukces dyplomatyczny w chwili gdy Ber­
lin potrzebował na gwałt sukcesów. Nie sądzę by 
ten fakt został kiedykolwiek zapomniany przez 
masy ludowe Polski i Zachodu,

Tajemnicę zachowano wspaniale. „Tajna dyplo­
macja** święci swój triumf. Nie jest to triumf starań 
o uratowanie pokoju.

*  *  *
W polityce „Trzeciej** Rzeszy dokonał się skok 

karkołomny. Wszak „oś“ buowano na podstawie 
„paktu antykomunistycznego** przy akompaniamen­
cie lamentów na temat grożącego światu „niebez­
pieczeństwa bolszewickiego.** Okazuje się, że mo 
żna zastąpić „pakt antykomunistyczny** —  paktem 
o nieagresji. Przypuszczam, że po tym ciosie, zada­
nym dłonią kanclerza Hitlera, wszystkie świeczki 
zabłysły w  zdumionych oczach generałów japoń­
skich.

A może to jest i próba szantażu w stosunku do 
Japonii... Kto wie...

„Słowo Narodowe":
Ciekawą będzie reakcja Francji i Anglii, które 

®ostały nagle postawione wobec faktu, że po 4-ch 
miesięcznych rokowaniach z Moskwą zostały u- 
biegnięte przez Hitlera. Czy będą kontynuować te 
niekończące się rozmowy z Mołotowem? Podobno 
zażądają od niego wyjaśnień, czy pakt o nieagresji 
obowiązywać będzie Sowiety nawet wtedy, gdyby 
Niemcy dokonały agresji na jednego ze swych są­
siadów. Jeśliby odpowiedź była twierdząca to de­
legatom Francji i Anglii nie pozostanie nic innego 
jak spakować kufry i powrócić do domu. Ale gdy­
by nawet agresja Niemiec przekreślała pakt, to wy­
sunie się jeszcze kwestia, kto jest agresorem, któ­
rą mogą Sowi ęty autonomicznie rozstrzygnąć. Isto­
ta rzeczy polega w tynu

„Głos Narodu":
Do czego dążą Sowiety? Cele ich polityki może­

my wyrazić w  trzech punktach:
1) Ułożenie stosunku do państw bałtyckich we­

dług własnego uznania.
2) Jak najkorzystniejsze dla siebie ułożenie sto­

sunków na Dalekim Wschodzie.

PODZIĘKOWANIE
Niniejszym składamy gorące podziękowanie

pp. e h r l ic h o m  z  z a k o p a n e g o , w ł a ś c i­
c ie l o m  PENSJONATU „DWOREK* za niezwy­
kle serdeczną i bezinteresowną opiekę nad człon­
kami naszej organizacji, którzy pumagali w akcji 
ratunkowej wycieczce w Tatry. Pomoc pp. Ehrli- 
chów w wydatnej mierze przyczyniła się d-o 
sprawnego jej zorganizowania. Z głębi serca za­
syłamy: „Bóg zapłać**!
y SEKRETARIAT NACZELNA

A. A . H. „AKIBA“

Wiele danych wskazuje na to że teren wschodni 
Sowiety uważają obecnie za najważniejszy dla sie­
bie. .. . . . .

3) Wyczekiwanie na obrót sytuacji europejskiej 
by zająć wobec niej jak najlepsze dla siebie stano­
wisko

'Widocznym jest że negocjacje z demokracjami 
zachodnimi nie zadowoliły włcuców Kremla i... 
poszukali sobie innego partnera.

Lecz czy istotnie Sowiety poszukały sobie inne­
go partnera? Przypuszczać raczej należy, że ini­
cjatywa rozmów wyszła od Niemiec, że Berlin był 
tym, któremu przede wszystkim zależało na nawią­
zaniu pertraktacyj i osiągnięciu jakichś wyników.

Niemcy znajdują się w impasie i szukają gorącz­
kowo wyjścia z niego. Za wszelką cenę musiały o* 
ce znaleźć jakieś nowe karty w toczącej się grze 
politycznej, wobec zupełnego już wytarcia i zuży­
cia dotychczasowych atutów. Stąd takie krańcowe 
przerzucam o się z jednego ekstremu w  drugi. Je­
szcze kilku dni temu zdawało cię, że wisi w powie­
trzu sojusz polityczny i wojskowy Włoch, Niemiec 
i Japonii. Aż tu w zamian za to doczekaliśmy się 
rozbicia paktu antykominternowskiego.

„I. K. C.“:
Budzi się dziś pytanie: jaką to recćptę znalezio­

no dla usunięcia przeciwieństw panujących pomię­
dzy Rosją a Niemcami na przykład na temat państw 
bałtyckich?

Czy dokonano tam podziału na sfery wpływów 
to znaczy czy pozwolono się Niemcom jeszcze bar­
dziej zbliżyć do zatoki fińskiej i Leningradu?

Czy też Niemcy „wielkodusznie** uznały państwa 
bałtyckie za terea wyłącznych wpływów rosyj­
skich, to znaczy czy zrezygnowały z prymatu na 
Bałtyku, do którego tak wytrwale dążą i który jest 
jedną z głównych przyczyn ich obecnego ataj^g^ą 
poiskę? ; ; ? ^

Budzi się pytanie, czy zdołano uzgodnić interesy 
rosyjskie i niemieckie w basenie czarnomorskim, 
począwszy od Ukrainy, a skończywszy na Tiircjf.

Czy Rosja pogodziła się z możliwością wyjścia 
Niemiec na Morze Czarne przęz Rumunię czy Buł­
garię i czy zdecydowała się zawierzyć przyjaźni 
z Niemcami swoje życiowe interesa w basenie 
czarnomorskim? Czy wierzy, że szlachetne Niem­
cy dotarłszy do ujść Dunaju nie „zaszpuntują** jej 
cieśnin, nie zaatakują jej na Ukrainie? gRę)

Prezydent Roosewelt pisze z uznaniem 
o patriotyzmie Żydów amerykańskich

N owy Jork. 23. 8. (ŻA T ) Prezydent Roose- 
velt nadesłał powitanie na konferencję Żydo­
wskich W eteranów W ojennych w Ameryce, 
której otwarcie nastąpi 28 sierpnia. Roosevelt 
pisze z uznaniem o  patriotyzmie Żydów  ame­

rykańskich, zaznaczając, że począwszy od a- 
merykańskiej w ojny o  niepodległość aż do 
w ojny światowej, obywatele Żydzi Stanów Z j. 
złożyli dow ody ofiarności życia i  mienia na 
rzecz kraju.

Sensacje kanadyjskie

Komunikacja lotnicza Kanada-Australia
Montreal, 23 8. (R) W Kauadzie rozpoczęto 

prace, mające na celu zorganizowanie służby po­
cztowej, potem pasażerskiej, lotniczej międizy Ka­
nadą a Nową Zelandią i Australią. Jest to ostatni 
odcinek drogi, który ma uzupełnić opasanie glo­
bu przez Imperial Airways. Sprawę tę omawia z 
dyrekcją Trans Canada Air Lines sir John Reiih 
z Londynu, który jednak podkreśla, że sprawy 
nie da s-ię załatwić w  najbliższej przyszłości, & 
to z tego powodu, że angielskie fabryki, budując 
obecnie przede wszystkim samoloty wojskowe, nie 
mogą poświęcić więcej czasu ajparatom transpor­
towym, Sprawa żywo zainteresowała Kanadę 1 
postanowiono zrobić wszystko, eby przyspieszyć 
Otwarcie tej nowej linii.

Wielkie zamówienia wojenne
Montreal, 23. 8. (R) Kanadyjska firma „Marinę 

Industries Lld.“  otrzymała od rządu angielskiego 
zamówienie na poważniejszą ilość dział poło­

wy ch 3.7 cakwych o pociskam wagi 25 ft.
W związku z tą sprawą z dyrekcją tej firmy 

współpracuje Engene Schneider z francuskiej fir­
my Schneider Creusot, który jest obecnie w Ka­
nadzie i który zapowiedział przyjazd grupy eks­
pertów europejskich do pomocy przy wykonaniu 
tego zamówienia. W Kanadzie zostaną te działa 
wykonane w całości, więc z wszystkimi dodat­
kami.

Wobec tego, że firma „Marinę Industries** 
spodziewa się dalszych zamówień, przystępuje 
cna do rozbudowy swej fabryki, tak aby być w 
stanie podołać pracy.

Cztery sarny—dwa tys. dolarów
Montreal, 23. 8. (R) Niejaki Armand Levesque 

został skazany przez sąd w Roberwaląue za za­
bicie przed sezonem czterech sarn na karę 2.125 
doi. Prokurator, domagał « ę  kary 30.000. doi.
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NASZYM ZDANIEM..
t : : u d n o  p r z y c h o d z i  H i t l e r o w i  zde-

nerwować Anglików, bo Anglicy są flegmatycz" 
ni. Trudno wyprowadzić z równowagi i nastra­
szyć Polaków, ponieważ ci każdą bezczelność 
niemiecką zbywają wzrastającym humorem• 
Źródła tego humoru mieszczą się ostatnio pra- 
wie wyłącznie po stronie niemieckiej. Od cza­
su do czasu jednak jakiś miejscowy wesołek do- 
starcza społeczeństwu doskonałej okazji do 
śmiechu. U śmiejmy się więc w tych ciężkich i 
ponurych chwilach, w których zuchwałość jeź­
dzi na cynizmie i szaleństwem pogania.

Wczorajszy „ Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ poświęcili kilka uwag zamierzonemu pak- 
ląwi o nieagresję między Rosją sowiecką a Niem­
cami. Zacny autor rozpoczął swe wywody ja­
kimś cytatem Clausewitza, a skończył, jak przy­
stało na urzędówkę endecką,, tajemniczym wska­
zaniem na żydostwo, któremu przypisuje pakt 
sowiecko-niemiecki. (Bo to Jakub Apenszlak 
z „ Naszego Przeglądu % moi państwo, niedawno 
pisał, ae„. i f. d. Proszę, nie wierzycie, przeczy­
tajcie: „Warszawski Dziennik Narodowy“ Nr 
232 z środy 23 bm.

Słyszeliśmy, ze Żydzi i masoni, to jedno. 
Chamberlain jest masonem i Chamberlain dąży 
do sojuszu z Moskwą. Moskwa zaś —  rzecz wia­
doma, to tylko pionek w rękach międzyna­
rodowego żydostwa na szachownicy politycznej. 
Więc jakże to? Żydzi złamali solidarność ma­
sońską, zbałamucili batiuszkę Stalina przeciw 
swemu braciszkowi Chamberlainowi? A może 
to Żydzi namówili raczej Hitlera, aby na złość 
Chamberlainowi pokumal się ze Stalinem? Krę* 
wniak ideowy urzędówki endeckiej „A . B. C.“  
odsłonił przecież niedawno światu, że nienawiść 
Żydów do Hitlera i yice versa, to —  jak mówi 
Wiech —  zwykła lipa. W  rzeczywistości Hitler 
jest narzędziem w ręku Żydów, a właściwie ma­
sonerii której rozkazy posłusznie wykonuje. 
Mordowanie Żydów w Niemczech, to jedynie 
dymna zasłona dla tych żydowskich machinacyj 
z Hitlerem. A że rewolucja bolszewicka jest dzie­
łem tylko i wyłącznie Żydów (musowo!), więc 
wszystko leży jasno jak na dłoni. Żydowscy po­
średnicy (oni zawsze pośredniczą!) wzięli za 
kark swego sługę Stalina posadzili go przy sto­
le, sprowadzili doń następnie drugiego posłu­
sznego wykonawcę swych rozkazów Adolfa Hi­
tlera i tak długo nie ustąpią, aż się ci dwaj 
dyktatorzy dogadają ze sobą.

A wszystko to na złość „Warszawskiemu 
Dziennikowi Narodowemu*\ (v)

*  *  *
W  CZASIE BU RZLIW E] D EBATY nad - 

toczeniem parlamentu, gdy opozycja sprzeci­
wiała się tej decyzji rządu ze względu na na­
prężoną sytuację międzynarodową, premier 
Chamberlain oświadczył, że zwoła parlament 
gdy tego będzie wymagała sytuacja międzyna­
rodowa, dając zarazem do zrozumienia, że jedy­
nie tylko bardzo poważny wzrost napięcia uza­
sadni tego rodzaju posunięcia. Z przebiegu de­
baty było dalej widoczne, że premier pragnie 
sobie w nadchodzącym okresie zarezerwować 
jak najdalej idącą swobodę działania bez współ­
udziału parlamentu. Pamiętna jest owa burzli­
wa debata, która zakończyła się formalną rewol­
tą poważnej części partii rządowych przeciwko 
premierowi.

Na dzisiaj został zwołany parlament angiel­
ski. Widocznie wśród licznych sygnałów alarmo­
wych, rozlegających się nad Downing Street 
niektóre zabrzmiały tak groźnie, ze premier po­
stanowił dać parlamentowi możność wypowie­
dzenia się. Widocznie premier nie chce brać e- 
teentualnych decyzji wyłącznie na własną odpo­
wiedzialność. Parlament ma uchwalić doniosłe 
Projekty, poświęcone obronie narodowej oraz 
Udzielić rządowi szerokich pełnomocnictw.

Inaczej niż przed rokiem, kiedy świat znaj­
dował się w szczytowym punkcie „ runcimania- 
dy*. Dzisiaj przedmiotem decyzji brytyjskich 
fest jedynie zasięg i charakter eweneualnych 
Urządzeń wojskowych, Duch monachijski, któm 
ry może jeszcze pokutował w przedsionkach pe- 
Ufnych ministerstw został z Izby Gmin już daw-
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Przepiękny 
dramat mło­
dego lekarza Dr. KILDARE Film większy i wspanial­
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W roli głównej bohater 
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Lew AYRES ról charakterystycznych Lionol BARRYMORE
s

APOLINARY HARTGLAS

S Ł A B E  A R G U M E N T Y
O ficja lny kom entarz rządu angielskiego do 

protokółu  K om isji M andatow ej w  sprawie Bia 
łej K sięgi i oświadczenie rzecznika tegoż rzą 
du dla prasy aż rażą słabością sw oje j m oty ­
w acji. Jak adwokat w  kiepskiej sprawie, rząd 
angielski naciąga argum enty, poprostu : cze­
pia się.

Już pierwszy zarzut sprawia wrażenie ta ­
kiego dziecinnie • bezradnego czepiania się. 
R ząd angielski zwraca uwagę na „rozb ież­
n ości”  w  łonie K om isji i nie uważa, ażeby 
K om isja  M andatowa odrzuciła politykę Bia 
łej Księgi, bo  spośród 11 członków  kom isji 
p. H itlera, M ussoliniego i Franco. Jeśli cho- 
duje z  mandatem, a trzech było  odm iennego 
zdania; z  pozostałych  czterech członków  je ­
den, Hiszpan, nie brał udziału w  posiedzeniu, 
zaś Niem iec, W łoch  i Japończyk w ycofali się 
jeszcze dawniej z K om isji.

Cóż za nędzne ubóstw o argum entacji! Prze 
de wszystkim , nie odpowiada rzeczyw istości, 
że ty lk o  czterech członków  uznało, iż Biała 
K sięga  koliduje z  mandatem. N iezgodność 

B iałej Księgi z  m andatem  w edług dotychcza 
sow ej interpretacji L igi uznali w szyscy obec­
ni członkow ie K om isji jednogłośnie. Opinie 
się podzieliły przy rozważaniu m ożliw ości in­
nej (nie określonej narazie b liżej) interpre-

N ie wiele w yżej od te j form alnej argumen 
ta cji sto i i rzeczow a argum entacja  rządu bry  
ty jsk iego . Pow oływ anie się na potrzebę u* 
względnienia nie tylko żydowskich, lecz i a- 
rabskich aspiracji, na poszanowanie praw nie 
żydow skich  skupień, na rów ną w agę zobo­
wiązań władzy m andatow ej zarów no w zglę­
dem Żydów, ja k  i względem  A rabów  —  upa 
da w obec faktu , że Biała K sięga potraktow ą 
ła właśnie Żydów  sprzecznie z zasadą rów ­
ności że ustaliła ich ilość w  Palestynie nie na 
50 proc. ty lko na 33 proc. że ograniczyła ty l­
ko żydow ską im igrację, a nie arabską, że 
zapowiedziała utrudnienie w  nabywaniu zie­
m i tylko w  stosunku do Żydów , a  nie w  sto­
sunku i do A rabów . O tym  pogwałceniu przez 
Ejiałą K sięgę zasady rów ności m iałem  ju ż  
sposobność pisać, i są  to  zresztą rzeczy zna­
ne ju ż  nawet m ałym  dzieciom  —  ty lk o  nie- 
spostrzeżone jeszcze przez min. M ac Donal­
da.

A rgum ent o  narażeniu na szwank intere­
sów  ludności arabskiej w  razie nięuregulo' 
wania spraw y zakupów ziemi został dostatecz 
nie skom prom itow any jeszcze przez kom isję 
Sim psona w 1930 roku. Już wówczas po prze 
prowadzeniu ankiety okazało się, że zakupy 
ziem i przez Żydów  nie ty lk o  nie w yw ołu ją

Czemu poprawia pani ciągle swe usta?
Pooóż używać pomadki niemodnej, wyrabianej według 6tarej formuły f.dy za tą samą ceną może Pani nabyć 

najnowszą pomadką do warsr „GUITARE,, trwałą i nie pozostawiającą śladów! Pomadka „GUITARE" trzyma 
przez cały dzień. Dzięki wchodzącemu w je j skład Łjssefisowi, może Pani swobodnie jeść, pić, palić, za­
nurzać sią w wodzie i całować, nie obawiając sią naruszenia piękności swych warg lub pozostawienia śladów. Licz­
ny zastęp Pań używa pomadki „GUITARE'* z dużym powodzeniem. Niechże i Pani natychmiast spróbuje, a prfe> 
kona sią o je j zaletach. Pomadka do ust „GUITARE“  wyrabiana jest w 16 barwnych i  przeźroczystych odcie­
niach, wśyód nich cyclaipeii >»G“  na dzień i cyclamen ,.H“  na wieczór.. Do nabycia we wszystkich pierwszo.- 
rządnych perfumeriach, drogeriach i składach aptecznycn. Cena: zł 3.— i zł 6.50. Opakowanie próbne, wystarczające 
la  1 miesiąc, zł 0.80. Laboratoires „Valdor“  Pąris — Jeneralne przedstawicielstwo na Polską Z. P.ocbner i Ska 
Dziedzice (Wydział D. G. 3).

ta cji m andatu na przyszłość. W  te j m aterii 
istotnie ty lko czterech członków  uznało nie­
dopuszczalność innej interpretacji —  ale ci 
czterej to  byli reprezentanci państw nie za­
interesow anych i niezależnych, a w ięc obiek­
tyw ni rzeczoznaw cy. Trzej o odm iennym  zda 
niu, to  byli reprezentanci: Anglii —  a więc 
rzecznik błędów własnego rządu —  Francji, 
—  a  więc rzecznik panów  Daladier, B onnet i 
Mandla, ze w zględów  politycznych zm uszony 
popierać angielskich „m onach ijczyków ”  —  i 
Portugalii —  a więc państwa uzależnionego 
politycznie od Anglii, a ideologicznie od p. 
p. Hitlera, M ussoliniego i Franco. Jeśli ch o­
dzi o w agę opinii, to  —  pom ijając już liczbo 
wą przewagę przeciw ników  now ej interpreta 
c ji mandatu —  pow yższe fak ty  sam e ju ż  prze 
m aw iają za prawną i m oralną słusznością p o­
glądu czterech obiektyw nych członków K o ­
m isji.

Pociesza się rząd angielski tym , że prze­
cież obecnych na posiedzeniu K om isji było 
tylko 7 członków, a ogółem  K om isja  liczy 
przęcież jedenastu. Słaba pociecha! Praw nie 
ąuorum  było dostateczne, a faktycznie pocie 
szanie się Anglii, że m oże być właśnie „tota - 
listyczni”  przedstawiciele dyktatorskich  N ie 
miec, W łoch , Japonii i H iszpanii opowiedzie­
liby  się po stronie p. M ac Donałdia, stanowi 
dostateczny policzek m oralny, w ym ierzony 
tem u ostatniemu.

nc przepędzony. Dzisiejsza sesja parlamentu 
przyniesie jeszcze jedno potwierdzenie tego fa­
ktu. Chamberlain wie o tym, premier pragnie 
otrzymać jeszcze jedno, szczególnie doniosłe, 
w obliczu chwili dziejowej, złożone potwierdze­
nie woli narodu brytyjskiego. —  Sygnał alar­
mowy dźwięczy coraz donośniej! (ch) -

bezrolności i nędzy w śród  fellachów , lecz prze 
ciwnie. dają  im, dotychczas wyzyskiwanym  
przez effendich  dzierżawcom , m ożność naby 
wania gruntów  na w łasność i przechodzenia 
do bardziej intensyw nej gospodarki, zwiększa 
ją ce j ich  dobrobyt.

Spalił na panewce i argum ent, że gd yb y  nie 
było  B iałej Księgi, to  dalej trw ałby stan nie­
pewności w  Palestynie i utrw aliłaby się nie­
nawiść arabsko - żydowska. F akty  po og ło ­
szeniu Białej K sięgi już zaprzeczyły temu. 
Z n ajdu jący  w  Białej Księdze pewne usprawie 
dliwienie ruch terrorystyczny nieodpow ie­
dzialnych elem entów spośród żydow skiej m ło 
dzieży i w zm agający się w  ostatnich tygod ­
niach zorganizow any terror arabskich dywer. 
santów  chyba  najlepiej ilustrują, że właśnie 
dzięki B iałej Księdze w zrósł stan niepewnoś 
ci w  Palestynie i wzm ogła się nienawiść arab 
sko - żydow ska.

Słabo brzm i w obec tego zapewnienie, że 
żydow ska „m niejszość”  (a  gdzie tu w  takim 
razie podziało się oświadczenie o „rów n ej wa 
dze”  zobow iązań W ielkiej Brytanii względem  
Żydów, ja k  i A ra bów ?) —  że zatem  żydow ­
ska m niejszość „będzie chroniona przez odpo 
Wiednie gw arancje k onstytucy jne” . Jak szy­
derstwo- brzm i ten argum ent w  ustach re ­
prezentanta rządu, k tóry  takiej sam ej gw a­
rancji udzielił by ł raz chrześcijańskim  A sy - 
ry jczy k om  przy utworzeniu niezależnego a- 
rabskiego państwa w  Iraku, a  potem  ob o jęt 
nie się przyglądał temu, ja k  niezależny arab­
ski rząd Iraku dosłow nie w yrżnął czterdzie­
stotysięczną asyry jską  m niejszość!

N ie m niej słabo brzm i apel kom entarza 
rządow ego pod  adresem  Żydów  i A rabów , b y  
unikali zmuszenia do tego, b y  rządzono nimi 
środkam i przem ocy c o  p ia  im  ja k ob y  u - '
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Dyplomata sowiecki, który uniknął rozstrzelania

A F E R A  R A S K O L N I K O W A
List otwarty zaocznie skazanego — do Stalina

tatwić Biała K sięga. D otychczas widzim y, że 
jedynym  skutkiem  Białej K sięgi je s t  właśnie 
zaostrzenie kursu przem ocy zarów no wzglę­
dem  Żydów , ja k  i w zględem  A rabów . Z  łas­
kaw ego polecenia min. M ac Donalda autorzy 
rządow ego kom entarza nie oszczędzili naw et 
pamięci rodzonego o jca  obecnego m ałego lik­
w idatora D eklaracji w ielkiego lorda B alfo- 
ura. K om entarz odrzuca tezę ograniczania 
im igracji ty lko  zasadą gospodarczej pojem ­
ności kraju , to  znaczy tezę, k tórą  solennie 
uznał w  specjalnym  piśm ie prem ier R am say 
M ac Donald w  1930 roku  i którą  ja k o  jedy­
nie słuszną, zaakceptowała L iga  N arodów . 
Opinia L ig i straciła w idocznie pow agę w  o- 
czach m łodego M ac Donalda od  chwili, gdy 
w  Ladze zabrakło snać bliższych m u duchem  
przedstawicieli H itlera, M ussoliniego, mikada 
i gen. Franco —  zaś spadek po o jcu  praw ­
dopodobnie przy ją ł ty lko  z dobrodziejstw em  
inwentarza.

Podobnie ja k  w  stosunku do tekstu uchwał 
K om isji M andatow ej, grzeszy kom entarz nie­
ścisłością  i odnośnie d o  zaleconego przez tęż 
K om isję planu podziału Palestyny. K om en­
tarz twierdzi, iż ja k ob y  ustalono, że podział 
je s t  niew ykonalny. W  istocie zaś b y ło  w ręcz 
przeciwnie: K om isja  Peel’a uznała podział za 
w ykonalny, sam  Mac Donald to  zaakcepto­
wał i bronił te j tezy w  parlamencie, k tóry  
też się odniósł d o  niej przychylnie. N aw et 
następna kom isja  W oodheada, k tóra  m iała 
polecenie z  g ó ry  odm iennego ustosunkow a­
nia się do kwestii podziału, nie m ogła w  koń 
cu nie zaznaczyć, że jednym  z  w y jść  je s t  p o ­
dział, ale m uszą b yć  dane Żydom  odpowied­
nio gw arantujące b yt i rozw ój ich państwa 
granice.

Słowem, „k ręt”  na „kręcie” , fa łsz na fa ł­
szu. Jedno jest m oże tylko w  kom entarzu 
zgodne z  rzeczyw istością : K om isja  M andato 
w a nie brała pod  uwagę „w arunków  politycz 
n ych ” , ale warunków politycznych w  rozu­
mieniu p. M ac Donalda i „m onach ijczyków ”  
t. zn .: pokój za wszelką cenę, za cenę hono­
ru W ielkiej Brytanii i dotrzym yw ania przez 

T nią zobowiązań, ze cenę poświęcenia p rzy ja ­
ciół i sojuszników  —  ba, za cenę dobra naw et 
szarego obyw atela angielskiego, byle tylko 
ocalić portfele  grubszych  angielskich a k cjo ­
nariuszy Kruppa, Farbenindustrie, czy  ch o­
ciażby gdańskiej „A m a dy” .

Z takim  „kom entarzem ”  przy takim testi- 
monium  paupertatis odnośnie argum entacji, 
chyba łatw o się uporać w  Lidze N arodów . 
Nasi reprezentanci w  Genewie powinni w yjaś 
nić całe ubóstw o kom entarza i jeg o  fałsze 
tym  niezainteresowanym  członkom  R ady L i­
gi, do k tórych  uda się im dotrzeć. M ac D o ­
nald buduje na tym , że R ada L ig i nie je s t  cia 
łem rzeczoznaw ców , jak  kom isja  M andatowa 
lecz ciałem politycznym , w ięc będzie się kie­
rowała raczej względam i korzyści w łasnych 
państw , uzależnionych obecnie politycznie od 
Anglii, niż względam i uczciwości, ludzkości i 
prawa. M y jednak w ierzym y jeszcze w  spra 
wiedliwość. A  szkopuł w  postaci obow iązko­
w ej jednom yślności uchw ał Rady, na co  liczy 
Mac Donald, pragnący podać Radzie w nio­
sek o  odrzucenie B iałej Księgi, powinniśm y 
się starać storpedow ać przez urobienie nieza 
w isłych członków  R ady, ażeby zażądali s for­
m ułowania tego  wniosku w  form ie p ozy tyw ­
n e j: o  zatwierdzenie B iałej Księgi. W ów czas 
jeden głos niezależny i śm iały m oże obalić 
całą kabałę „m onach ijczyków ” .

Król Jerzy wraca do Londynu
— Londyn, 23. (t) Król Jerzy VI, który wraz z 
rodziną spędzał miesiące letnie na zamku w 
Balmoral, jutro przed południem pow róci do 
Londynu.

Australia stanie przy boku 
Anglii

Caroaberra 23. 8. (t) Premier Australii_Men> 
zies oświadczył wczoraj przedstawicielom pra­
sy po zakończeniu posiedzenia rządu, że Au­

stralia bez najmniejszego wahania wyraża 
gotowość stanąć obok W . Brytanii w razie 
jeżeli tego zajdzie potrzeba.

W  połow ie lipca b. r. doniosła prasa sow iec­
ka, że najwyższy trybunaał w Moskwie posta­
w ił poza prawem b. posła sowieckiego w Buł­
garii, Fiodora Raskolnikowa jako dezertera i 
napiętnował go jako „wroga ludu".

Przypatrzmy się, w czym polega dezercja Ra­
skolnikowa i kim właściwie był ten obecnie 
napiętnowany „w róg  ludu?" W yrok  zapadł 
zaocznie, bo Raskolnikow znajduje się w Pa­
ryżu, a jest to jeden z bardzo chyba nielicz­
nych dyplomatów sowieckich, którzy pozostali 
przy życiu, ponieważ nie zastosowali się do 
wezwania powrotu do Moskwy. Po przybyciu 
do Paryża zamiast do Moskwy, zachowywał się 
Raskolnikow nader dyskretnie, nie udzielając 
prawie żadnych wywiadów. Dopiero teraz, gdy 
zapadł w Moskwie w yrok zaoczny, który napię- 
nował go jako zdrajdę ludu, zabrał Raskolni­
kow głos, ogłaszając w prasie francuskiej coś 
w rodzaju listu otwartego do Stalina. Zanim 
jednak podamy treść lego listu otwartego przy­
toczym y kilka dat, ilustrujących rolę, jaką Ra­
skolnikow odegrał w dziejach bolszewickiej 
partii i rew olucji rosyjskiej.

Miody człowiek — stary 
bolszewik

Fiodor Fiodorow icz Raskolnikow urodził 
się w t . 1892, liczy więc obecnie lat 47. Do par­
tii wstąpił jeszcze w r. 1910, licząc zaledwie lat 
18. Już w r. 1914 jest współpracownikiem 
„Praw dy", ówczesnego nielegalnego organu 
bolszewickiego. Bierze udział w wojnie świato­
wej, a gdy rewolucja wybuchła, wysuwa się na 
pierwszy front jako wiceprzewodniczący sowie 
tu robotniczo-sowieckiego ye Kronstacie. Staje 
się potem komisarzem floty, a w walkach prze­
ciw ko Kołcząkowi dowodzi małą flotą na W oł­
dze, Odznacza się przy zdobyciu Kazania przez 
armię czerwoną. W idzim y go na czele floty  
bałtyckiej i dowiadujem y się, że dwukrotnie 
odznaczony został orderem gwiazdy czerwonej 
za swe zasługi w  w ojnie dom owej.

Raskalnikow jest też człowiekiem pióra o 
dużym talencie. Jego dramat pt. „R obespierre" 
wystawiono niedawno w Paryżu, gdy obcho­
dzono 150-lecie rew olucji francuskiej,

Raskolnikow cieszył się zaufaniem Stalina, 
ponieważ nie brał żadnego udziału w walce 
opozycji przeciwko dyktatorowi sowieckiemu. 
W ysłano go na odpowiedzialne stanowisko p o­
sła sowieckiego w Sofii. Gdy nastąpiła „czyst­
ka" wśród dyplomatów zagranicznych, gdy za­
częto ich wzywać masowo do Moskwy, skąd 
już więcej nie wracali, Raskolnikowi udało się 
cudem ujść niebezpieczeństwa, a teraz dopiero 
dowiadujemy się, jak to się stało.

Zdradziecka pułapka
W  liście otwartym, ogłoszonym  naprzód w 

paryskim organie emigracji rosyjskiej „P ośle­
dnia N ow osti" opowiada Raskolnikow, jak go 
kilkakrotnie starano się zwabić do Moskwy 
rozmaitymi obietnicami. Ofiarowano mu stano­
wisko ambasadora sowieckiego w Meksyku, a 
potem w Turcji, wreszcie w Grecji, ale Raskol­
nikow wszystkie te propozyje stale odrzucał. 
Z początkiem r. 1938 otrzymuje list od Litwi­
nowa, wzywający go do Moskwy dla om ów ie­
nia specjalnej m isji sowieckiej do Turcji. Ra­
skolnikow nie podejrzewał niczego złego i w y­
jechał z Sofii do Moskwy. Nie zdezerterował 
więc, lecz w yjechał całkiem oficjaln ie , o  czym 
świadczy chociażby okoliczność, że żegnała go 
na dworcu cała sowiecka kolonia w  Bułgarii. 
Na samejże prawie granicy kupił prasę zagra­
niczną, oraz sowiecką, z której dowiedział się, 
że został odw ołany ze swego stanowiska, a pra 
sa sowiecka przestała go już nazywać towarzy­
szem. Tu dało mu dużo do myślenia i  skłoniło 
go do nagłej zmiany decyzji. W ysiadł natych­
miast z pociągu jadącego do M oskwy i  wsiadł 
do pociągu odchodzącego do —  Paryża.

„Zrozum iałem  — pisze Raskolnikow w swym 
liście otwartym —  że jako jeden ze starej
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gwardii bolszewickiej, której Stalin w ypow ie­
dział w ojnę na śm ierć i życie, znalazłem a lf 
na liście proskrypcyjnej, i że wszystkie nowe 
stanowiska, które mi ofiarowano, były tylko 
zdradziecką pułapką".

Takimi to sposobami, nie bardzo uczciwym i 
i nie licującym i z godnością wielkiego m ocar­
stwa, zwabiono wielu dyplomatów. Karachano- 
wi obiecano stanowisko ambasadora sowieckie­
go w W aszyngtonie a gdy przybył do Moskwy, 
natychmiast go aresztowano, a później roz­
strzelano: Antonowa-Owsiejenkę, starego bol­
szewika, odwołano z Madrytu, obiecując m u 
stanowisko komisarza sprawiedliwości, a chcąc 
uśpić jego czujność ogłoszono nawet w „P raw ­
dzie" i  w „Izwiestiach" odnośną notatkę. Nikt 
wówczas nie przypuszczał, ż .tę  notatkę og ło ­
szono tylko po to, by zwabić do pułapki An- 
tonowa-Owsiejenkę. To się udało ■— Antonow- 
Owsiejenko przybył do Moskwy, ale zaraz go 
aresztowano, a teraz wszystkie słuchy o  nim 
zaginęły. Raskolnikow wiedział więc doskona­
le, że i na niego nastawiono pułapkę, że w y­
jazd do Moskwy byłby po prostu sam obój­
stwem. „W olę  żyć — pisze Raskolnikow —  o  
chlebie i wodzie, ale jako człowiek wolny, a 
gdybym  był przyjechał do Moskwy, nie m ógł­
bym się nawet bronić z zarzutów, które mi p o ­
stawiono, a do których zupełnie się przyznać 
nie mogę.

Rozmowa z Litwinowem 
i Surycem

Raskolnikow chciał jednak wiedzieć, co  mu 
i właściwie zarzucają. Dlatego udał się we wrze- 
| śniu ub. r. do Genewy, gdzie przebywał wła­

śnie Litwinow. Co mu Litwinow powiedział,
0 tym milczy Raskolnikow, nie chcąc w idocz­
nie dyskredytować b. komisarza spraw zagra­
nicznych, nie cieszącego się i tak zbytnim zau­
faniem chytrego Gruzina.

Później zgłosił się do ambasadora sowieckie­
go w Paryżu Suryca, który mu oświadczył, że 
właściwie przeciwko niemu nie wypłynęły 
żadne istotne zarzuty, prócz tego jednego, że 
nie usłuchał- wezwania powrotu do Moskwy. 
Suryc uznać musiał, że Raskolnikow podczas 
pobytu w Paryżu zachowywał się zupełnie lo ­
jalnie wobec Sowietów i że nie ma żadnych 
podstaw do przypuszczenia, że przeszedł do 
obozu wrogów ludu. Raskolnikow wciąż ocze­
kiwał jakiejś oficjalnej wiadom ości z Moskwy, 
a gdy ta nie nadchodziła, przesłał w paździer­
niku ub. r. Stalinowi list, w którym  zapewniał, 
że nie poczuwa się do żadnej w iny w obec So­
wietów.

Stalin jednak nie odpowiedział. Odpowiedź 
nadeszła dopiero dnia 17 czerwca br., kiedy to 
w prasie sowieckiej ukazała się wiadomość, 
że zapadł przeciwko niemu w yrok zaoczny. 
Rzuca to światło na „spraw iedliw ość" Stalina
1 na sposób przeprowadzenia ponurych proce­
sów moskiewskich ,które fabrykowały maso­
w o wrogów ludu. „W y rok  zapadł" — jak Ra­
skolnikow kończy sw ój list otwarty do Stali­
na —  „przeciw ko człowiekow i niewinnemu 
tylko dlatego, że nie chciał dać swej głow y pod 
topór katowski, przeciwko człowiekowi, który 
miał odwagę bronić swego życia, swej w olno­
ści i swego honoru. Protestuję przeciwko takim 
niem iłosiernym drwinom ze sprawiedliwości 9 
żądam, by m i dano sposobność publicznego! 
wytłumaczenia opinii sowieckiej, że jestem 
człowiekiem zupełnie niewinnym ."

Tej sposobności Raskolnikow z pewnością 
nie dostanie, bo Stalin, ponury dyktator Krem* 
lu, umie się tylko mścić, a biada śmiałkowi* 
htóry śmie żądać sprawiedliwości... JK}j
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Na chwilę cisza zapanowała w  sali Teatru 
W ielkiego. Delegaci rozeszli się. Gdzieś tam 
na górze, w  bocznej sali, odbyw a się próba 
d ió ru  genewskiego Teatru W ielkiego. Zdaje 
się, że jeśli da Bóg, wystawię. „A idę“  w zimie. 
Chór śpiewa marsz triumfalny. Gdy wchodzi 
się do pustego gmachu teatralnego i słyszy się 
melodię —  widać w fantazji uwięzionego kró­
la, prowadzonego w kajdanach. Na chwilę lęk 
człowieka ogarnia. Ale, chwała Bogu, człowiek 
uspokaja się po chwili. Nie prowadzą przecież 
żydowskiego króla, nie prowadzą króla-Mes- 
jasza.c.

Na chwilę człowiek oddycha z ulgą. Nie ma 
plenum. Skończyły się wielkie przemówienia. 
Siedzi się teraz w kawiarni po w yjściu  z obrad 
kom isyjnych, ludzie spotykają się w bocznych 
budynkach kongresowych i robi się bilans dni 
przebytych, omawia się usłyszane słowa i to 
czego n i e  usłyszano.

Teraz dopiero spostrzega się to wszystko —  
co  zostało niedopowiedziane. Teraz dopiero 
każdy uświadamia sobie jasno, co  właściwie 
chciano usłyszeć.

W szyscy bez wyjątku mają przede wszyst- 
im jedno uczucie:

— Chciano usłyszeć tutaj wielki okrzyk bó­
lu zdradzonego narodu, chciano usłyszeć potęż­
ne „ j ‘accuse" szesnastu m ilionów ludzi, za war 
ty w geście oskarżającym . Chciało się usłyszeć 
gigantyczny głos oskarżenia, które rzucamy w 
obliczu świata, okupującego przyziemne życie 
doczesne —  krwią żydowską. Chciano usły­
szeć oskarżenie, wypowiedziane przez tych — 
których potężne mocarstwa świata wydają 
wszędzie na łup —  w  Sudetach i  w  Czechosło­
wacji, na W schodzie i  Zachodzie Europy, na 
morzach i na lądach —  by szatanowi rzucić o- 
chłap. O tym że świat żyje dziś zawierając po 
k ój wewnętrzny z antysemitami i  zewnętrzny 
pokój z Hitlerem za cenę żydowskich praw —  
żydowskiej krwi —  o  tym chciano usłyszeć z 
tej trybuny.

A tego wszystkiego nie powiedziano.
Także w  odniesieniu do Białej Księgi, także 

w sprawie wstrzymania alijl nie padły słowa, 
które m ógłby wstrząsnąć Kongresem, a cóż do 
piero —  światem stojącym  poza nami.

Umiarkowana mowa W eh manna, która w y­
raziła raczej rozczarowanie niż oskarżenie —  
nadała ton dyskusji. A  jeśli ze względów racji 
stanu musiał prof. W eizmann nałożyć sobie 
tłumik, to jednak nikt już po nim — prócz Ben 
Guriona i Berła Kacenelsona —  nie wyraził te 
go, co nurtuje w sercu każdego z nas na sali.

Oczywiście: fakt, że nie usiłowano licytować 
się w tonie oskarżycielskim, przyczynił się do 
tego, że dyskusja przybrała charakter bardziej 
rzeczowy. Każdy mówca określił Białą Księgę 
i politykę w niej zawartą jako wroga śmiertel­
nego i m ów ił tylko o metodach walki przeciw­
ko niej. Nikt już nie uważał za potrzebne cha­
rakteryzować wroga.

Ale właśnie w rozważaniu metod walki z 
wrogiem przeważał daleko idący umiar. Jest 
to zjawisko zupełnie zrozumiałe. Chodzi tu bo 
wiem o sprawy, które gdy dyskutuje się o  nich 
publicznie —  tracą wszelkie znaczenie. Nie 
można om awiać w  parlamencie* gdzie i  kiedy 
należy czy też nie należy w yw oływ ać bitwy. 
Te sprawy należą do sztabu generalnego, k tó­
ry obraduje —  przy drzwiach zamkniętych.

Dlatego też dla zwyczajnego słuchacza nie 
było do końca zupełnie jasne, o  co  tu właści­
wie chodzi. Różnice zdań sform ułow ane były 
tak dalece teoretycznie, ogólnie, niemal że po 
bieżnię, że trzeba było m ieć słuch specjalnie 
wydelikacony, by je  uchwycić. Praktycznych 
przykładów nie można było dawać, wypadków 
konkretnych nie można było omawiać —  przy

pom inało to niekiedy jakby akademicką dys­
kusję.

Dlatego też gdy już ktoś wyrywał się kiedyś 
z jakimś nieostrożnym słówkiem, było ono już 
tak jaskrawe, że prowokowało po prostu repli 
ki i bezgraniczne przedłużanie się debaty. —  
Gdy np. wyrwało się W eizmannowi powiedze­
nie, że „ i  w ramach Białej Księgi istnieje m oż­
liw ość pracy", albo gdy Grossmann oświadczył 
że „kraj musi trwać w n iepokoju" —  trudno 
już było potem wyzw olić się z tych zwrotów. 
Potoczył się więc długi szereg m ów o rzeczach 
samo przez się zrozumiałych, szereg przemó­
wień przeciwko dzikiemu terrorowi i przeciw­
k o hasłu zaprzestania w zupełności konstruk­
tywnej pracy. M ówiono więc o  dwóch tezach, 
których w gruncie rzeczy nikt nie reprezento­
wał na Kongresie. Nie musiały więc być potę­
pione.

W ydało się przeto, że wiele rzeczy w dysku­
sji jest zupełnie zbędnych.

*  *  *
A  jednak pomiędzy wierszami tu i ówdzie

można było wyłuskać to, co zapewne będzie 
rezultatem tego Kongresu: syntezę.

Niejasno, stosownie do delikatności tema­
tów, w  zwrotach ogólnikow ych — bo nie m o­
że być inaczej w tego rodzaju dysksuji publi­
cznej, sform ułowane zostało w końcu to, o 
czym myśli większość Kongresu. Mianowi­
cie w  końcow ym  przemówieniu Mosze Czerto- 
ka w imieniu Egzekutywy naszkicowana zo­
stała jakby pośrednia droga pomiędzy obu 
ekstremami —  Ben Gurionem i Weizmanncm. 
Czerłok wskazał, że nie wystarcza jedynie 
weizmannowskie hasło „dalej budować", —  
tak jak byłoby zbyt niebezpieczne hasło Ben 
Guriona „przestawić się na walkę". Zdaniem 
Czertoka, potrzebne są koniecznie o b a  czynni­
ki. Nowa pozycja jiszuwu musi mieć silne pod­
stawy ekonomiczne, ażeby mogła spełnić zada­
nie czysto strategiczne, i naodwrót, wszystkie 
osiągnięcia w dziedzinie gospodarczej nie ma­
ją  sensu, jeśli nie wykorzystuje się ich pod 
względem politycznym. Czertok był bardziej 
rew olucyjny niż kiedykolwiek przedtem, a ten
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socjalistyczne ugrupowanie „Ichudu" posiada nie 
tylko wielu mówców, wielu słuchaczy i wielu 
uczestników debaty, lecz ma również cały szereg 
najrozmaitszych problemów. Tym tłumaczy się 
fakt, że jakkolwiek tradycyjnym zwyczajem, je­
szcze kilka dni przed Kongresem zebrali się w 
odrębnym budynku na narady, to jednak wła­
ściwie nie zdołali zakończyć ■wszystkich prac 
związanych z frakcją jako taką i ze stanowi­
skiem frakcji na Kongresie..

Zaczęło się, jak zwykle, od wewnętrznych za­
gadnień organizacyjnych. A kiody mowa o kra­
jach diaspory, Ichud różni się, z zrozumiałych 
względów, od pozostałych grup politycznych. 
Skoro u innych partyj praca golusowa ogranicza 
się omalże wyłącznie do problemów tzw. „poli­
tyki krajowej**, ulegającej co raz większemu zróż­
niczkowaniu w rozmaitych państwach — tu mó­
wi się o bardziej praktycznej działalności.

Podkreślono na ogół, iż konieczne jest wzmo­
żenie aktywności na terenie ekonomicznym w róż­
nych krajach diaspory. Bardzo szczegółowo roz­
patrywano plan, opracowany na podstawie wy­
tycznych, które wyłoniły się praczas debaty i 
połączony w jedną całość z dwoma konkretnymi 
projektami, przedłożonymi przez Tartakowera i 
Cukiermana Plany te przewidują większą aktyw­
ność w  dziedzinie emigracji — 1 rzecz jasna rów­
nież w  dziedzinie emigracji do Palestyny — jak 
i w dziedzinie współpracy w krajach golusowych. 
Tyczy się fo szczególnie Polski i Rumunii. W

I Maturzyści gimnazjalni i licealni!
ZYD . SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA 
AD M IN ISTR . -  H A N D LO W EG O
K R A K Ó W , STKADOM SKA lO  td. 164-40 

(KURS ABITURIENTÓW) 
przyjm uje
WPISY

STUDIUM JEDNOROCZNE -  PRAWA PAŃSTWOWE
Sekretariat czynny w godz. 10—1, 6—8 wieczór.

procent ,,rew olucyjności“  był bezwątpienia za­
sługą —  Ben Guriona. Ale jest rzeczą jasną, 
że Czertok podobnie jak wszyscy ludzie sto­
jący  u steru, nie może być podejrzany o to, że 
kiedykolwiek zejdzie z drogi strzeżenia tego co 
już j  e s t i rozbudowy jłszuwu przy użyciu 
tych samych metod co dotąd.

*  *  *
W szystkie te sprawy znajdą konkretny w y­

raz w uchwałach kom isji. Odbiją się echem 
tam, gdzie toczyć się będą obrady o proble­
mach alii, problemach powstrzymanej alii. 
Znajdą przede wszystkim resonans w kom isji 
budżetowej, gdzie w  cyfrach trzeba wyrazić, 
ile przeznaczyć na cele sam oobrony i walki, 
a ile dla pewnych metod kontynuowania dzieła 
odbudowy.

Kiedy zaś w końcu przedłoży się Kongresowi 
także p o l i t y c z n e  rezolucje, które z pew­
nością m ów ić będą o  tego rodzaju syntezie, o 
takim „zorientowaniu dróg odbudowy wedle 
politycznych konieczności walki, wymaganych 
przez chwilę obecną" —  wówczas ci wszyscy, 
którzy przysłuchiwali się generalnej debacie 
zrozumieją o co chodzi.

W szyscy będą wiedzieli wówczas, że jest to 
sformułowanie, które narodziło się w starciu 
trzech różnych kierunków, które w form ie nie­
zbyt agresywnej, bez zbytniego patosu i  na- 
ogół bez zbytnich efektów retorycznych, do­
szły do głosu na plenum Kongresu podczas 
czterech krótkich dni debaty generalnej.

jednak rzeczą interesującą, że również przedsta­
wiciele Ameryki i Anglii zażądali, by i ich kraje 
włączane zostały do tego programu. Delegaci 
amerykańscy wysunęli nawet postulat, by cen­
tralne biuro, zajmujące się tymi sprawami, prze­
niesione zostało z Palestyny do Europy, do Lon­
dynu, względnie do Paryża. A jakkolwiek żąda­
nie to nie zostało uwzględnione, postanowiono je­
dnak liczyć się z tymi potrzebami, przez uzupeł­
nienie biura w Palestynie fachowymi siłami po­
za palestyńskimi.

Krocząc dalej po tej samej linii powzięto uch­
wałę wysłania specjalnych delegatów z Palesty­
ny do krajów diaspory i to nie tylko dorywczo, 
me tylko wtedy, kiedy chodzi o przeprowadze­
nie jakiejś specjalnej akcji. Mają to być raczej 
instruktorzy stali, którzy powinni zająć się głó­
wnie pracą w golusie.

Drugim zagadnieniem, rozpatrywanym przez 
konferencję było stanowisko partii w ramach 
międzynarodówki socjalistycznej. Przedstawiciel 
„Ichudu" w egzekutywie międzynarodówki p 
Jarblum z Paryża, wygłosił referat o sytuacji,* 
która się tam wytworzyła po wykluczeniu wszys­
tkich krajów, w których partia socjalistyczna 
stała się nielegalna. Niezadowolenie z powodu 
tego wykluczenia było powszechne. Dały się sły­
szeć zdania, że w tej sytuacji międzynarodówka 
stała się niczym więcej jak ty*ko biurem infor­
macyjnym, że brak jej żywego kontaktu z masa­
mi.

Poza tym wyrażono też nieza rV.wof#<n ir> 70 t-1-

Frakcja robotnicza obraduje
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Łiina-paflr nowojorski

Coney Island •• raj szarego człowiekaW  głębokim  żalu zawiadamiamy, że 
dnia 20 sierpnia 1939 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach Najukochańszy 

Mąż, Ojciec, W ujek i Dziadek
bł. p.

M AR K U S EICHNER
przeżyw szy lat c 6.

Pogrzeb odbył się dnia 21 sierpnia 
1939 r. w  Krakowie.

RODZINA.

wie Międzjiiaiodówki z ramienia ugrupowań sy- 
jonistyczno-socjalistycznych. Postanowiono więc 
aażądać jeszcze jednego przedstawiciela poza 
Jarblumem i wyłoniono komisje, która ma udzie­
lać odpowiednich in9trukcyj delegatowi w Mię­
dzynarodówce. Ma to również być wzmocnie­
niem łączności robotników syjonistycznych z tym 
forum międzynarodowym, które przyrzekło swo­
je poparcie dla żydowskiego dzieła odbudowy.

Jeśli chodzi o problemy Organizacji Syjonisty­
cznej, wyrażono prawie że jednomyślnie pogląd, 
iż obecny stan dalej trwać nie może. Sprawa sze­
kla stała się bolączką, źródłem ciągłych sporów, 
bynamjniej nie przynoszących zaszczytu rucho­
wi. Chodziło tylko o to, w jaki sposób przepro­
wadzić reformy. Propozycje i wnioski, jakie tu 
postawiono, nie są oryginalne, ani charaktery­
styczne dla partii robotniczej. I tu, jak na kon­
ferencjach wszystkich innych tgrupowań, mó­
wiono o 2-letnim szeklu, o dokumencie zaopa­
trzonym w fotografię wyborcy, o pewnego ro­
dzaju paszporcie syjonistycznym i o kombinacji 
tych dwu środków, które na przyszłość mają za­
pobiec fałszerstwom.

Rzecz zrozumiała, że co do niektórych wnio­
sków wysuwano specjalne zastrzeżenia. Tak np. 
na obradach tej frakcji nie entuzjazmowano się 
zbytnio planem uzależnienia p’ awa wyborczego 
na Kongres od pewnych punktualnych wpłat na 
rzecz różnych funduszów, ponieważ uważano, że 
nie każdy bez trudności może lemu podołać. Na­
tomiast spotkała się z sympatią propozycja, by 
szekel był tańszy i przez to bardziej dostępny dla 
mas, szczególnie w krajach wschodnio-europej­
skich.

Mimo wszystko na ogół nie można było zauwa­
żyć specjalnie wrogiego nastawienia do metod i 
prób zalecanych przez inne, mieszczańskie ugrupo­
wania, w kierunku rozwiązania tego problemu. 
Przepuszcza się, iż podczas obrad na komisji orga­
nizacyjnej Kongresu i  w czasie rokowań z inny­
mi frakcjami, znajdzie się wspólna platforma.

Rzeczą bardziej skomplikowaną było znalezienie 
formuły w kwestii ustosunkowania się polityki 
syjonistycznej do Białej Księgi. Debata ta, którą 
odroczono celem wysłuchania referatów Ben Gu- 
riona i Czcrtoka do tej pory nie została jeszcze 
całkowicie zakończona. Ciągle jeszcze trwa narada 
zmierzająca do ujednolicenia obu orientacyj, które 
się tu zarysowały.

Pierwszy punkt widzenia, reprezentowany przez 
Ben Guriona, domaga się świadomego nastawienia 
całego życia palestyńskiego na konieczność walki 
z Białą Księgą. Naturalnie, nie wolno w żaden 
sposób walki tej sprowokować. Naturalnie, nie na­
leży z góry układać planu starć z władzą, a tym 
bardziej z Arabami. Ale cała praca odbudownicza, 
cała praca dookoła tworzenia nowych punktów 
osiedleńczych i sprowadzania nowych imigrantów, 
stać musi pod znakiem zdecydowanego oporu prze­
ciw Białej Księdze.

Drugie stanowisko reprezentuje Beri Katzęnel- 
son, popierany w zasadzie przez Czertoka. Uważa­
ją oni, że nowe punkty w jiszuwie, które z czysto 
ekonomicznego punktu widzenia nie są zbyt wy­
trzymałe w okresie pokojowym, są też bez znacze­
nia jako pozycje strategiczne. W konsekwencji 
więc, zgodnie z tym stanowiskiem, odbudowa kon­
tynuowana być powinna jak dotąd. Należy liczyć 
się z ewentualnością starć, nie ustępować i nie co­
fać się, ale — nie całe życie jiszuwu powinno a 
priori orientować się na stan wojenny w perma- 
nencji.

Dyskusja ta może tu być podana tylko w  ogól­
nym zarysie, faktycznie jednak jest ona raczej 
praktyczna aniżeli zasadnicza. Różnice zasadnicze 
wyrażają 3ię w stosunku do budżetu prac przygo­
towawczych, do hachszary, aliji i samoobrony. Te 
różnice prawdopobnie znajdą jeszcze wyraz na 
plenum Kongresu w komisji politycznej i w  łonie 
nowej Egzekutywy.

DR EZRIEL CARLEBACH

(s) Stacja kolejki podziemnej, kilka szerokich 
ulic oświetlonych niezliczonymi małymi lamp­
kami, dużo aut, jeszcze więcej ludzi, sprzedawcy 
kiełbasek, sprzedawcy lodów, sportowcy, starcy, 
dzieci, mężczyźni, kobiety, krzyki, wrzaski, rwe­
tes, cyrk, kino, restauracje, karuzele, gabinet 
osobliwości, strzelnica, budy wróżbitów i wróż- 
biarek, hałas i jeszcze raz hałas, namioty, domy, 
szeroka promenada na plaży z desek, niekończą­
ca się plaża, dalej morze, chłodny wietrzyk, a
zdała światło latarni m orskiej oto Coney
Island, tak bardzo ulubione i tak zwymyślane 
miejsce rozrywkowe Nowego Jorku.

Ale w New Jorku lepiej o Coney Island wcale 
nie mówić: wywołuje się tylko zgorszenie.
„Coney Island? — ależ pros2ę*‘ — współczująco 
lekceważący uśmiech — „tara przecież nie mo­
żna pójść, tam jest przeraźliwie!“ Z tym to tak 
samo jak z chorobą morską. Na lądzie wszyscy 
są bohaterami, opowiadają cuda o swojej wy­
trzymałości, a zaledwie morze trochę silniej za­
faluje, wszyscy ci bohaterowie pochowali się 
do mysiej dziury. A kiedy okręt przybije do por­
tu, znowu „błvszczą“ . Podobnie ma się sprawa z 
Coney Island Miliony wyjeżdżają łam, żeby się 
trochę zabawić, wylegiwać się w słońcu, używać 
pływania, ale w mieście, choćbyś i z latarnią 
szukał, nie znajdziesz takiego nowojorczyka, któ- j 
ry się przyzna, że chętnie wyjeżdża na Coney ! 
Island. Gdyby napisano ankietę, napewno ośm 
milionów mieszkańców odpowie, że tam się nie 
chodzi, bo „za pełno". A teraz pytanie: skąd 
więc bierze się ten inilion ludzi, który w ciepłe 
sobotnie popołudnia zaludnia plażę Coney 
Island?

Królestwo „nikła?*
Są to zaprawdę tanie wspaniałości, które tu 

człowieka otaczają. Wszystko wygląda trochę pro­
wizorycznie i nieobowiązująco. Nazwano je też 
„Nickel Empire" (królestwo nikła"). „Nikiel", 
moneta pięciocentowa, to najbudziej rozpowsze­
chniona moneta w USA. I w rzeczywistości mo­
żna za nią dostać moc rzeczy na Coney Island! 
Można się zresztą jeszcze i taniej urządzić: za 
jednego centa n. p. można ponoć, — wedle za­
pewnień wywoływacza — widzieć najfantastycz­
niejsze rzeczy, które się tylko widzi, — albo i 
nie widzi — po haremach. Ale bez obawy — 
tutaj się ich też nie widzi, a to co się rozgrywa 
przed oczyma widza, można z czystym sumie­
niem pokazać wycieczce uczn:ów szkoły powsze­
chnej. Dlatego się też nikt nic bytuje, gdy ośmio­
letnie dzieci wrzucają centa do skrzyni, kręcą 
korbą i z zapartym oddechem śledzą „wizytę u 
lekarza" czy „przygodę masażystki Lisundy" itp. 
całkiem niewinne kawały.

Do niemniejszych przyjemności należą przeróż­
ne odmiany gier szczęścia. Rzuca się piłkami, o- 
bręczami, flaszkami, strzałam', i w radosnym u- 
pojeniu tuli się wygraną — niezgrabnego plu­
szowego niedźwiadka czy kilka tandetnych alu- 

I  miniowych garnuszków, które można w sklepie 
dostać za trzecią część pieniędzy, jakie się wyda­
ło na cztery rzuty. Ale satysfakcja warta nie 
trzy, ale dziesięć razy tyle!

Dreszczyk
Zadziwiające jest, jaki pomysłowy potrafi być 

człowiek, jeżeli chce dopoanoc swoim bliźnim, 
którzy marzą o tym, ażeby na własnej skórze 
zapoznać się z przejmującym dreszczykiem stra­

cie dyplomatycznej ambasady francuskiej została 
definitywnie załatwiona listem, który ambasador 
Francji, hr, de St. Quentin, wystosował do de­
partamentu staniu. W liście tym ambasador stwier 
dza, że przesłał swemu rządowi dokumenty, wy­
kazujące, że obywatel amerykański de la Varre 
dwukrotnie przemycił filmy dla własnego użyt­
ku we francuskiej walizie dyplomatycznej. Am­
basador zaznacza, że ze strony urzędników fran­
cuskich, którzy zajmowali się .wysyłką poczty

chu. Jedna * takich bud ma takie straszliwe rze­
czy na składzie, że przy wejściu wciska się czło­
wiekowi płaszcz ochronny do ręki. Przesadna 
ostrożność, bo tak źle znowa mie jest. Ale psy­
chologicznie bajecznie to działa: wejdźcie tylko 
dzieci. Mamy takie przeokropne rzeczy, że z 
przestrachu podrzecie suknie, ale my jesteśmy 
przewidujący, i zaopatrzymy was w te ochronne 
płócienne płaszcze... A wewnątrz człowiek prze­
ciska się przez rurę, która się stale kręci, prze­
chodzi się przez most, który nami podrzuca, jak 
spienione fale, jedzie się przez okropną jaskinię, 
w  której grzmi i błyska, a nagle w ciemności 
wyłania się Frankenstein, jego narzeczona, syn 
i cała pozostała rodzina: wyszczerzają zęby, póź­
niej pakuje się wszystkich do wagoniku, który pę- 
d<zi na oślep w dół. A co się wtedy rozlegają za 
piski i krzyki dziewcząt! Nawet kawalerowie 
wysiadają Rochę oszołomieni i bladzi z czerwo­
nego wagoniku. Ale dla kawalerów przygotowa­
no wiele sposobności do rehabilitacji. Mogą z du­
mą wykazać swoim boginkom, że nie brak im 
sił ani odwagi.

Dziwna rzecz, że wszystkie parki rozrywkowe 
na świecie mają pewną wspólna, konserwatywną 
cechę. Obraz Nowego Jonku zmienił się w  osła- 
tncih 50 latach nie do poznania. Jeżeli jednak o- 
gląda się place rozrywkowe z roku 1890, można 
stwierdzić, że nie bardzo się zmieniły. Mają i 
dzisiaj tę samą architekturę, te same dekoracje, 
te same łabędzie, względnie indyczki, i główki 
anielskie zdobią organy, a nawet niektóre „szla­
giery" z końca 19 wieku zdołały się zachować. 
Naturalnie, że i kino na Coney Island wyświetla 
stare przedwojenne filmy, pierwsze filmy chapli- 
nowskie, Griffdtha sławne „Birth of a Nation", 
filmy, które mają wartość muzealną.

Nowy Jork leży nad morzem...
Na Coney Island nie ma eleganckich ludzi. Ta­

nie sukienki, skromne bluzeczki, pole koszulka — 
oto co stanowi obraz Coney Island. Człowiek od­
poczywa, odświeża się, przewietrza; goni przez 
cały tydzień wśród murów Manhattanu i Brook­
lynu i po prostu w pierwszej chwili nie może 
pojąć, że tutaj jest morze, wietrzyk, chłód, słoń­
ce. Tam wśród drapaczy chmur zapomniano w 
ogóle, że Nowy Jork leży nad morzem. Słyszy się 
wprawdzie nieraz syrenę odjeżdżającego okrętu, 
ale nie widzi się wody, nie czuje jej słonego sraa- 

» ku. Tutaj dopiero zdaje sobie człowiek sprawę, 
że Nowy Jork, to stare atlantyckie miasto, tu­
taj jest się wolnym i nieskrępowanym. Tutaj roz­
pościera się szeroka, olbrzymia plaża, która w  
niedzielę pokrywa się tak szczelnie ludźmi, że 
często nie ma kawałeczka wolnego miejsca, nie 
ma gdzie usiąść.

Wieczorem jest pustawo. W regularnych odstę­
pach znajdują się kosze na odpadki, a kilku mu­
rzynów zbiera porzucone gazety i łupiny z po­
marańcz, których właściwie „nie wolno" rzucać — 
(ale któż to tak dokładnie bierze?).

Drewniana promenada jest jasno oświetlona. 
Spacerują po niej .radośnie i wesoło młodzi i sta­
rzy nowojorczycy,’ ci, którzy nie mogą sobie po­
zwolić na podróż do Miami i Kalifornii, małe 
sprzedawczynie i biuraliści, jednym słowem „ci 
mali ludzie" którzy wydają „nikła" na kolejkę 
podziemną i „nikła* na rozrywki i oranżadę, ci 
wszyscy, którzy tacy są wdzięczni i szczęśliwi, 
że Coney Island najeży do Nowego Jorku.

dyplomatycznej, zaszło albo niedbalstwo w  wy­
konywaniu obowiązków, albo nieznajomość prze­
pisów amerykańskich. Ambasador wyraża ia| 
z powodu tego co zaszło i zapewnia, że żaden $ 
urzędników francuskich ani z urzędników fran* 
cuskiej linii transatlantyckiej me miał zamiaru 
ułatwić oszustwa na niekorzyść amerykańskich 
władz celnych. Równocześnie zapewnia, że ze 
strony francuskiej przedsięwzięte już zostały jak 
najostrzejsze środki, aby podobne pożałowania 
godne wypadki już się nie powtórzyły.

Nieprzyjemna sprawa

Filmy przemycane w - walizie dyplomatycznej
Waszyngton, 23. 8. (R) Jak już donosiliśmy, 

sprawa przemycania filmów francuskich w pocz-
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Polska na fali koniunktury zwyżkowei
Sprawozdanie Instytutu Badania Koniunktur i Cen

Instytut Badania Koniunktur Gospodarczych 
i Cen w następujący sposób charakteryzuje sy­
tuację gospodarczą w drugim kwartale r. b.

Decydującym czynnikiem w rozwoju sytuacji 
fospodarczej świata w kwartale sprawozdaw­
czym pozostawała nadal t. zw. koniunktura zbro­
jeniowa. Rosnące silnie wydatki zbrojeniowe 
Mocarstw europejskich powodowały dość znaczny 
Wzrost produkcji przemysłowej. Wzrost produk­
cji był szczególnie silny w Anglii i we Francji, 
przenosząc się również na kraje związane gospo­
darczo z tymi mocarstwami, jak Belgia, Holan­
dia i kraje skandynawskie. W Niemczech utrzy­
mywała się stała zwyżkowa tendencja produkcji. 
Lekki wzrost wytwarzania zaznaczył się również 
We Włoszech. Jedynie w Stanach Zjednoczonych 
nie wyjaśniona wciąż wewnętrzna sytuacja po­
lityczno-gospodarcza osłabiła wpływ poprawy 
koniunktury gospodarczej w Europie. Produkcja 
Przemysłowa w Stanach wykazała w kwartale 
sprawozdawczym dość znaczny spadek, głównie 
Pod wpływem strajku w przemyśle węglowym, 
który trwał do p o ł o w y  maja r. b. Pomimo to o- 
gólne rozmiary światowej produkcji przemysło­
wej znacznie wzrosły i spowodowały zwyżkę 
cen surowców. Wzrosły ceny surowców włókien­
niczych (w tym głównie bawełny), kauczuku, 
złomu żelaznego, cyniku i cyny. Natomiast kursy 
na giełdach papierów wartościowych, po przej­
ściowych odchyleniach w górę, nie zmieniły się 
w sposób istotny.

W Polsce produkcja przemysłowa wykazywała 
W kwartale sprawozdawczym dalszy wzrost ze
123.5 do 128.1, czyli o  3.7 proc. W porównaniu 
z drugim kwartałem r. uh. produkcja była wyż­
sza o 9 proc. Przyczyną tak znacznego stosun­
kowo wzrostu było wzmożenie ruchu inwesty­
cyjnego, który w okresie poprzednim stracił był 
nieco na nasileniu. Przede wszystkim więc w 
kwartale sprawozdawczym zostały silnie zwięk­
szone roboty publiczne. "W porównaniu z drugim 
kwartałem ub. r. liczba przepracowanych robot* 
niko-dniówek na robotach publicznych była wyż­
sza o 20 proc. Wprawdzie w  budownictwie mm 
szkaniowym liczby dotyczące budowli rozpoczę­
tych wykazywały tendencję zniżkową, po okre­
sie silnej koncentracji w czwartym kwartale ub. 
roku, lecz ze względu na trwa.sące jeszcze prace 
Drzy budynkach rozpoczętych w tym czasie, o- 
gólne rozmiary robót budowlanych utrzymywały 
się na dość wysokim poziomie. Zwyżkowa ten- 
<fencja produkcji przemysłowej w  Polsce, s 
Płaszcza zaznaczająca się ostatnio poprawa Ko­
niunktury światowej, znajdująca wyraz w zwyż 
Ce cen surowców, oddziałały ożywiająco na słi- 
knący nieco ostatnio ruch inwestycyjny w prz,.- 
*hyśle. Wskaźnik inwestycji maszynowych w 
J^zemyśle podniósł się w  ciągli kwartału sprawo- 
s^awczego o 6 proc. W związku z powyższym 
^ardzo silnie wzrosła produkcja dóbr wytwor­
nych ze 145,2 do 154,1, czyli o 5.8 proc., prze­
wyższając o 12  proc. poziom z drugiego kwar- 

roku ub.
Natomiast produkcja dóbr spożycia pozosta­

wała prawie bez zmiany i wynosiła 110 ,1  wobec 
*0,8 w kwartale poprzednim. Poszczególne jecr- 

||*k gałęzie przemysłu wchodzące do tej grupy 
^br, kształtowały się niejednolicie. Dotyczy to 
Gównie włókiennictwa, które wykazało dość zna 
J*ny spadek produkcji, oraz przemysłu spożyw­
c o ,  wykazującego wzrost produkcji. Spaltk 
r̂odukcji we włókiennictwie wynikał w głów­

k i mierze z ograniczenia transakcji kredyt )- 
, Wych, z których handel włókienniczy korzystał 
W bardzo szerokim zakresie, co w konsekwen- 
5 * odbiło się ujemnie na zapasach w  handlu 
baczny zaś wzrost produkcji w przemyśle 
Ożywczym  wynikał ze zwiększonych zakupów 
jon iza cy jn y ch . Ogólne rozmiary spożycia w 
JWartale sprawozdawczym, jak można wnios- 

z obliczanego przez iDstytut wskaźnika 
pożycia sześciu wybranych artykułów uległy 
Jakiemu zwiększeniu, przy tym wzrost ten 

bacznej* mierze przypadał ra ludność miejską. 
. Produkcja pozostałych dóbr, energetycznych 
J eksportowych wzrosła znacznie ze 109,9 do 

czyli o 6.6 proc. głównie z powodu wzro­

stu wydobycia węgla, w związku z tendencją 
do powiększania zapasów w kraju. Eksport wy­
robów przemysłowych z Polski obniżył się nie­
co, utrzymując się jednak na dość wysokim po­
ziomie. W kwartale sprawozdawczym wskaźnik 
cen hurtowych poraź pierwszy od dwóch lat 
wykazał wzrost — z 55.1 w marcu r. b. do 56 i 
w  czerwcu r. b., czyli o 2.4 proc., osiągając p - 
ziom tylko 0.7 proc. niższy, niż w czerwcu r. ub. 
Wpłynęły na to zbieżność zaznaczającej się lek 
ko tendencji zwyżkowej cen artykułów prze • 
mysłowych z przejściową — w znacznej mie.;ze 
sezonową — zwyżką cen artykułów rolnych. 
Źródłem zwyżki cen hurtowych artykułów prze­
mysłowych były głównie surowce i półfabryka­
ty, zależne od zagranicy. Ponieważ jednocześnie 
odbywały się jeszcze pewne zniżkowe procesy 
cen bądź to o charakterze sezonowym, jaK 
zniżka cen drewna surowego, bądź też wym 
kające ze znacznie spóźnionej reakcji na ob­
niżkę cen surowców, jak np. spadek cen przę­
dzy wełnianej, wpływ zwyżid cen surowców i 
półfabrykatów zależnych od zagranicy na ogól­
ny poziom cen hurtowych artykułów przemy­
słowych był stosunkowo niewielki. Wskażaik 
cen artykułów przemysłowych podniósł się i 
57,3 w marcu do 57,5 w czerwcu r. b. Natomiast
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wskaźnik cen artykułów rolnych podniósł się 
silnie — z 47,8 w marcu do 50,5 w czerwcu r.b. 
Wzrosły głównie ceny mąki, oiaz — w znacznej 
mierze sezonowo — ceny zbóz, a zwłaszcza psze­
nicy.

Na początku kwartału sprawozdawczego zi- 
znaczył się silny wzrost zapotrzebowania na re­
zerwy kasowe. Już jednak w maju tendencia 
do powiększenia zapasów kasowych została za­
hamowana i dały się zaobserwować procesy od­
wrotne, ponownego upłynniania się rynku. 
Zwiększona więc potrzeba życia gospodarczego 
została całkowicie zaspokojona przez kredyty 
Banku Polskiego, nie powodując, jak wskasują 
zwyżkujące liczby produkcji, żadnych poważniej­
szych zaburzeń w życiu gospodarczym kraju.

Projekt monopolu zbożowego 
ostatecznie zarzucony

Warszawa, 23. 8. (g. m.) Jak się dowiadujemy 
z dobrego źródła, forsowany niedawno temu przez 
kierownicze koła „Ozonu“ projekt wprowadzenia 
monopolu zbożowego w Polsce został ostatecznie 
zarzucony.

Stało się to głównie pod wpływem organizacyj 
drobnego rolnictwa, które zdecydowanie wypo­
wiedziały się przeciwko tego rodzaju nierozważ­
nym pomysłom.

W razie wprowadzenia monopolu zbożowego 
można oczekiwać, że nadwyżka produkcji żyta, 
którą trzeba będzie usunąć z rynku wewnętrzne­
go, wyrazi się cyfrą nie 6 milionów kwintali, lecz 
znacznie większą, może cyfrą 10, lub 15 milionów. 
Gdyby monopol chciał zakupić całą nadwyżkę, 
przy cenie zapewniającej opłacalność produkcji, 
a więc po cenie około 20 zł. za jeden kwintal, 
musiałby rozporządzać poważnym kapitałem.

Poza tym monopol musi posiadać sieć śpich- 
rzów i magazynów, mogących pomieścić jakieś 
300 tysięcy kwintali zboża, których to spichrzów 
obecnie nie mamy.

Ptonieważ monopol będzie się starał jak naj­
więcej wywozić, a cena na żyto przy sprzedaży 
za granicę kształtuje się zwykle poniżej ceny na 
rynku wewnętrznym można przypuszczać już z 
góry, że monopol musiałby mieć olbrzymie fun­
dusze na pokrycie swych strat.

Trudno uważać, żeby narażanie Skarbu Pań­
stwa na stałe straty z tytułu monopolu zbożowe­
go było należytym rozwiązaniem zagadnienia.

Każdy monopol zapewnić może sztywną cenę 
na jakiś produkt tylko wtedy, jeśli będzie miał 
prawo kontrolować produkcję, by tego produktu 
wytwarzano tyle, ile potrzeba, a nie za dużo. Ob­
serwować to możemy we wszystkich tego rodza­
ju przedsiębiorstwach, a więc zarówno w mono­

polu spirytusowym, jak i tytoniowym, czy też w  
cukrownictwie.

Zamiast wywozić po nieopłacalnych cenach ży­
to i dopłacać do wywozu, aby miał się czym ży­
wić bekon zagraniczny, postawmy lepiej na od­
powiednim poziomie własną hodowlę. A że arty­
kuły zwierzęce mają wielkie możliwości zbytu nie 
tylko na rynku krajowym, mówi przeciętna kon- 
sumeja mięsa i mleka, wynosząca 22K kilogra­
mów mięsa i 84 litry mleka na 1 mieszkańca ro­
cznie. Mamy wszelkie możliwości, ażeby spożycie 
tych podstawowych artykułów zwierzęcych po­
większyć conajmniej trzykrotnie.

Z drugiej strony, gdy rolnictwo nasze w dąże­
niu do opłacalności zacznie zwracać większą u7 
wagę na opłacalność innych roślin, np. włókien­
niczych i ogrodniczych — to wówczas nie będzie 
zwiększać obsiewów żyta, tym samym stworzy 
warunki, że monopol w ogóle nie będzie potrze­
bny.

W dzisiejszych warunkach monopol zbożowy 
nie daje pewności, że potrafi usunąć nadwyżki, 
gdyż powiększenie chłonności rynków krajowego 
i zagranicznych nie leży w jego mocy. Daje na­
tomiast monopol gwarancję, że nadwyżki zbożo­
we wzrosną, gdyż rolnictwo, jeżeli ceny zbóż pod­
niosą się, będzie dążyło do podwyższenia swego 
dochodu przede wszystkim ze zbóż oraz daje gwa 
rancję, że będzie miał ponad 100 milionów zło­
tych rocznie straty, w  związku ze sprzedażą nad­
miaru zboża za granicę.

Organizacje drobnego rolnictwa wyrażają oba­
wę, że tak kosztowne przedsiębiorstwo musiałoby 
po pewnym czasie ulec likwidacji w myśl tychże 
zasad, według których likwiduje się każde defi­
cytowe przedsiębiorstwo.

Instrukcja w sprawie kwalifikowania 
importerów od jesieni

Warszawa. 23 sierpnia (g. na.) Jak się dowia­
dujemy, po ukończeniu ferii letnich ma być za­
łatwiona sprawa wydania instrukcji w  sprawie 
kwalifikowania importerów, która zacznie obo­
wiązywać od jesieni.

Należy zauważyć, że na podstawie wyników 
prac, przeprowadzonych przez podkomitet kwa­
lifikacyjny Komitetu Przywozowego, został o-

pracowany przez Podkomitet projekt instrukcji 
w sprawie kwalifikowania importerów oraz sta­
sowania specjalnych warunków przy przywo­
zie niektórych towarów.

Podkomitet ten zajmował się m. in. sprawą 
kwalifikacji importerów glin, glinek oraz innych 
surowców pokrewnych, rud manganowych, cyn­
kowych, ołowianych, tłuszczów, przy czym
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stwierdził, iż w  odniesieniu do glin, glinek, usta­
lenie wymagań kwalifikacyjnych dla importerów 
nie jest aktualne, ponieważ artykuły te przywo­
żone są do bezpośredniego przerobu we włas­
nych zakładach przemysłowych. Organizacja tego 
importu usprawnienia nie wymaga.

Jeśli chodzi o rudy, to z uwagi na to, że prze­
wóz tych surowców jest skoncentrowany, pr*.y 
czym przywóz ten odbywa się na zasadach ra­
cjonalnych — określenie kryteriów kwalifikacyj­
nych w tym względzie nie jest potrzebne.

Zasady kwalifikacji importerów tłuszczów, oraz 
suruwców chemicznych, zostały opracowane po 
szczegółowym zbadaniu tego zagadnienia, w o- 
parciu o referaty branżowe Konferencji Impor­
towej oraz opinię przedstawicieli branż.

Wśród spraw ogólnych, rozważanych ostatnio 
przez Komitet Przywozowy — należy wymienić 
jeszcze sprawę utworzenia Komisji dyscyplinar­
nej, na podstawie orzeczenia której, importerzy 
będą mogli być ukarani.

W  każdym razie stworzenie pewnych norm, 
przy wykraczaniu których importer naraża się 
na kary, a nie dowolność orzeczeń, już należy 
uważać za zjawisko dodatnie.

Ustawodawstwo gospodarcze
Ukazał się nr 75 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 

22 sierpnia br„ w  którym opublikowano m. in. 
rofcp. ministra Skarbu z dn. 7 sierpnia br., wyda­
ne w porozumieniu z ministrami: Przem. i Handlu 
oraz Rolnictwa i R. R. o obniżeniu ceł wywozo­
wych na niektóre artykuły gdańskiego przemysłu, 
gdańskich rękodzieł oraz gdańskiego rolnictwa 
(póz. 507).

Zwiększenie udziału rudy krajowej
w hutnictwie

Warszawa, 23. 8, (g. m.) Hutnictwo żelazne pro­
wadzi ostatnio energiczną akcję zmierzającą do 
zwiększenia udziału rudy krajowej przy wytwór­
czości i następnie zwiększenie przerobu surówki 
w wytwórczości stali kosztem zagranicznego że­
lastwa. Okres I półrocza br. pozwala na zreasu­
mowanie wyników.

Jak wiadomo, krajowa ruda żelazna jest nisko­
procentową (ok. 30 proc. Fe), o stosunkowo dużej 
zawartości krzemionki, co znacznie podraża ko­
szty wytwórczości. Mimo to hutnictwo żelazne 
stale zwiększa przerób rudy krajowej: w I pół­
roczu br. huty przerobiły 143 tys. t. rudy surowej 
i 286 tys. t. rudy prażonej, co w przeliczeniu na 
rudę surową o średniej zawartości Fe 33,5 proc. 
daje 508 tys. rudy surowej wobec 452 tys. t. w I 
półroczu 1938 r. Wzrost ilości przerobionej rudy 
wynosi zatem 12,4 proc.

Na przeszkodzie dalszego silniejszego zwiększę 
nia przerobu krajowej rudy żelaznej staje jej ma­
ła podaż. Wszystkie ilości rudy, nadającej się do 
przerobu, znalazłyby łatwo zbyt w hutach. Pro­
wadzone poszukiwania rud nie doprowadziły, jak 
dotąd, do rewelacyjnych wyników. Głównymi o- 
środkami wydobycia są nadal dawniej znane te­
reny. Jeśli chodzi o wydobycie, to osiągnęło ono 
w I półroczu br. ok. 500 tys. t. rudy surowej wo­
bec 439 t. w  ̂takim samym okresie r. ub. Postęp 
jest zatem widoczny. Przed hutnictwem leży dro­
ga powolnego zwiększania przerobu rud krajo­

wych, oczywiście w  granicach' Ilości, jakie w  
ogóle mogą być do dyspozycji hut. Dalsze poszu­
kiwania złóż rudodajnych mają być prowadzone 
intensywnie.

Dla uzupełnienia obrazu gospodarki rudnej na­
leży podać, iż przywóz rudy żelaznej zagranicz­
nej w I półroczu br. wyniósł 432 tys. t., na którą 
to ilość składały się głównie rudy skandynaw­
skie, afrykańskie i brazylijskie. Duże ilości rudy 
przywieziono również ze Słowacji, gdzie jedna z 
hut posiada własne kopalnie. Ilość przywiezionej 
rudy zagranicznej była znacznie większa niż w I 
półroczu r. ub. Ilość ta jednak, na skutek dużego 
wzrostu wytwórczości, nie pokryły bieżącego za­
potrzebowania, co spowodowało spadek zapasów 
rudy żelaznej w hutach. Rudy manganowej przy­
wieziono 63 tys. t., a więc więcej niż w ciągu ca­
łego r. ub. Rudę tę sprowadza się głównie z Z. S. 
R. R., Rumunii i Słowacji.

W zakresie dążeń do zwiększenia przerobu su­
rówki w stalowniach poczynione zostały również 
wydatne postępy. W I półroczu br. udział surów­
ki w wytwórczości pieców martinowskich (bez 
hut śląska Cieszyńskiego, przerabiających stosun­
kowo dużo surówki) wyniósł 46,5 proc. wobec 
43,7 proc. w całym r. ub. Jeśli uwzględnimy rów­
nież huty Śląska Cieszyńskiego, to udział surówki 
w I półroczu br. wyniósł 51,2 proc. Wzrost prze­
robu surówki spowodował spadek udziału żela­
stwa w wytwórczości stali.
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W IADOM OŚCI S P O R T O W E
HET AL CZY DĄBSKI 

Która drużyna zaawansuje do Lig! okręgowej
Od przeszło miesiąca toczą się zacięte rozgryw 

ki o wejście do krakowskiej Ligi okręgowej.
Bezsprzecznie najlepszą drużyną spośród wszy­

stkich biorących udział w eliminacyjnych roz­
grywkach jest Dąbski, który nie ma jednak szczę­
ścia. Przegrał bowiem oba mecze z Metalem, bę­
dąc zespołem znacznie silniejszym od przeciwni­
ka.

Po ostatnich rozgrywkach tabela zawodów o  
wejście do Ligi okręgowej przedstawia się nastę­
pująco:

Klub gier pkt. st. br.
1. Metal (Tarnów) 7 12 15:7
2. Dąbski 7 10 25:8
3. KSZO (Ostrowiec) 5 6 8:5
4. Ser.decja (N. Sącz) 7 6 15:15
5. Legia 9 •3 18:25
6. Szczakowianka 7 2 9:30
Pozostałe trzy spotkania rozegra Metal na wła-

snym boisku, podczas gdy Dąbski na obcym tere­
nie. W tabeli zaliczone zostały cztery punkty zdo­
byte w. o. przed KSZO od Legii, która zrezygno­
wała z tych meczów.

OSTATECZNY SKŁAD WĘGRÓW NA MECZ 
Z POLSKĄ

Polski Związek Piłki Nożnej otrzymał od wę­
gierskiego Związku pismo z podaniem oslaiecz- 
nego- składu drużyny węgierskiej na zawody z 
Pofśką, który przedstawia się następująco: Szsyk- 
lay (Ujpesti), Szebehelyi (Budafok), Biro (Ujpe- 
stt), Sz&lay (Nerazeti), Sziics (Ujpesti), Dudas 
(Hungąria), Adam, Yince, Zsengeler (Ujpesti), 
Toldi, Gyetval (Ferencvarosi).

Jest to skład najsilniejszy, oparty głównie«na 
zawodnikach obu finalistów pucharu środkowo­
europejskiego Ujpesti i F. T. C. Brakuje w nim 
jedynio słynnego dra Sarosiego, który jeszcze nie 
wyleczył się z kontuzji.

WILIMOWSKI „KRÓLEM** STRZELCÓW 
LIGOWYCH

W rekordzie bramek strzelców ligowych pro­
wadzi nadal Wilimowski (28) przed Odrowążem 
<15), Peterkiem i Piątkiem (po 12) oraz Arturem 
! Genderą (po 10).

SMĘTEK SIĘ ŻENI 1
9 września br. odbędzie się ślub Witolda Smęt- 

la  z p. Janiną R. Jak wiadomo, Witold Smętek, 
to... dawna lekkoatletka Smętkówna, która przed 
dwoma laty zmieniła płeć.

DALSZE ZWYCIĘSTWO KANTORA
W Morszynic odbył się turniej szermierczy o 

'- *nMwo Morszyna w konkurencji szpadowej, 
;!.>nęv,rh szorrmerzv polskich

Znany zawodnik żydowski Kantor z Łodzi, po 
szeregu sukcesów odniesionych w ostatnich za­
wodach, odniósł w Morszynie również zdecydo­
wane zwycięstwo przed Sobikiem i Zawadzkim.

NOWE REKORDY LEKKOATLETYCZNE 
NORWEGII

Na zawodach lekkoatletycznych o mistrzostwo 
Norwegii, padły trzy nowe rekordy krajowe, a 
m.: 200 m. Tranberg 21,5, trójskok Sroem 15,49 
i kula Toresen 15,34.

DOSKONAŁE WYNIKI SZWEDZKICH 
LEKKOATLETÓW

Na mistrzostwach lekkoatletycznych Szwecji ro 
zegranych w Sztokholmie wobec 8000 widzów, u- 
zyskano szereg doskonałych wyników.

Notujemy ciekawsze: 200 m. Stradberg 21^, 800 
m. Andersen 1,53,5, 1.500 m. Janssen 3,55, 5.000 m. 
Johnsson 14,43,2, 3.000 m. z przeszkodami Larssen 
9,13,8, 110 m. przez płotki Lindman 14,2, 400 m. 
przez płotki Areskong 53,8, skok wzwyż Haakan- 
sson 1,99 (rekord Szwecji), tyczka Vestberg 4 m., 
dysk Bergh 49,07.

POLSKI PIĘŚCIARZ W REPREZENTACJI 
FRANCJI

Reprezentacja Francji w boksie (amatorska) 
wyjeżdża na zawody do Póln. Ameryki. W skład 
teamu francuskiego został wyznaczony znany pol­
ski pięściarz emigracyjny Olek, który jest oby­
watelem polskim.

FIN SKOCZYŁ WZWYŻ 2 MTR.
Na zawodach lekkoatletycznych w Sztokholmie 

znany skoczek fiński Nicolen skoczył wzwyż 2 m.
LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA POLSKI 

JUNIORÓW
W nadchodzącą sobotę i niedzielę rozegrane zo­

staną w Łodzi lekkoatletyczne mistrzostwa Pol­
ski juniorów, w których udziął wezmą zawodni­
cy z Warszawy, Krakowa, Pomorza, śląska, Lwo­
wa i Lodzi.

ZNAKOMITE ŁYŻWIARKI OPUŚCIŁY 
CZECHOSŁOWACJĘ

Prasa czeska donosi, że kilka czołowych łyż- 
wiarek niearyjskiego pochodzenia opuściło w tych 
dniach Czechy. I tak Zdena Porgesowa wyjechała 
do Poł. Afryki, gdzie przeszła na profesjonalizm, 
a Katzowa, Masakowa i Pólaczkowa przeniosły 
się do Anglii.

KUPON ZNIŻKOWY DO KINA
ATLANTIC

Ważne 24 slefpnla. W yciąć i przedłożyć do wymiany.

w kolekturze Z w. Inwalidów, Grodzka 59
•raz w Adra. ,N. Dziennika** Orzeszkowej 7

Czwartek, 24 sierpnia
STACJE KRAJOWE:

KRAKÓW. 6.50 Audycja poranna; 8.20—8.30 Pogadanka 
aportowa; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.08 Audycja połu­
dniowa; 13 Muzyka z płyt; 13.40 Wiadomości bieżące i  go­
spodarcze; 13.50 Jak spądzló wakacje; 13.52 Muzyka s płyt# 
14.45 „Zagadka geograficzna" — aud. dla młodzieży; 15.0* 
Muzyka popularna w wyk. ork. rozgł. lwowskiej; 15.4* 
Wiadomości gospodarcze i  dziennik popołudniowy; 10.1* 
Pogadanka aktnalna; 10.20 Z polskiej twórczości chóralnej 
aud. w wyk. chóru miesz.; 10.45 Fotografia amatorska 
pogadanka; 17 Muzyka z płyt; 18 Kwartety Beethorena 
(płyty); 18.25 Recital fortepianowy W ł. Markiewlezównył 
1S .Wyspa rozpaczy" fragment z pism Daniela Defoe go 
ze wstepem B. Mlclńsklego; 19.20 Muzyka lekka w wyk. 
kwartetu salonowego rozgłośni krakowskiej; w przerwie 
„To 1 ow o"; 20.15 Rezerwa; 20.25 Rozmowy ze słuchacza­
m i" — lnż. Stan. Broniewski; 20.35 Lokalne wlad. sport.; 
21.40 Dziennik wieczorny; 21 Recital skrzypcowy St. MN 
kuszewskiego; 21.30 Oryg. Teatr wyobraźni „Niezwykły; 
żywot red. 0 ‘Brlena" premiera słuchów. K. Plucińskiego; 
22.05 Francuska muzyka nowoczesna (płyty) 23—23.05 O* 
statnle wiadomości dziennika wleeiornego.

KATOWICE. 5.03 Dzień dobry; 13-55 Koncert życzeń.
LWÓW. 13.40 Koncert życzeń; 17. 10 „Polscy pieśnia­

rze" ; 19.20 Przegląd muzyczny.
ŁÓDŹ. 14 Giełda; 19.20 Koncert popularny.

STACJE ZAGRANICZNE
JEROZOLIMA. (440.1) 1L80 Komunikaty, płyty; 12.4*

Dziennik południowy (po hebrajskn); 12.50—13.10 Pr.ografflt 
arabski; 13.10 Program angielski; 13.20 Dziennik połudn* 
(po angielsku); 13.30 Koniec programu połudn.; 1S Komu­
nikaty; koncert życzeń z płyt; 10.39 Kącik młodzieży liebr« 
„Abraham Mapu" — jego życie 1 twórczość, pogadanka 
J. Czernowltz; 18 Pogadanka językowa J. Lawniego; 18.1fl 
—19 Program arabski; 19 „W  sądzie" pogadanka o p»Y« 
chologii składania zeznań, wygłosi dr A . Szyprin; 19.1? 
Komunikat meteor., dziennik wlecz, (po fcebrajsku); 19.30 
Koncert kwintetu, w programie muzyka Blocha (płyty)# 
24.02 Muzyka lekka z płyt; 20.10 Płyty; 20.30 Komunika* 
meteorolog., dziennik wieczorny (po angielsku); 20.45 Mn* 
zyka lekka z płyt; 21 Koniec programu.

*  *  *
18 BORDEAUX: 18.30 Koncert solistów. BRUKSELA FL»: 

18.30 Caruso na płytach. LAHTI: 18.35 Koncert s o l i s t ó w .  
LONDYN REG.: 18.45 Angielska muzyka ludowa. SO­
F IA : 18.15 Koncert popularny, 

l f  BEROMiTNSTER: Koncert chórów ludowych. RYGA* 
Koncert symfon. WIEŻA EIFFLA: Recital w io lo n cz e l*  
DROITWICH: 19.20 Koncert kameralny.

20 BRUKSELA FLAM.: Muzyka symfoniczna. MONTfl 
CENERI: Koncert muzyki lekkiej. SZTOKHOLM: M«* 
syka wojskowa. WIEŻA EIFFLA: Muzyka operow** 
RADIO PARIS: 20.30 Recital fortepianowy. RZYM: 20.# 
Recital skrzypcowy.

81 BRUKSELA FLAM.: Koncert symfoniczny. FLOREN­
CJA: Koncert muzyki operetkowej. MEDIOLAN: 
cert symfoniczny. OSLO: Recital śpiewaczy. RZYM* 
La Gloconda — opera. SOFIA: Muzyka lekka. KOPEN* 
HAGA: 21.15 Koncert symfoniczny *

22 BUDAPESZT I: Muzyka cygańska. FLORENCJA: SceO 
ka radiowa. MEDIOLAN: 22.10 Kabaret. SOFIA: Mu­
zyka lekka. WIEŻA EIFFLA: 22.35 Płyty.

23 DROITWICH: Muzyka taneczna. POSTF> PAKlSlEN*
TTTT/VPRSrV T.r Mm*.
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W sch ód  słońca 
4 g 28 m

Zachód słońca 
18 g 28 m

9 Elul 5899

Zainteresowanie rozwojem 
C. O. F

ZaiDteresovv ar.ie rozwojem Centralnego Okręgu 
Przemysłowego jest coraz silniejsze. Dowodem 
tego są między innymi liczne zgłoszenia kandy­
datów na inwestorów zarówno przemysłowych 
jak i handlowych, jakie napływają do ekspozytu­
ry biura krakowskiej Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Rzeszowie.

I tak n. p. w ciągu miesiąca lipca br. zgłosiło 
się ogółem 34 przemysłowców, względnie kupców, 
pragnących zainwestować łącznie 968.000 zł.

Zgłoszenia te obejmują m, in. przemysł chemi­
czny, mechaniczny, metalowy, mięsny, meblarski, 
hotelarski, kinematograficzny, cukierniczy, oraz 
handel spożywczy, skór i obuwia, żelaza i naczyń 
kuchennych, drzewa, eksportowo - importowy, 
eksportu jagód i grzybów, wreszcie kapitały prze 
znaczone na budownictwo mieszkaniowe.

Kredyty rejestrowe pod zastaw 
zbóż

Na zasadzie Dekretu Prez. R. P. z dnia 8 sierp­
nia br. Państwowy Bank Rolny przystępuje do 
uruchomienia kredytów rejestrowych pod zastaw 
zbóż, nasion oleistych i strączkowych dla przed­
siębiorstw przemysłowych i handlowych, mają­
cych za przedmiot swej działalności handel pro- 
iduktami rolnymi, lub ich przeróbkę. Wchodzą tu 
w  grę zarówno spółdzielnie, jak i przedsiębior- 
sW a prywatne.

Ógólne zasady kredytu przedstawiać się będą 
następująco: 1 ) Przedmiotem zastawu rejestrowe­
go mogą być tylko produkty rolne (zboża, nasio­
na oleiste, strączkowe), a nie ich przeroby (mąka, 
olej itp.). Zastaw może być przechowywany rów­
nież u osób trzecich. 2) Kredyty udzielane będą 
firmom majątkowo odpowiedzialnym, prowadzą­
cym prawidłowe księgi handlowe. 3) Kredyty za- 
stawowe dla młynów i olejarni będą udzielane
g a i  m  l . ---------------------- g g g g g g g g g g

Ankieta w sprawie godzin handlu w sklepach 
cukierniczo-owocowych

Krak. Starostwo Grodzkie, uwzględniając po 
części dezyderaty Krakowskiego Stowarzyszenia 
Kupców oraz Stowarzyszenia Drobnych Kupców, 
przystąpiło do ustalenia godzin handlu dla po­
szczególnych rodzajów przedsiębiorstw handlu, a 
wśród nich również dla sklepów cukierniczo- 
owocowych. W  związku z tym rozesłało Staro­
stwo ankietę do zainteresowanych organizacji go­
spodarczych, do prezydium Zarządu Miejskiego 
oraz do Izby Przemysłowo-Handlowej, zakreśla­
jąc 14-dniowy termin odpowiedzi i zaznaczając, że 
nieudzielenie odpowiedzi w tym terminie uważać 
się będzie jako przyjęcie projektu bez zastrzeżeń. 
Podczas gdy na ogół — odnośnie innych dzie­
dzin handlu zarządzenie Starostwa nie zawiera 
zasadniczych zmian, to projektowane zarządzenie 
przewiduje bardzo poważne zmiany odnośnie 
sklepów cukierniczo-owocowych.

Zmiany idą w tym kierunku, że „sklepy, w któ­
rych sprzedaje się wodę sodową i napoje chłodzą­
ce oraz słodycze i świeże owoce z wyłączeniem 
jakichkolwiek innych towarów, mogą być otwar­
te w dni powszednie w  czasie letnim (od 1  IV. do 
30 IX.) od godz. 9-ej do 22-ej (10-ta wieczór), zaś 
w czasie zimowym (od 1  X. do 31 III.) od godz 
9-ej do 21-ej (9-ta wieczór). W niedzielę i diii 
świąteczne sklepy te muszą być bezwarunkowo 
zamknięte.

Klasyfikacje powyższych sklepów uskuteczni 
Zarząd Miejski w Krakowie jako władza przemy­
słowa w porozumieniu ze Starostwem Grodzkim'4.

Spodziewać się należy, że zarządzenie to wej­
dzie w' życie dopiero za 20 do 30-tu dni, gdyż 
liczyć się należy z 14-dniowym terminem odpo­
wiedzi na ankietę i klasyfikację sklepów przez 
Zarząd Miejski.

jedynie w wypadku, kiedy zapasy przekraczać 
będą 7~dniową zdolność produkcyjną przedsię­
biorstwa. 4> Na zboża w ziarnie wypłacane będą 
zaliczki w wysokości do 70 proc. wartości gieł­
dowej zboża, nasiona oleiste mogą być zaliczko­
wane do 50 proc. wartości. 5) Wysokość opro­
centowania wynosić będzie 5 proc. w stosunku 
rocznym, przy czym pożyczkobiorcy pokrywać 
będą koszty związane z zabezpieczeniem i kontro­
lą kredytu. 6) Ostateczny termin spłaty kredytu 
nie może przekraczać dnia 30-go czerwca 1940 r. 
Powyższe warunki podane są z zastrzeżeniem e- 
wentualnych zmian.

Nowi świadkowie w sprawie 
radnego Cekiery

Krakowski Sąd Apelacyjny rozpatrywał wczo­
raj sprawę radnego m. Krakowa p. Stanisława 
Cekiery. Jak wiadomo radny Cekiera został are­
sztowany w toku akcji przedwyborczej do Rady 
m. Krakowa i stanął następnie wraz z dwoma je­
szcze osobami przed sądem, oskarżony o targnię­
cie się na funkcjonariusza policji. Sąd I-szej im 
stancji zasądził radnego Cekierę na 10 miesięcy 
więzienia. .

Na wczorajszej rozprawie Sąd Apelacyjny' do­
puścił zawnioskowanych przez obronę świadków 
odwodowych i w tym stanie rzeczy proces odro­
czył,

WYJEŻDŻAJĄC Z POLSKI, żegnam Przyjaciół, 
Towarzyszy, Kolegów, Krewnych i Znajomych.

Dr. SALOMON GUTTE3

Utonął w czasie kąpieli
Wczoraj zauważono nad Wisłą na pl. Groble 

leżący rower męski i ubranie. Jak stwierdzono, 
w ubraniu znajdowała się legitymacja na nazwi­
sko Tadeusza Klcjdyna (lat 17), zam. w Woli Du- 
chackiej. Klejdyn prawdopodobnie kąpiąc się w 
Wiśle — utonął.

WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ, GIM­
NAZJUM, LICEUM I GIMNAZJUM MECHANICZ­
NEGO ŻYDOWSKIEGO TOW. SZKOŁY LUDO­
WEJ I ŚREDNIEJ W KRAKOWIE przyjmuje se­
kretariat, przy ul. Brzozowej L. 5 codziennie od 
godziny 9 do 14 z wyjątkiem sobót i świąt.

Egzaminy wstępne odbędą się, w terminie po­
wakacyjnym dnia 30 sierpnia o godz. 8,

GIMNAZJUM MĘSKIE „TACHKEMONI*4, KRA­
KÓW, MIODOWA 26, TEL. 171-45. Wycnowanie 
religijne, pełny program judaistyki. — ZGŁO­
SZENIA de klasy I i wyższych przyjmuje sekre­
tariat ćodżłónmep -Wyjąt. Sobót, w godz. 10—13. 
‘EGZAMINY WSTĘPNE rozpoczną się 1 września. 
Dra Ifcamiejsćowych znaczne algi w opłatach.
' Tamże wpisy dó wszystkicn oddziałów; szkoły 
powszechnej ..Cheder Iwri" iMizrachi).

— WPISY NA AKADEMIĘ HANDLOWĄ (W. 
S. H.). Biuro informacyjne Wzaj. Pom. Stud. Żyd. 
czynne od 1  września w Ż. D. A. ul. Przemyska 
3 w poniedziałki, środy, piątki między godz. 12 
a 13.

177)
Katarzyna zwilżyła wargi, które nagle zaschły. 

W ięc nigdy nie odegna od siebie duchów przeszłości? 
Krzyś znał tę dziewczynę. Czy należało się tym  mart­
w ić? To zapewne najzwyklejsza w świecie znajom ość. 
Zupełnie niepotrzebnie przejęła się tym wszystkim 
dziś rano. Przyznać trzeba, że nowina spadła na nią 
niespodziewanie —  jak grom  z jasnego nieba. Trudno. 
Dzieci nie odpowiadają za grzechy swych ojców .

—  A  więc to jest wnuczka Marii Perrott. —  Pod­
niosła do oczu lorgnon w złotej oprawie i pomyślała? 
Georka jest doprawdy ogrom nie nietaktowna. Mo­
głaby m ieć tyle rozumu, by nie poruszać ustawicznie 
tego tematu. Choć —  co mi to właściwie szkodzi? Co 
minęło* nie wróci.

—  Moim zdaniem to brzydka dziewczyna, —  za­
wyrokowała Katarzyna po dłuższych oględzinach.

—  Zapewne, nie jest klasyczną pięknością, —  od­
parła Georka. —  Przypuszczam jednak, że musi mieć 
powodzenie u mężczyzn.

Katarzyna odjęła lorgnon od oczu.
—  Nie widzę w niej niczego pociągającego. Sy­

jamski typ. Natomiast brunetka jest ładna, a przy tym 
ma tyle wdzięku.

Podejrzewała, że Krzyś wyjechał z Londynu z po­
wodu Ani. Znalazła przecież w szkicowniku wnuka, 
leżącym w jego szufladzie, podobiznę Ani w wielu 
ujęciach. Mimo to była je j przychylnie usposobiona, 
gdyż dziewczyna widocznie nie zamierzała go usidlać. 
Jeśli pozory nie mylą, Ania zagięła parol na tego dru­
giego. Gdyby chciała m artwić się o  każdą dziewczynę, 
z którą Krzyś zawarł znajom ość... Otrząsnęła się z tej 
myśli.

Ten wrzask w ok oło ! Żadnej godności, żadnego 
wdzięku ani umiaru. W szyscy krzyczeli ile sił starczy. 
Ta Ania zachowywała się poprawnie —  w  każdym 
razie nie krzyczała głośno. Trudno! Jeśli na tych pis­
kach i  wrzaskach, pijaństwie i ceułym  ściskaniu się

w tańcu polegała w mniemaniu m łodych zabawa, 
niechże się bawią na swój sposób. A jednak Katarzynę 
gorszył ten swobodny nastrój. R ów ność! Za wiele 
miała tej równości. To niby koleżeńskie spoufalenie 
się degradowało w je j mniemaniu kobietę. Otóż w ła­
śnie —  te wszystkie dziewczęta deklasowały się do­
browolnie. Dzisiejsi mężczyźni nie m ogli odnosić się 
do kobiet z takim poważaniem... Znów  popatrzyła na 
W illiam a i spotkała się z jego wzrokiem. W yraz oczu 
męża rozpogodził ją  zupełnie. W illiam  nie zawiódł 
w niczym —  kochany W illiam ! To był człowiek sta- 
rej daty.

—  Która godzina, m ój drogi? —  spytała go. W il­
liam w yjął zegarek w iszęcy. na masywnym złotym 
łańcuszku u kamizelki.

—  Do końca starego roku zostało tylko dziesięć 
minut. H allo! Proszę podać jeszcze jedną butelkę 
szampana.

Katarzyna pom yślała: W krótce minie półn o:, 
a wtedy będzie można pójść do domu. Hałas przypra­
wiał ją  o nieznośny ból głowy.

—  Słuchajcie! —  Gay uderzała nożem i widelcem 
o talerz, ażeby zwrócić na siebie uwagę towarzystwa.— 
Słuchajcie tam wszyscy! Mam pom ysł! Proponuję, 
abyśmy następnego sylwestra spędzili wszyscy w tym 
samym towarzystwie, co  dziś! Zgoda?

—  Zgadzam się z rozkoszą! —  krzyczał świeżo 
upieczony oficerek o  rumianych policzkach. —  Za rok 
o  tej porze...

—  I  ja  także!
—  I ja !
—  Napewno! Cokolwiek się stanie!
—  A  teraz wszyscy razem! Wiwat Nowy...

* —  Czekaj! Brak jeszcze dwu minut!

(C. d. n.)
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LORD JEFFDziś w kinoteatrze „WANDA?" wielki monstre 
program, który każdego zabawi i zachwyci. Film 

dla młodzieży i starszych 
W roi. gł. FREDDIE BARTHOLOMEW — MICKEY ROONEY. — Ponadto w programie znakomita 
satyra, pełna humoru i dowcipu PA Jf Z  W Y Ż S Z Y C H  S F E H  AV ro ,̂: ROBERT YOUNG —

LEW AYRES —  RUTH HUSSEY 
W sobotę dnia 26 bm. o g. 3 pop. W niedzielę dnia27 bin. o godz. 10 i 12 przedpoł. PORANKI FILMO 

WE z filmu „PRZESTĘPCA" w rolach głównych :SESSUE HAYAKAWA

Bez kompanii honorowej i orkiestry 
przyjęty zostałRibbentrop w Moskwie

Moskwa, 23. 8. PAT. Przylot Ribbentropa do stała jeszze użyta jako element niezbyt po-
Moskwy nastąpił dziś o godz. 13 na lotnisko 
centralne w Moskwie. W raz z Ribbentropem 
przybyły 32 osoby, wśród których znajdują się 
podsekretarz stanu Gaus, szef gabinetu 
Schmidt, szef protokułu oraz agenci Gestapo z 
osobistej ochrony Ribbentropa.

Na lotnisku powitali Ribbentropa ze strony 
sowieckiej szef protokułu Barków, wicekomi- 
sarz spraw zagranicznych Potiomkin, szef de­
partamentu europejskiego w ludowym komisa­
riacie spraw zagranicznych Aleksandrów itd. 
oraz cały personel ambasady niemieckiej z am­
basadorem Schulenburgiem na czele.

Dworzec lotniska udekorowany był od w e- 
wn ę t r z n e j strony, a nie od ulicy, pośrod­
ku dwiema flagami sowieckimi, a po bokach 
czterema flagami niemieckimi ze swastyką. 
Kompanii honorowej na powitanie ministra 
niemieckiego władze sowieckie nie delegowały. 
Nie było również orkiestry, która odegrałaby 
hymny narodowe.

Ribbentrop odjechał z lotniska Packerdem 
pancernym premiera Mołotowa pod opieką o- 
sobistej ochrony Mołotowa. Samochód udeko­
rowany był niemiecką flagą ze swastyką. Jest 
to pierwszy wypadek, kiedy flaga ze swastyką 
ukazała się na ulicach Moskwy. Dotychczas 
swastyka była tu tematem najzłośliwszych ka­

rykatur. W  ostatnim numerze sowieckiego ty- 
'fódhika satyrycznego „K rokodil" swastyka zo-

chlebnej dla Niemiec karykatury.
Ribbentrop wraz ze świtą zatrzymał się w 

gmachu byłego poselstwa austriackiego. Gmach 
ten był na zewnętrz pospiesznie odnawiany na 
przyjazd Ribbentropa, lecz mimo to remontu 
przed przyjazdem Ribbentropa nie. ukończono.

Żadnych wizyt kurtuazyjnych Ribbentrop 
składać nie będzie. Jak długo Ribentrop pozo­
stanie w Moskwie, na razie nie ustalono.

Moskwa, 23. 8. PAT. Konferencja min. R ib­
bentropa z premierem Mołotowem trwała prze­
szło trzy godziny.

Ambasador Schulenburg wydał na cześć R ib­
bentropa obiad, w którym wzięli udział człon 
kowie ambasady, dziennikarze niemieccy oraz 
członkowie delegacji niemieckiej na wystawę 
rolniczą w Moskwie. Z postronnych wT obiedzie 
wziął udział ambasador W łoch Rossp. Rzecz 
charakterystyczna, że z ambasady jhpońskiej 
nikt nie został zaproszony.

Moskwa, 23. 8. PAT. Dzbiejsza prasa so­
wiecka nie zamieściła żadnych komentarzy 
w sprawie mającego nastąpić paktu nieagresji 
pomiędzy Sowietami a Rzeszą.

W  tutejszych kołach politycznych i dzien­
nikarskich przypuszczają, iż w rezultacie za­
warcia sowiecko-niemieckiego paktu nieagre­
sji nastąpi zmiana stanowiska Z. S. R. R. 
wobec niemieckiej aneksji Austrii i Czecho­
słowacji,

Absurdy polityki

B. więzień Gestapo Dymitrow
największym zwolennikiem paktu

triumfu, . i .
Jak dziś udało się ustalić na podstawie m -

form acyj z dobrze poinform owanych k o ł poli­
tycznych, lokow ania sowiecko-niem ieckie to ­
czyły się już od dawna, łecz napotykały na ©• 
gromne t udności. W  zaman za niezbyt pewne 
i nieokreślone zobowiązania M oskwyt 
musieli poczynić daleko idące ofiary politycz­
ne. Za pakt o nieagresji, którego znaczenie jest 
jeszcze bardzo wątpliwe, Niemcy z punkt* za­
płacić musieli f * I tycznym irzbiciem  paktu ait- 
tykominternowskiego, który z takim wysiłkiem 
montowali przez parę lat. Konsekwencją iego 
może być całkowite zerwanie z Japonią, utrata 
Hiszpanii i wzmożenie oporu W ęgier.

To też Niemcom nie łatwo przyszła decyzja. 
Decyzja ta zapadła dopiero w wyniku dwóch 
wielkich narad w Berchtesgaden. Pierwsza z 
tych narad miała charakter w ojskow y. Dowód­
cy Reichswehry przedkładali niem ożność pro? 
wadzenia skutecznej w ojny w nieistniejących 
warunkach i jako jedyne w yjście wskazywali 
rezygnację z wielkich planów wschodnich i p o­
rozumienie możliwie daleko idące z Rosją. Dru­
ga narada, której znaczenie było jeszcze daleko 
większe, miała charakter gospodarczy. Stwier­
dzono tam katastrofalne położenie Niemiec, ich 
nieprzygotowanie do dłuższej w ojny i koniecz­
ność znalezienia jakiegoś wyjścia gospodarcze­
go.

Ten ponury obraz sytuacji gospodarczej i m i­
litarnej, połączony ze wzrostem nurtujących 
nastrojów panicznych w społeczeństwie nie­
mieckim, skłonił Hitlera do zdecydowania się 
na niezwykłą woltę, która daje duży doraźny 
efekt propagandowy. Co do istotnego znaczenia 

i paktu o nieagresji, koła polityczne niemieckie 
} same jeszcze nie są zbyt pewne, jak należy je 

oceniać.

Plan zaskoczenia •• udaremniony
Berlin, 23. i. (r) Jasną jest już z u p n ie  

rzeczą, że ostatnia wolta Niemiec z paktem 
nieagresji niem iecko-sowieckiej była bombą 
obliczoną aa zastraszenie r o s k i .  W czoraj 
rów nocf ?śnie z komunikatem zapowiadającym 
pakt, w kolach urzędowych inspirowano, przy 
pomocy tan zw. niedyskrecji korespondentów 
zagraniczny-h, że natychmiast po podpisaniu 
paktu nastąpi „coś  ważnego w sprawie.Gdań 
ska“ . Jetfsc&e przed tygodniem jeden z czoło­
wych po.-iljków niemieckich w bardzo tajem­
niczy ->pos:>b inform ow ał je d ie g o  z korespon­
dentów zagii nicznych, iż fiihrer przygotowu­
je  takie posunięcie przy pom ocy którego „w  
ciągu I 2 -v?j godzin zmusi w? >gów do kapitu- 
lacji“

Ryga, 23. ,8. (r) Misja Ribbentropa, która 
przybyła do Moskwy dwoma samolotami, li­
czy 32 osób. w tym 25 rzeczoznawców. Rib­
bentrop mieszka w gmachu b. ambasady au­
striackie;. Dzielnica ta jest niezwykle ostro 
strzeżona przez wyborowe oddziały GPU; 
przeprowadzono czystkę wśród mieszkańców, 
wszystkich podejrzanych wysiedlono do in­
nych dzielnic. Wszelkie zatrzymywanie się na 
ulicach i gromadzenie koło gmachu dawnej 
ambasady austriackiej jest surowe wzbronio­
ne.

Korespondenci zagraniczni twierdzą, że 
sprawa rokowań z Niemcami hyi? poddana

przez Stalina pod głosowanie na posiedzeniu 
Politbiura, Na 26 członków Politbiura —  23 
wypowiedziało się za rokowaniami o pakt nie­
agresji. Przeciwko paktowi głosowali jedynie 
przedstawienie armii, t.j. W o .mszyło w, Sza- 
posznikow i Budienny. Jako fakt znamienny 
podaje się, ie  największym zwolennikiem pa­
ktu z Niemcami okazał się kierownik Ko- 
minternu, dawny więzień m ś c i w y c h  socja ­
listów —  Dymitrow. Uważa on, że przybycie 
Ribbentropa do Moskwy to najw/ększy suk­
ces ideologiczny Sowietów a zararem najwię­
ksza klęska ideowa Trzeciej Rzeszy.

Pełne pogotowie mocarstw 
demokratycznych

Paryż, 23. 8. (r ). Rządy francuski i brytyjski 
pozostające ze sobą w ciągłym kontakcie, po­
wzięły analogiczne zarządzenia, mające przygo­
tować ich narody do wykonania powziętych 
zobowiązań. Równocześnie też podjęto kroki 
dla wyjaśnienia stanowiska Moskwy.

Gen. Gamelin po naradzie z premierem Dala- 
dier wydał zarządzenia analogiczne do zarzą­

dzeń wydanych w roku ubiegłym. Odwołano 
z urlopów wszystkich oficerów  i żołnierzy. A r­
mia francuska osiągnie w najbliższym czasie
1.5 miliona ludzi pod bronią, co pozwoli je j na 
sprostanie wszelkim ewentualnościom. Czy 
dojdzie do zwołania parlamentu —  nie w iado­
mo. Premier może na podstawie pełnom ocnictw 
zarządzić m obilizację bez uchwały parlamentu.

Cena jaka zapłata Niemcy
Berlin, w3. 8. (r) W iadom ość o zamiarze

podpisania paktu o nieagresji niemiecko-so- 
wieckiego i cdlocie do Moskwy min. Ribben­
tropa była niesłychanym zaskoczeniem dla 
niemieckiej opinii publicznej. W  ciągu pierw ­

szych kilisu godzin nie można było uzyskać 
żadnego komentarza, a najwybitniejsi przy­
wódcy partyjni wyraźnie nie wiedzieli, co 
mają m ówić. Szybko jednak propaganda na­
dała ton : już wieczorne dzienniki były pełne

W ieczorem nastroje berlińskie poczęły u- 
legać zmianie, a dziś rano stało się już zupeł­
nie jasnyr.:, że zaskoczenie Polski i państw 
zachodnich n e  odniosło żadnego skutku, ^ o- 
też nastroje w kołach politycznych niem iec­
kich znakomicie się pogorszyły. Zwłaszcza 
silną konsternację wywołał iuipełny spokój 
W arszawy, k ióry dowodzi, że próba zaskocze­
nia jest już zmarnowana.

Wzmożona aktywność 
dyplomatów

Londyn, 23. 8. (t). Premier Chamberlain od ­
był dziś dłuższą konferencję z ambasadorem 
amerykańskim Kennedy.

Nowy Jork, 23. 8. PAT. Prezydent Roosewelt, 
który odbywa podróż morską wzdłuż północ­
no-wschodnich wybrzeży Stanów Zjednoczo­
nych, wróci do W aszyngtonu w piątek.

Waszyngton, 23. 8. PAT. Ambasador bry- 
tyjski o d b jł  dziś konferencję z zastępcą se­
kretarza nlsmi Summer WelleVem. Obaj mę­
żowie stanu odm ówili dziennikarzom infor­
m acji na lemat odbytych rozmów.

Nowy Jotk, 23. 8. PAT. Sekretarz stanu Hull 
wobec zmiany sytuacji europeiskiej, przerwał 
urlop wypoczynkow y w Zachodniej W irginii 
i odjechał do Waszyngtonu.

Rzym, 23. 8. (t) Ambasador Francji w Rzy­
mie odwiedził dziś po południu ministra Cia- 
no. Jak słychać, w czasie rozm owy, amba­
sador francuski przedstawił ministrowi w ło­
skiemu stanowisko swego rządu wobec zaga­
dnień europejskich.

Budapeszt, 23, 8. (t). Na posiedzeniu węgier­
skiej rady ministrów, odbytym  we środę rano, 
min. Csaky złożył szczegółowe spraw owanie o 
sytuacji międzynarodowej.
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Henderson odpowiedzą! Hitlerowi 
na lego pismo do rządu brytyjskiego

Berlin 23 8. (A ) Jak słychać, pismo, któ­
re wręczy ambasador Henderson Hitlerowi, 
jest odpowiedzią na list rządu niemieckiego 
złożony wczoraj w Londynie, a określający 
stanowisko Niemiec wobec Polski. Jak sły­
chać z kół dobrze poinform owanych, amba­
sadorowi Hendersonowi polecono, by osobi­
ście wręczył Hitlerowi pismo rządu angiel­
skiego, utrzymane w tym samym tonie, co 
komunikat, wydany po wczorajszym posie­
dzeniu gaoinetu. W  piśmie tym podkreślono 
również, że Anglia zdecydowana jest natych­
miast przyjść Polsce z pom ocą i na użycie

sił odpowiedzieć siłą. Rząd brytyjski poinfor­
mował iządy Francji i Polski o  zamiarze 
wręczenia tego listu Hitlerowi.

Należy podkreślić, że pismo nie pochodzi 
osobiście od Chamberlaina, lecz jest wysłane 
„z  ramienia rządu JKMości** W edle poglądu 
tutejszych kół politycznych, podkreślono w 

ten sposób zasadniczą różnicę między obecnym 
krokiem Chamberlaina a jego akcją z ubie­
głego roJiTJ, prowadzoną na płaszczyźnie oso­
bistej. Pismo do Hitlera ma na celu przeko­
nać go jeszcze raz, że Anglia gotowa jest wal­
czyć.

A  w ięc w o jn a ? !
Co odpowiedział Hitler Hendersonowi?

Berlin, 23. 8. PAT. Niemieckie biuro in for­
macyjne kom unikuje: Kanclerz Hitler, stosu­
jąc się do życzenia rządu brytyjskiego przyjął 
dziś w swej w illi Berghof pod Berchtesgaden 
ambasadora brytyjskiego ^Hendersona. Amba­
sador wręczył kanclerzowi list premiera bry­
tyjskiego, który zredagowany był w takim sa­
mym duchu, jak wczorajsza angielska deklara­

cja na temat posiedzenia gabinetu. Kanclerz 
nie pozostawił ambasadorowi brytyjskiemu żad 
nych wątpliwości, że zobowiązania udzielone 
przez rząd brytyjski nie mogą spow odować 
Rzeszy do rezygnacji z występowania w spra­
wie swoich narodowych życiow o ważnych in­
teresów.

„Towarzysz* Hitler w tarapatach
Londyn, 23. 8. (r.) Koła polityczne jak i pra­

sa podkreślają, że w stanowisku Anglii nie zaj­
dą żadne zmiany na skutek dojścia do skutku 
porozumienia niem iecko-sowieckiego. Stanowi­
sko Anglii ulegnie raczej wzmocnieniu. U jaw­
niło się bowiem, że Niemcom chodzi jedynie o 
panowanie nad Europą i dla tego celu są go­
towe pośw ięcić każdy element swej ideologii.

W e wszystkich rozważaniach wysuwa się na 
plan pierwszy zdecydowaną wolę przeciwsta- 
wienia się agresji całą potęgą Imperium. „T i­
mes** podkreśla to na naczelnym miejscu, że 
gotow ość Anglii pospieszenia Polsce z pomocą 
jest jasna i nie pozostawia żadnych złudzeń.

Chwyt Niemców zaWiódł całkowicie. To samo 
powtarza cała prasa pod tytułami: „Stoim y 
przy Polsce, jestemy zdecydowani bronić po­
koju  i godności ludzkiej, jakieklwiek będą na­
stępstwa paktu nasz stosunek do Polski pozo­
staje bez zmian, dotrzymamy naszych zobowią­
zań i t. p.“

„D aily Express“  pisze: „Towarzysz** Hitler 
przez sw ój krok sprawił pewne kłopoty m ocar­
stwom zachodnim, ale lepiąjby zrobił, gdyby 
zapoznał się z deklaracją rządu angielskiego. 
Naród angielski jest zdecydowany i mocny, nie 
szuka i nie chce drogi odwrotu. Hitler stwo­
rzył nowe trudności dla siebie, nie dla nas.

Apel pokojowy St. Zjednoczonych]
Waszyngtoi\, 23. 8. (r ) . Podsekretarz stanu 

Summer W elles odbył dwugodzinną konferen­
cję z przedstawicielami poszczególnych depar­
tamentów obrony narodowej oraz finansów. 
Przedmiotem narady była sprawa za\howania 
neutralności przez Stany Zjednoczone c/ jz  o -  
chrony mienia i życia przeszło 100.000 obywa- 
tali amerykańskich, bawiących obecnie w Eu­
ropie, w  tym 25.000 turystów. Uczestnicy kon­
ferencji odm ówili wszelkich wyjaśnień, jeden 
oświadczył tylko, że sytuacja w Europę jest

zbyt krytyczna, by mogła być komentowana. 
Mimo tego nerw owość w kołach politycznych 
jest raczej mniejsza niż we wrześniu roku ubie 
głego.

Rząd nie rozważał dotychczas kwestii jakie 
goś apelu pokojow ego. Sprawa ta będzie przed­
miotem najbliższej rozm owy prezydenta Roo- 
seyelta i sekretarza stanu Hulla po ich pow ro­
cie do Waszyngtonu. Rozważana jest natomiast 
technika przewiezienia do Stanów 100.000 oby­
wateli amerykańskich, bawiących w Europie.

Francja powołała 700 tysięcy
rezerwistów

Paryż, 23. 8. PAT. Ogłoszono następujący k o­
munikat ^oficjalny: Ze względu na sytuację eu­
ropejską, rząd postanowił rozszerzyć dotych­
czas wydane zarządzenia wojskowe, powołując 
pod broń dodatkowy kontyngent rezerwistów.

W  kołach dobrze poinform owanych twierdzą, 
że w ostatnich godzinach powołano pod broń 
we Francji około 700.000 rezerwistów.

*  *  *
Paryż, 23. 8. (t ). Premier Daladier po zakoń­

czeniu konferencji z ambasadorem Polski, prze­

wodniczył zebraniu stałego komitetu obrony 
narodowej, które odbyło się w gmachu mini­
sterstwa wojny. W  obradach wziął udział min. 
spr. zagr. Bonnet, min. marynarki Campinchi, 
min. letnictwa La Chambre, gen. Gamelin, gen. 
(Joison, admirał Darlan i kontroler generalny 
Jacomet.

Powrót prez. Łebruna do Paryża
Paryż, 23. 8. (t ). Prezydent Lebrun pow ró­

cił z wywczasów do Paryża o  godz, 18,55,

Rokowania sztabowo toczą się
Ryga, 23. 8. (A ). Oficjalnie zakomunikowa­

no, że dziś o godzinie 18 według czasu m os­
kiewskiego przystąpiono do kontynuowania 
narad sztabów angielskiego, francuskiego i so­
wieckiego.

Układ handlowy 
francusko-tureckł — podpisany

Paryż, 23. 8. (t). Dziś wieczorem w minister­
stwie handlu podpisany został układ handlowy 
francusko-turecki.

Draga narada na Zamka 
z udziałem min. Becka

W arszawa, 23. 8. PAT. Pan Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął dziś o  godz. 17«łej w o- 
becności Tana Marszałka Edwarda Śmigłego- 
Rydza, p. prezesa Rady Mia-starów gett, Sła­
w oj a-Składkowskiego i pana ministra spraw 
zagranicznych Józefa Becka, którzy zrefero 
wali stan epraw bieżących.

Rozszerzenie nostryfikacji 
lekarzy?

Warszawa, 23. 8. (Sin) Krążą pogłoski, że 
w najbliższych dniach zapadną decyzje o roz­
szerzeniu nostryfikacji lekarzy, którzy ukoń^ 
czyli uniwersytety zagranicą.

Kto korzysta z ochrony 
lokatorów?

Warszawa, 23. 8. (Sin) Na podstawie orze­
czenia Sądu Najwyższego, z ochrony lokatorów 
korzystają również osoby wykupujące patr - 
ty handlowe kategorii IV.

Saul Czernichowski w Warszawie
Warszawa, 23. 8. (A ). Do W arszawy przybył 

w dniu dzisiejszym z Palestyny Saul Czerni­
chowski, wielki poeta hebrajski, prezes PEN- 
Clubu hebrajskiego. Gościa powitała na dwor­
cu delegacja PEN-Clubu hebrajskiego i żydow ­
skiego oraz delegaci żydowskich instytucji kul­
turalnych. Prezes PEN-Glubu polskiego, p. Jan 
Parandowski, zaprosił Czernichowskiego na 
przyjęcie, zorganizowane na jego cześć przez 
PEN-Ćlub polski. Z W arszawy Czernichowski 
wyjeżdża do Sztokholmu na międzynarodowy 
kongres PEN-Clubów.

Weizmann i Goldmana 
przed mikrofonem radiostacji 

amerykańskiej
Genewa, 23. 8. ŻAT. Na zaproszenie wiel­

kiej radiostacji amerykańskiej, dr. Weizmann 
i dr. Salomon Goldmann wygłoszą w sobotę 
lub w niedzielę przemówienie transmitowane 
dó Stanów Zjednoczonych, dotyczące 
greśu Syjonistycznego i jego postawy wobec 
polityki Białej Księgi,

Zwolnienie „nielegalnych" 
imigrantów.

Hajfa, 23. 8. ŻAT. W czoraj wieczorem w y­
puszczono na w olność 390 uchodźców, którzy 
w ubiegłą sobotę zostali wysadzeni z niezna­
nego statku na brzeg palestyński w pobliżu 
Nutami.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ

Bł. p. Inż. Maurycy FreundUch
W dniu 18 bm. zmarł w Rabce blp. inż. Mau­

rycy Freanal:ch w wieku 52 iat. Zmarły należał 
od najmłodszych lat do najaktywniejszych dzia­
łaczy syjonistycznych we Wiedlnu, gdzie jeszcze 
jako student politechniki rozwijał ożywioną dzia­
łalność organizacyjną i publicystyczną współ­
pracując we wszystkich czasopismach żydow­
skich, które wychodziły w Austrii, Nadto w ko­
łach młodzieży studiującej we Wiedniu wygła­
szał płomienne referaty o głębokiej treści syjo­
nistycznej. W tym samym czasie przetłumaczył 
na język niemiecki kilka dzieł literatury polskiej.

Na rok przed zagarnięciem Austrii przez hitle­
ryzm osiedla się na stałe w Prbce i tu pracuje 
nad udoskonaleniem swego wynalazku z dziedzi­
ny przemysłu metalowego oraz prowadzi fabry­
kę wyrobów metalowych.

Na kilka tygodni przed śmiercią ukończył tłu­
maczenie „Wesela" Wyspiańskiego na język nie­
miecki, k‘.Ore w najbliższych dniach ukażą saę 
na półkach księgarskich.

Pogrzeb, w  którym wzięła udział prawie cała 
ludność żydowska Rabki, był manifestacją uczuć 
dla osoby Zmarłego. Nad otwartą mogiłą na 
cmentarzu w Jordanowie żegnali Zmarłego rabi­
ni 2 Rabki i Jordanowa oraz imieniem komite­
tów lokalnych Organizacji SyjonistyczeJ tow. 
Mgr, L. Feit z Jordanowa i tow. M. Feig z Rabki.

Osierocił jedynego syna przebywającego w  Pa­
lestynie,

Rodzinie Zmarłego oraz p. prez. Józefowi 
Freundlichowi i Rudolfowi Freundlichowi towa­
rzyszy powszechne współczucie.

Cześć Jego paznięci 1
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Posiedzenie Rady Ministrów
Warszawa, 23. 8. PAT. Dnia 23 bm. o  godz. i gen. Sławoja Składkowskiego posiedzenie ga- 

22  odbyło się pod przewodnictwem premiera | binetu.

Rewizje paszp
przeprowadziła policja gde

Gdańsh, 23. 8. PAT. Dziś w godzinach ran­
nych gdańska policja graniczna po raz pierw­
szy na dworcach kolejow ych w Sopotach i 
Oliwie dokonała rewizyj zawartości teczek, 
walizek i t. p. wśród podróżnych. Dokonano 
tego na terenach kolejowych, gdzie, jak wia­
domo, uprawnienia policyjne posiada jedynie 
policja kolejowa. W  jednym wypadku na za­
pytanie przez urzędującego na stacji w Oliwie 
urzędnika kolejowego jakim  prawem policja 
graniczna przeprowadza na terenie objektów 
kolejowych rewizję, jeden % policjantów gra­
nicznych wskazał na rewolwer i oświadczył, 
że to mu daje prawo do wszystkiego. Zrewi- 
widowano również stawidło w Oliwie i jedno z 
biur stacyjnych. Gospodarka gdańskiej poli­
cji granicznej wpłynęła hamująco na normal-

ortowe i celne
ińska w Sopotach i Oliwie
ny ruch kolejow y i pracę kolejarzy na pod­
miejskich stacjach gdańskich.

Gdańsk, 23. 8. PAT. Senat gdański wydał 
zarządzenie, na m ocy którego od zaraz wszyst­
kie spółdzielnie polskie na terenie W olnego 
Miasta podlegają gdańskiemu związkowi re­
wizyjnemu. Dotychczas rewizje w spółdziel­
niach polskich dokonywali rewidenci sądowi 
zatwierdzeni przez Senat gdański.

*  *  *
Gdański, 23. 8. PAT. Gdańska policja poli­

tyczna aresztowała w ciągu ostatnich 24 go­
dzin szereg kolejarzy polskich, nie podając 
dotychczas powodów  aresztowania. Poza tym 
policja gdańska dokonała licznych aresztowań 
wśród Polonii gdańskiej. Aresztowania te p o ­
siadają charakter masowy.

Przed uformowanien
Genewa, 23. 8. ŻAT. Mimo że Kongres Syjo­

nistyczny przyspieszył termin zamknięcia obrad 
jest rzeczą niewątpliwą, że zdoła wyczerpać ca­
ły porządek dzienny. Komisje kongresowe pra­
cują bardzo zgodnie. Jutro uchwalone zostaną 
główne rezolucje.

Jedyny ostrzejszy incydent na Kongresie z 
grupą B ogólnych syjonistów został zlikwido­
wany, aczkolwiek grupa ta nie desygnowała je ­
szcze swych przedstawicieli do form ującej się 
Egzekutywy.

Rokowania między ugrupowaniami w spra­
wie uformowania Egzekutywy są zaawansowa­
ne. Prawdopodobnie obecny skład Egzekutywy

i nowej Egzekutywy
zostanie rozszerzony i uzupełniony następują­
cymi osobam i: Beri Locker, dr Mossinsohn^ ra­
bin Berlin i pani Jacob z Ameryki.

W  sprawach budżetowych kom isja budżeto­
wa ustanowiła, że jeśli wpływy przekroczą pre­
liminarz, przewidujący 720 tys. funtów w pły­
wów wówczas przeznaczy się 80 tys. funtów 
dodatkowo na cele sam oobrony i  aliji.

Różne uchwały powzięły kom isje: koloniza- 
cyjna, handlu i przemysłu i pracy. W  tej ostat­
niej toczyła się dyskusja między przedstawicie­
lami plantatorów i robotników co do wysoko* 
ści płac i wydajności pracy.

* ■

Pogotowie wojen
Gibraltar, 23. 8. (t) Od wczoraj stan pogo­

towia wojennego w Gibraltarze jest zupełnie 
widoczny. W  garnizonie brytyjskim panuje 
ożywienie. W szelkie przepustki i urlopy w od­
działach w ojskow ych zostały zniesione. Sta­
nowiska ciężkiej artylerii nadbrzeżnej i prze­
ciwlotniczej na skalnych szczytach w pobliżu

me w Gibraltarze
twierdzy zostały obsadzone. Oddziały na gra­
nicy hiszpańskiej wzm ocniono. W ejście do 
portu od strcny północnej zostało zamknięte. 
Komisja obrony Gibraltaru odbyła narady. 
Oczekiwane jest przybycie nowych okrętów 
wojennych,

W obawie przed sabotażem

Prohtamacja
Praga, 23. 8. PAT. Biuro prasowe protekto­

ratu opublikowało dziś wieczorem proklamację 
rządu czeskiego do społeczeństwa czeskiego. 
Proklamacja na wstępie podkreśla, że naród 
czeski złączony wspólnym losem z Rzeszą nie- 
m iecką(?) przeżywa okres burzliwych wyda­
rzeń, wobec których każda jednostka musi za­
chować bezwzględną karność. Wszystkie war­
stwy społeczne — mówi proklamacja —  m u­
szą sobie uświadomić fakt, że w chwili obec­
nej każdy musi bezwzględnie spełniać swój 
obowiązek. Społeczeństwo musi sobie uświa­
domić; że wszelkie niedbalstwo, obojętność,

do Czechów
czy też niezrozumienie swoich obowiązków 
jest zdradą interesów Rzeszy, której częścią 
składową jest protektorat. Proklamacja doda­
je, że wszystkie urzędy i instytucje oraz zakła­
dy otrzymafy już odpowiednie instrukcje. W  
końcu proklamacja wzywa całe społeczeń­
stwo do sumiennego spełniania obowiązków 
i ostrzega pized wszelkimi nieroztropnymi 
czynami.

Proklamacja ta zaskoczyła wszystkich ze 
względu na nie podanie jej celu, jak też ?e 
względu na zawarte w niej niedomówione 
groźby.

Przedstawiciele jiszuwu 
V zastępcy Wysokiego Komisarza

Jerozolima, 23. 8. ŻAT. Ben Cwi i Dow Hoz 
konferowali dzisiaj z zastępcą. W ysokiego K o­
misarza w sprawach dotyczących sytuacji 
międzynarodowej.

Zaostrzenie sankcyj za pomoc 
„nielegalnym" imigrantom

Jerozolima, 23. 8. ŻAT. W  dzienniku ustaw 
ukazała się nowela do ustawy emigracyjnej, 
w której zaostrzone zostały sankcje za udzie­
lanie pom ocy nielegalnym imigrantom. Do tej 
pory kara wynosiła 2 lata więzienia, obecnie 
zwiększono ją na 8 lat.

Poza tym pozbawiono turystów przybywa­
jących do Palestyny prawa legalizowania po­
bytu w kraju. Turyści muszą obecnie opuścić 
Palestynę i za granicą ubiegać się o certyfikat

Min. Beck przyjął ambasadorów 
Anglii 1 Francji

Warszawa, 23. 8. ( f)  W  dniu dzisiejszym 
min. Beck przyjął kolejno amb. W . Brytanii 
sir Kennarda oraz amb. Francji p. Noela.

Aresztowanie Polaków 
w Gdańsku

Gdańsk, 23. 8. PAT. Polak, obywatel gdań­
ski, Stefan Kullig, robotnik stoczni gdańskiej 
został aresztowany w Sopotach przez policję 
gdańską polityczną bez podania powodów.

Gdańsk, 23. 8. PAT. Obywatel polski Anto­
ni Bronczyk, szofer, który w dniu wczoraj­
szym jechał tranzytem z Gdyni do W arsza­
wy samochodem ciężarowym, został w pobli­
żu koszar we Wrzeszczu aresztowany pod za­
rzutem, że chciał najechać na przechodzący 
oddział gdańskiej Heimwehry. Transport wie 
ziony przez Bronczyka został przez policję 
zatrzymany.

Naruszenie granicy polskiej 
przez bombowce niemieckie
Bogumin. 23. 8. PAT. Dzisiaj o godz. 13 od 

strony Nfemicc nadleciał niemiecki samolot 
bom bowy, który szybował nad Boguminem 
Miastem i Boguminem Nowym. Zaalarmowano 
władze w ojskow e i niebawem nadleciał polski 
samolot myśliwski, który zmusił niemieckie­
go bom bowca do cofnięcia się z nad teryto­
rium Polski. Podobne naruszenie granicy przez 
bom bowce rtiemieckie miało miejsce wczoraj 
w godzinach przedwieczornych.

Zakazany przelot nad Prusami 
Wschodnimi

Królewiec, 23. 8. PAT. W  dzień uroczystości 
w Tannenbergu przelot samolotów nad Prusa­
mi W schodnim i będzie zakazany. Samoloty, 
które nie zastosują się do tego zarządzenia, bę­
dą ostrzeliwane.

Ograniczenie wywozu surowców 
z Anglii

Londyn, 23. 8. PAT. Rząd brytyjski wydał 
dziś wieczorem specjalne zarządzenia dla 
utrzymania poziomu zapasu surowców w 
kraju. M. in. wydano zakaz wywozu zagrani­
cę szeregu surowców a wśród nich alumi­
nium, miedzi, ołowiu, żelaza, stali i złomu, 
bawełny, kauczuku, niklu. W yw óz tych su­
row ców  będzie się mógł odbywać jedynie za 
specjalnym zezwoleniem.

Państwa neutralne łączą się 
dla wspólnej obrony

Brukseli 23. 8. (t) Po zakończeniu obrad 
przedstawicieli 7 państw „prupy O slo“  w y­
dany został komunikat, w którym potwier­
dzona została zdecydowana wola wszystkich 
7 państw zachowania neutralności i obrony 
swej niezależności. Dyskusja jaka toczyła się 
w czasie obrad potwierdziła chęć podtrzyma­
nia ścisłych kontaktów między sobą dla o- 
brony s^ych  wspólnych interesów.

Rozmowa Raczyński-Gałencu
Bukareszt, 23. 8. PAT. Ambasador R. P. w 

Bukareszcie Roger Raczyński odbył dziś roz­
mowę z ministrem spraw zagranicznych Rumu­
nii p. Gafencu*

14_____________________________

Dalsze narady Daladiera 
i Chamberlaina

Paryż, 23. 8. PAT. Po posiedzeniu stałego 
komitetu obrony narodowej premier Daładier 
odbył naradę z min. Bonnet.

Londyn, 23. 8. (t). Premier Chamberlain przy­
ją ł po południu ministra koordynacji obrony 
narodowej lorda Chatfielda oraz min. Hoare.

Henderson wrócił do Berlina
Berlin, 23. 8. PAT. Sir Neville Henderson p o­

w rócił po południu do Berlina z Salzburga i 
Berchtesgaden.

Faszystowski prezydent Boliwii 
— zamordowany

La Pa?, ?3. 8. PAT. Prezydent republiki bo­
liw ijskiej Busch uległ nieszczęśliwemu w y- 
padkow i(?) z bronią. Prezydent odniósł śmier 
teiną ranę od kuli rewolwerowej.

La Paz, 23. 8. (t) Prezydent Busch zmarł. 
Szef arnni gen. Quintanilla stanął na czele 
rządu. Minister propagandy Flores oświadczył 
prasie, że prezydent popełnił sam obójstwo.

Churchill wrócił do Anglii
Londyn, 23. 8. (t ). Na lotnisko w Croydtm 

przybył samolotem W inston Churchill, który 
bawił ostatnio we Francji.
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Kronika krakowska
Dyżury aptek

Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, 
Pl. Matejki o, PI. Inwalidów 7, Retoryka 1, Kra­
kowska 19, Długa 88, Brodzińskiego 1, Rakowic­
ka 12.

Zaginięcie służącej

Zamordował podstępnie brata 
i zw łoki jego ukrył w  studni

wHBrr*

Dnia 20 bni. o godz. IG-ej wyszła z domu Białek 
Janina, lat 33, rodem z Piątkowic, służąca, ostat­
nio zara. w Krakowie przy ul. Koletek L. 7 i do­
tąd nie powróciła.

Uratowanie samobójcy
Wezwano Pogotowie Ratunkowe na Skały 

Twardowskiego do Kołodziejczyka Mikołaja (lat 
58), robotnika, zam. w Rudawie pow. Chrzanów, 
który usiłował popełnić samobójstwo przez po­
wieszenie się na sośnie. Przechodzący tamtędy 
Franciszek Obido zauważył wiszącego Kołodziej­
czyka i odciął go. Lekarz przywrócił Kołodziej­
czyka do przytomności i przewiózł następnie na 
stację Pogotowia Ratunkowego.

Dnie oseby ranne w wypadku 
samochodewym

Na szosie pod Białym Kościołem k. Krakowa 
Stanisława Szumna i Aleksander Rutkowski, o- 
bydwoje z Krakowa, potrąceni zostali przez prze­
jeżdżające auto osobowe. W czasie wypadku od­
nieśli oni dość ciężkie obrażenia. Rannych od­
wieziono do szpitala św. Łazarza w Krakowie.

śmiertelne porażenie prądem
Tragiczną śmiercią zginął 10-letni Stanisław 

Stajno z Rodak w  pow. olkuskim, który wdra­
pawszy się na słup od przewodów elektrycznych 
wysokiego napięcia został śmiertelnie porażony. 
Zwęglone ciało nieszczęśliwego chłopca opadło 
na siatkę pod przewodami i zdjęto je dopiero po 
wyłączeniu prądu.

Równocześnie ze Stajną na ten sam słup wdra­
pywał się i jego towarzysz, lecz został od odrzu­
cony siłą prądu na ziemię i doznał jedynie kon­
tuzji i potłuczeń, tak że życiu jego nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

Wykolejenie pociągu 
pospiesznego

Dfaj o godz. 5.20 rano w kilometrze 45,7 na 
odcinku Wadowice—Skawce wykoleił się paro­
wóz pociągu pospiesznego pr. 1 Warszawa—-Za­
kopane. W czasie wypadku palacz Jan Górą zo­
stał przygnieciony. Podróżni nic odnieśli obra­
żeń.

Pociąg został skierowany drogą okrężną do 
Zakopanego z opóźnieniem ok. 2 godzin. Komi­
sja dyrekcyjra pod przewodnictwem wicedyr. 
kolei państw, inż, Oskierki wyjechała natych­
miast na miejsce i bada przyczyny wypadku, 
które dotąd nie zostały jeszcie ustalone.

Z rynków mięsnych
ubiegłym tygodniu spędzono na targi w Kra­

kowie: buhaji 223, wołów 78, krów 152, jałówek 
346, cieląt 503, owiec — kóz i baranów 1, niero­
gacizny 895, razem 2201 zwierząt. Z poprzedniego 
tygodnia pozostało 56 zwierząt. Ogółem 2257 zwie­
rząt.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumeję miejscową 2124 sztuk, na konsumeję 
innych gmin 129 sztuk, pozostało niesprzedanych 
4 sztuki. Przebieg handlowy: W ubiegłym tygo­
dniu targowym spęd bydła rogatego większy, na­
tomiast spęd cieląt i nierogacizny mniejszy. Ceny 
Wszystkich gatunków zwierząt na poziomie cen 
ubiegłego tygodnia. — Transakcje i usposobienie 
spokojne.

REPE RTU A R  KIN O TRATEO W  
ADRIA: „Z a  winy niepopełnione** (Bartówna, 

Stępowski, Pichelski i B odo).
APOLLO: „W iosna  nad Sekwaną'* 
ATLANTIC: Kobieta, którą kocham** (Paul

Muiti) i „Pani i cowboy** (Gary Cooper i in ,). 
LOPPs „Zycie we dwoje** i „Serca uliczników1*. 
PROMIEŃ: „H otel du Nord“  (Annabela). 
SCALA: „D r Kiidare** (Lew Ayres, Lionel Bar- 

rym ore).
SZTUKA: „Z a  uśmiech Senority** (W arner 

Baxter i in .).
STELLA: „Jaśnie pan szofer**. 
fcW lT: „Pechowiec** (Lucien Barous, Mary 

G lory).
LCIECHA: „Zeznanie szpiega**.
W ANDA: „L ord  J e ff“  (Freddie Bartholomew) 

i „Pan z wyższych sfer“ .

Przed kilku dniami podaliśmy w  wieczornym  
wydaniu naszego pisma wiadom ość o tajemni­
czej zbrodni w  Gorlicach. Policję gorlicką za­
wiadom iono o znalezieniu zwłok w  studni p. 
Gutwiriha w Łużnej pow. Gorlice. Przybyłą na 
miejsce kom isja sądowo lekarska z s. gr. Piąt­
kowskim i drem Hollandrem z Gorlic na czele 
—  stwierdziła, że są to zwłoki 14-letniego W ła­
dysława Buczka z Łużnej, który tegoż właśnie 
dnia miał razem ze swym starszym bratem 
Franciszkiem odpowiadać przed sądem w Gor­
licach, za kradzież królików7. Ponieważ śmierć 
nastąpiła na skutek pęknięcia podstawy czaszki, 
a sekcja wykazała, że nastąpiła ona jeszcze 
przez ok. 3 -ma tygodniami, czyli mniej więcej 
w tym czasie, kiedy denat miał rzekomo ukraść 
ojcu 220 zł i uciec z domu —  zachodziło przy­
puszczenie, że śp. W ładysław Buczek został za­
mordowany, a następnie po ograbieniu go z 
pieniędzy, wrzucony do studni, celem upozoro­
wania samobójstwa.

Energiczne śledztwo przeprowadzone przez 
policję, już w  krótkim czasie natrafiło na ślad 
mordercy, którym  się okazał rodzony brat za­
mordowanego, 19-letni Franciszek Buczek, a 
który w  związku z powyższym został areszto­
wany. W  czasie dochodzeń aresztowany począt­

kow o wszystkiemu przeczył, lecz w  krzyżowym 
ogniu pytań załamał się i odsłonił tajemnicę po­
nurej bratobójczej zbrodni.

Jak wynika z przyznania aresztowanego, z 
precyzyjną dokładnością opracował on plan 
zbrodni. Dowiedziawszy się bowiem, żę ojciec 
jego przechowuje w  kufrze znaczniejszą go­
tówkę, wystarał się o wódkę i zaprosił swego 
młodszego brata, by się razem z nim pokrze­
pił, siadając z nim na kamieniach obok studni 
Gutwirtha, przyniesionych poprzednio przez 
młodocianego zbrodniarza. Kiedy młodszy z 
braci był już odpowiednio podpity, został on 
przez brata wrzucony do studni, a następnie 
przygotowanymi kamieniami zamordowany i 
zepchnięty na dno studni. Następnie zbrodniarz 
ukradł ojcu zawartość kuferka w  kwocie 220 
zł i całą winę rzucił na brata. Przez okres 3-ch 
tygodni, tj. od chwili dokonam a zbrodni do u- 
jęcia sprawcy, nie zdradzał on w  żadnym w y­
padku, że ma on coś wspólnego, bądź to z kra­
dzieżą pieniędzy, czy też z morderstwem. Prze­
ciwnie za uzyskane z grabieży pieniądze bawił 
się, pił, zakupił różne przedmioty, tak, że w  tym 

j właśnie czasie wydał wszystkie pieniądze. M or­
derca został odstawiony do dyspozycji Sądu 
Okr. w Jaśle.

Szofer postrzeUf towarzyszką
i p o p e i n i l  samobójstwo

W czoraj we wczesnych godzinach rannych 
na ul. Krowoderskiej w  Krakowie rozegrał się 
krwawy dramat m iłosny. Ulicą tą wracał około 
godz. 4-tej 32-letni szofer Franciszek Gołda w 
towarzystwo znanego sportowca i m otocykli­
sty Andrzeja Rippera oraz dwóch sióstr 23-iet- 
niej Agnieszki i 19-letniej Karoliny Gawronów- 
ny.

Gołda od dłuższego czasu kochał się w  Karo­
linie Gąwroiiównie, znanej z u iody, która jed ­
nak me odwzajemniała jego uczuć. Na tym tle 
doszło wczoraj do tragicznego konfliktu, 'm y  
towarzystwo wracało w stanie podchm ielonym

do domu przy ul. Krowoderskiej 1. 51, gdzie 
mieszkają obie siostry, przed bramą doszło do 
sprzeczki między Gołdą a Karoliną Gawronów- 
ną.

W  pewnym momencie Gołda dobył rewolwe­
ru i strzenł do Gawronówny, raniąc ją  w poli­
czek. Następnie Gołda skierował broń w s\>oją 
stronę i wystrzałem w  głowę pozbawił się ży­
cia.

Iianną przewiezione karetką do szpitala. 
Łwłoki Gołdy odstawiono do Zakładu M edycy­
ny Sądowej.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
KRAKÓW, 23 sierpnia. Pszenica 80 proc. zlarn. szklista

21.50—22, jednolita czerwona 1 blaia 20.25—20.jU, zbierana
19.50—19.75, żyto stand. 1 14.25—14.50, stand. 11 13.̂ 0—13.75, 
jęczmień jednolity 17.75—16.25, przemiałowy 10.50—17, 
pastewny 10—10.25, owies standart a (lekko zdd.) 10—17 
zudeszcz. dop. 14.75—15.75, mąka pszenna wyciągowa 35 
proc. 39.50—42, 35 proc. 36.50—41, gat. 1 50 proc. 80.50—36, 
gat. 1A 65 proc. 32.50—34, gat. U  35*65 proc. 29.50-31.50, 
gat. II 50*60 proc. 27-26.50, gat. 11 50*65 proc. 2625-26.75, 
gat. 60-65 proc. 19.75—20-35, pastewna 14—14.50, razowa 95 
proc. 26.75—27, mąka żytnia okr. krakowskiego gat. 1A 
55 proo. 24.75—25, razowa 95 proc. 21.25—21.50, mąka żytnia 
okr. poznańskiego gat. 1A 55 proc. 24.75—25, otręby pszen­
ne standartowe miałkie 10.73—11, brednie 9.50—10, żytnie 
standartowe 9.50—10. Obroty i tendencja: pszenica 65.5 oży­
wiona, żyto 70 spokojna, jęczmień 117 spokojna, owies 22 
ożywiona. Ogólny obrót 1U26 ton, tendencja ogólna spo­
kojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
POZNAft, 23 sierpnia. Notowania bez zmiany. Obroty 
i  pszenica 363 spokojna, żyto 605 siaba, jęczmień

425 spokojna, owies 05 spokojna. Ogólny cbrót: 2750 ton.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
WARSZAWA, 25. sierpnia. Kursy zamknięcia: Akcje: 

Bank Polski 102. Norblin 01.25—91, Cukier 34.75, Lilpop 
78.25. Tendencja, utrzymana.

Papiery procentowe: 41/* proo* poż. wewnętrzna, odo. 
grube 60.50, 3 proc. poż. inwestycyjna I em. 70, II em. 69, 
5 proc. poż. konwersyjna 63—02—60, S proc. poż. kon- 
wersyjna kolejowa 61—59, 4 proc. poż. konsolidacyjna ode. 
grubo 61.25, ode. drobne 60.50, 4 proc. poż. dolarowa (do- 
larówka) 36. Tendencja utrzymana.

Listy zastawce: 4l/» proc. ziemskie I. Vs 50.75, 5 proc. 
listy m. Warszawy stare 63—62.25, 5 proc. listy m. War­
szawy z r. 1983 59—56.50—57, 5 proc. listy m. Warszawy 
z 1930 r. 50.50. Tendencja nieco słabsza.

Dewizy: Bruksela 90, Gdańsk 99.75, Amsterdam 285.50, 
Londyn 24.92, Nowy Jork czek 5.32, Nowy Jork kabel 
5.32‘/4, Oslo 125.10, Paryż 14.12, Sztokholm 128.50, Zu- 
rycb 120.25, Rzym 27.89, Berlin 212.54. Tondeneja nieco 
słabszy.

Nachbtisz wyjechał do Ameryki
Warszawa, 23. 8. ŹAT. Znany żydowski 

artysta sceniczny, Noe Nachbusz, który bawi] 
w Europie półtora roku, wyjechał z powro^ 
tem do Ameryki.

Komunikat Irguni Cwai Leumi
w Genewie

Genewa. 23. 8. ŻAT. Delegacja Irgui. Cwał 
Leumi w Genewie, ogłosiła kcimmikat, w 
którym nawiązując do doniesień radia nie­
mieckiego, jakoby w Palestynie powstała pod 
nazwą Irgun 1 Cwai Leumi anty brytyjska or­
ganizacja wojskowa, stwierdza, że działalność 
Irgunu nie jest skierowana przeciwko W iel­
kiej Brytanii i że przeciwnie, Irgun stoi na 
stanowisku, że przyszłe pańslwo żydowskie w 
Palestynie winno stanowić c?ęść składową 
„brytyjskiej federacji narodów**.

Zwolnienie Polaka z więzienia
gdańskiego

Warszawa, 23. 8. (A ). Na skutek interwencji 
Komisarza Generalnego R. P. w Gdańsku zw ol­
niony został z tamtejszego więzienia kierownik 
inspekcji objazdowej centralnych warsztatów* 
m iejskich w W arszawie inż. Mieczysław Gołcz 
Inż. Gołcz przejechał om yłkow o granicę gdań» 
ską i został zatrzymany przez tamtejszą policję. 
Podczas rewizji znaleziono przy nim rewolwer, 
na który posiada zresztą zezwolenie władz pol­
skich. Policja  gdańska nie uznała jednak wat* 
ności tego zezwolenia i inż. Gołcza oskarżono 
o przemyt broni. Pom imo absurdalności tego 
oskarżenia sąd gdański skaza i inżyniera Gołcza 
za przemyt b ion i na 14 miesięcy więzienia. W  
więzieniu pjzesiedzał on miesiąc i dopięto in­
terwencja pi .rskiego Komisarza Generalnego u- 
raożliwiła mu odzyskanie wolności*
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Pocztę szyfrowa 
inseratowa

nalefty wrzucać w o!ągu 
całego dnia
tylko 

do skrzynki
w m n r o w a n e ) w bramie 
przed,Nowym Dziennikiem' 
a k tó rą  o p r ó ż n ia  b’ią 

6 razy dziennie.

POSZUKUJĘ mąsfistra(y) z 
rozpoczętą praktyką lub bez 
Aptekarz Jakub Tannen- 
bautn, Tarnów. 5199g

WYCHOWAWCZYNI dla
6-letniego chłopca z© zna­
jomością także jeżyka nie­
mieckiego — znajdzie zaraz 
posadę. Telefon 127-85 (od 
10-12 i od 2—6). 5538k

MODNIARKA samodzielna 
poszukiwana. „Irys”  Sław­
kowska 11. 5540k

EKSPEDIENTKĘ konfekcji 
damskiej przyjmę. Zgłosze­
nia pisemne „35“  Biuro 0- 
gloszeń Stattera, Rynek 8.

5545k

KUCHARKĘ - służącą, do­
brze poleconą, czystą, pra­
cowitą — przyjmę. Zgłosze­
nia Adm. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „9476“ . 5221g

10—15 ZŁ dziennie zarobić 
może każdy, przy sprzedaży 
domowej dla pań i panów. 
Kwalifikacje nie wymagane 
Pożądani młodzi ludzie. — 
Kraków, Łazarza Boczna 1/9 

5222g

PANIE zdolne do propa­
gandy domowej i sklepowej 
poszukiwane. — Zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika” 
pod „9478“ . 5223g

POSZUKUJE sie chłopca do 
posyłek. Wiadomość fabryka 
kapeluszy Klein Dietla 83.

5227g

POSZUKUJĘ SAMODZIEL­
NEJ ZDOLNEJ modniarki, 
Salon mód Berty Lilienthal 
Grodzka U. 5229g

INSHRATOW 
D R O B N Y C H
n l«  prcyjmiijc cia 

tclcfonlcanlc 
tytko wprost 

w Administracji 
I wyłąeinlc 

Z A  G O T Ó W K I .

P o s a t ą  s z y f r o w ą  
odbierać matu tylko 
w alągu 14 dni od daty 
skazania tlą odnośnego 

loseratn.

m m m m m m *

PRZERABIAM kapelusze 
według najnowszych żurna- 
li 1.20 „Pola“  Kraków, W ę­
głowa 3'9 róg Krakowskiej.

5044g

DYPLOMANT WSH, repre- 
zentacyjny, zdolny, obejmie 
posadę, zastępstwo na Kra­
ków — prowincje* Pierwszo­
rzędne referencje. Zgłosze­
nia Admin. „Nowego Dzien­
nika* pod „9501“ . 5234g

BUCHALTER-bilansista -  
kilkunastoletni rutynowany 
zarazem korespondent, obej­
mie posadę w solidnym 
przedsiębiorstwie. Kleinmań 
„K ajot", Kraków, Krowo­
derska 35. 5235g

KURSY HANDLOWE 
GRYNSZPANA, SAREGO 12 
WPISY codziennie. 5539k

ANGIELSKIEGO 
KARMEL KILETEK TRZY 

4498g

DYPLOMOWANY absol­
went Akad. Handl. kiero­
wnik biura, księgowy kores­
pondent, podaktoznawca, lat 
28, energiczny organizator, 
pierwszorzędne referencje — 
zmieni posadę- Kaucja 10.000 
w gotówce. Oferty Admin. 
„Nowego Dziennika** pod 
,.945,T . 5207g

KURSY KROJU, modelowa­
nia, szycia Koncesjonowane 
Elwiry HALPERN-SUSSE- 
ROWEJ rozpoczynają kurs 
7 września. Nauka najnow­
szym systemem. Świadectwa 
ukończenia. Wpisy: Kraków 
KRUPNICZA 18. 5065g

ANGIELSKIEGO wyuczysz 
sią gruntownie z moich „Ze­
szytów” . Żądaj prospektu. 
Prof. Dr Roman Thorn, — 
Kraków, Grodzka 42. 51l5g

KROJU, MODELOWANIA, 
SZYCIA wyuczam najnow­
szym systemem, Kraków — 
Zyblikiewicza 5 I kl. m. 3, 
parter. 5198g

ANGIELSKIEGO sposobem 
KONWERSACYJNYM -  
Schachter, — Zybllkiewieaa 
11A m. 6. od 3—7. 5136g

WPISY na konces. KURSY 
HANDLOWE FEINBERGA 
oraz popularną nauką STE­
NOGRAFII, Starowiślna 28, 
przyjmuje sią codziennie.

5l79k

ANGIELSKIEGO początku­
jących, zaawansowanych 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handliowe. Sta­
rowiślna 41/8. 5390k

CHŁOPCA trudnego z pier­
wszorzędnego domu przyj­
mę na stancje wraz z nau­
ką i wychowaniem Zgłosze­
nia pod „308“ Biuro Ogło­
szeń Stattera, Kraków, R y­
nek 8. 5546k

AKADEMIK • uchodźca u- 
dzieła lekcji ANGIELSKIE­
GO. Wyucza najlepszej wy­
mowy — Szybka i dokładna 
metoda. Pojedynczo i zbio­
rowo. Arn. Distler, Kraków, 
ul. św. Łazarza Boczna 8 m. 
4. 5231g

LOKALE na magazyny — 
warsztaty — przemysł — do 
wynajęcia. Telefon 107-80.

5107g

NAUCZYCIELKA gimna­
zjalna przyjmie uczennice 
na mieszkanie, utrzymanie. 
Konwersacja francuska, nie­
miecka, fortepian. Mieszka­
mi© komfortowe, śródmie­
ście. Zgłoszenia do Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
„9279“ . 5095g

INTELIGENTNA rodzina 
przyjmuje zamiejscową mło­
dzież szkolną na mieszkanie, 
zapewniając staranną <?pie- 
ką i pomoc w nauce. Radzi- 
wiłłowska 9 m. 1. 5169g

KULTURALNE bezdzietne 
małżeństwo poszukuje czy­
stego pokoju z osobnym wej 
ściem z użyciem łazienki od 
1. IX . Zgłoszenia pod „9323“  
Adm. „Nowego Dziennika” 

5126?

POKÓJ dwuosobowy, pełno- 
komfortowy, oddzielny, wy­
kwintne utrzymanie, telefon 
Sobieskiego 14/2. 5541k

POKÓJ kawalerski z łazien­
ką od zaraz do wynajęcia 
przy ulicy Nowowiejskiej 35 
(przecznica Juliusza Lea). 
Nowo wy kończony dom. Wia­
domość u dozorcy. 5542k

KULTURALNA rodzina żyd 
przyjmie na mieszkanie pa­
nienkę z częściowym ewent. 
całkowitym utrzymaniem. — 
Zgłoszenia Skawińska bocz­
na 3 m. 3. 4596k

DWUOSOBOWY komforto­
wy pokój z telefonem poszu­
kiwany. Oferty: Adm. „N o­
wego Dziennika” pod „9484“ 

5226g

KULTURALNA rodzina -  
przyjmie zamiejscowych u- 
czniów. Utrzymanie rytual­
ne, opieka rodzicielska. — 
Dietla 111/11. 5228g

POSZUKIWANY umebl. po­
kój dla 3 osób z POŚCIELĄ,
czysty i niekrępujący. Zgło­
szenia z podaniem czynszu. 
Adm. „Nowego Dziennika” 
„9492” . 5231g

POKÓJ komfortowo urzą­
dzony, telefon dla 1 pana
do wynajęcia. Rzeszowska 8 
m. 5. 5332g

INŻYNIER szuka kawalerki 
niekrępującej. Oferty: Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
„9500” . 5233g

Zd ro jo w is k a
MUSZYNA. KOMFORTO­

WY PENSJONAT „Urocze” 
malowniczo przy lesie po­
łożony poleca PO CENACH 
ZNIŻONYCH pokoje słone­
czne z balkonami. Kuchnia 
wykwintna. Zarząd: Flau- 
menbaftowa-Ginzigowa.

5158g

ZAKOPANE -  UCIECHA 
TEL. 13-37 komfortowy pen­
sjonat z dużym oprodcm, — 
tarasami i werandami, wy­
kwintna kuchnia. Przyjmu­
je też młodzież i dzieci. — 
Zarząd Leuchterowej. Ceny 
posezonowe.

T T T T T T T T

ZAKOPANE. Wesoło i do­
brze spędzisz czas w znanym 
komfortowym pensjonacie 
„JURAND”  td. Chałubiń­

skiego. Kuchnia rytualna. 
Zarząd Rothdw. 5315k

RABKA. Znany pensjonat 
„KEH ”  naprzeciw parku), 
telef. 384 jest nadal czyn­
ny i przez wszystkie świę­
ta (Modlitwa na miejsou). 
Zarząd Spirowie. 5237J

PIES czarny, biała plama 
na piersiach, zginął. Zgło­
szenia za wynagrodzeniem: 
Pierackieflo 2 m. 4.

DOBRZE szyje maszyna 1- 
głami i częściami. KRI* 
SCHERA, Kraków. Zwie­
rzyniecka 6. Tamże tania 
fachowa naprawa. 5199k

PANOWIEłi! Wypróbowa­
ny genialny środek, pełnia 
sił męskich nawet u star­
szych II Pisać niezwłocznie 
i wysyłka dyskretna. Harry 
Kraków, Skrytka 779.

5995k

KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie­
runkiem Dra med. Owczyń- 
skiego. Nauka 5 miesięcy w 
rozszerzonym zakresie. Po 
ukończeniu kursu dyplomy. 
Instruktorka Helena Apsel- 
Schragerowa. Zgłoszenia i 
prospekty: Kraków, Piłsud­
skiego 11. Telefon 177-57.

5088k

HALLOI Telef. 168-21. Gar­
derobę. bielizną noszoną ku­
pują place najwyższe ceny. 
Goldbegr, Gazowa 11. 5078g

SKUPUJĘ noszoną garde­
robą oraz różne rzeczy. To­
masza 26, Telefon 115-96.

5189g

KONCESJONOWANA fir­
ma kupują wszelką noszoną 
garderobą, obuwie, bielizną. 
Płaci najwyższe oeny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74, Telefon 210-18. 3481k

S p r z e d a ż
FIRANKI. Kapy, Serwety, 
przefasonowanie i czyszcze­
nie — uskutecznia: Atelier 
Seelenfreund, Dunajewskie­
go 6. 4252k

MASZYNY do pisania biu­
rowe, walizkowe w olbrzy­
mim wyborze hurtownie i 
detalicznie poleca „MASZY* 
NODOM” , Kraków, Zwie­
rzyniecka 4. 5024k ■

2411 ton miału Górnoślą­
skiego sprzedamy tanio. — 
Zgłoszenia: Dąbrowa Górni 
cza, Skrzynka pocztowa 115.

5147U

PLUSKWY tąpl doszczętnie 
oryginalny płyn JOK: Dro­
geria 8CHAFSENSOHNA -  
Kraków — Piso Nowy.

4113g

MEBLE LAKIEROWANE! 
Kuchenne* Przedpokojowe, 
Dzieoiące i t. p. Pierwszo­
rzędne! Kraków, Starowiśl­
na 8. CENY ZNIŻONE 34*/*.

485711

PLUSKWY tępi radykalnie 
„Mawet" za skutek gwaran­
tujemy. Fr. Lenert, Kra­
ków, Sławkowska 6. 5334k

PASY bezpieczeństwa do 
czyszczenia okien. Siatki do 
łóżeczek dziecinnych — Wi­
ktor Wanderer, Kraków — 
Karmelicka 22. 5543k

POKÓJ kombinowany i sy­
pialnię okazyjnie sprzedam. 
Oglądać 1—3 Łazarza Bocz­
na 9/5. 5544k

KARPIE TUCZONE znaot-
nie potaniały od zł 1.80 Hala 
rybna, Kraków, Grodzka 4, 
w podworcu, Holender,

5548k

FIRANKI — kapy, serwety
oraz przeróbki i czyszczenie 
poleca tanio Pracownia Hol- 
zerowej, Zyblikiewicza 5/10.

5205g

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modr Mrskieh, 
krawieckich i L p. monogramy, litery i licjfcy tkane 

poleca B . O H B E N STE IN ,

Biuro: K R A K Ó W , SM OCZA 4 , tel. 210-85

FIAT 508
furgon, w b. dobrym stanie do sprzedania. Zgło­
szenia Adm. „Nowego Dziennika** pod „4574**.

Dr KAROL ROSENFELD
TEL AY1V, GbULAtt 10.

prowadzi administrację domów i grantów oraz 
przeprowadza wszelkie transakcje realnościowe 
i hipoteczne. S23Igr

MIESZKANIE 3-pokojowe
z prz. w wfiródmieściu 1. lub IL p. 
w nowym lub starym domu

P O S Z U K I W A N E
Zgłosienia do adm. N. Dx. pod „4951“ lab tel, 201-43

Konserwacja 
Naprawa 

Odnawianie 

Maszyn biurowych
wszelkich system ów

Edward ABSLEB
Kraków
FLORIAŃSKA 6 .
Tel. 109-05.

ANGIELSKIEGO i niemieckiego udziela uchodźca 
władający polskim , specjalnie 

dobra wymowa. Warunki skromne. Zgłoszenia Kra­
kowska 36. m. 4. między 13-15. i23k

D r , 8A M C E L  STEN B IGmmU LITERATURA ODRODZENIA W POLKĘ
(S zk ic  bibliograficzny) -  Lw ó w  1939mm i e i i i i i i i  i i  f a z a  

POLSKA I P I L E S I 1 H A  I  DOSIE O IE E IE J
(A d res  autora; Kraków, Starowiślna 86)

REKLAMA 
DŹWIGNIĄ HANDLE

PRENUMERATA w  Krakowie i  odnoszę* 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
g lamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za 
0.35. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 
Gratulacje i kondolcncje do 4 wierszy zł 5 . - .  Ogłoszenia ślubne i  z £ e « y l  
nowe zł 1® .- Podziflrowania lekarskie do 25 mm zł 10—
(klepsydry) do 60 nas w I. łamie zł 20—  Za zastrzeżenie miejsra, d £  
liczą sio 25%, za druk kolorowy 50%. J3ca d<*

„NOWI DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt.

W ydaw ca: Za spółkę W yd. „N ow y Dziennik0: Zygm unt Eochwald. Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


